
Atak na brytyjskie oddziały wojskowe

S iiw  w alili
na ulicach Belfastu

Nowe frzęsienie ziemi w Turcji

AKCAALAN
- miasto umarłych

P A R Y Ż  P A P . J a k  donoszą z  A n k a ry , w  w y n ik u  nowego trz ę ­
s ie n ia  z ie m i, ja k ie  w e  w to re k  n aw ied z iło  T u rc ję , zg inę ło  w e ­
d łu g  n ie o f ic ja ln y c h  d an ych  p rzypuszcza ln ie  130 osób. O gó łem  w  
w y n ik u  trzęs ień  z ie m i w  sobotę i  w e  w to re k  pon ios ło  p ra w d o ­
podobn ie  śm ie rć  b lis k o  3 tys. osób.

K O R E S P O N D E N T O W I A ge n ­
c j i  F rance  Presse u da ło  się w e  
w to re k  do trzeć do m iasteczka  
A kcaa la n , położonego w  p ob liżu  
G ed iz  w  zachodn ie j A n a to l ii,  
gdzie  w  nocy z soboty na n ie ­
dz ie lę  doszło do trag icznego  trzę  
s ie n ią  z iem i. F ra n c u s k i ko res­
pon de n t donosi, że spośród 2 153 
m ieszkańców  A kca a la n  zg inę ło  
ponad 1 000. P on iew aż d ro g i zo 
s ta ły  zniszczone, do osady te j 
n ie  d o ta r ły  jeszcze e k ip y  ra tu n ­
kow e  i w ie lu  ra n nych  pozosta­
je  n ad a l pod g ru zam i dom ów .

S Y T U A C J A  w  A k c a a la n  Jest ty m  
b a rd z ie j tra g ic zn a , że  n ie m a l ca ła  
osada o g a rn ię ta  zos ta ła  p o żarem . 
N a d  m ia s te c zk ie m  unosi się s łu p  d y  
m u , w id o c zn y  z  od leg łości 10 k m , a 
w s zęd zie  czuć sw ąd spa lo n yc h  c ia ł. 
P o ż a r w y b u c h ł w  k i lk u  p u n k ta c h  
n a ra z . N a le ż y  p rzyp u s zcza ć , że zw ło  
k i k i lk u s e t osób zosta ły  spa lone i 
u sta len ie  choćby p rz y b liż o n e j lic zb y  
o f ia r  w  A k c a a la n  b ęd z ie  bardzo  
tru d n e .

W e w to re k  p rz y  słoneczne j pogo­
d z ie  te m p e ra tu ra  w  zn iszczonej osa­
d z ie  p o d niosła  się do ponad  20 stop

Kolejne spotkanie
p rze d s taw ic ie li

Wielkiej Czwórki
N O W Y  J O R K  P A P . W e  w to re k  w ie  

czorem  odbyło  się w  N o w y m  J o r­
k u  32 s p o tk a n ie  s ta łyc h  p rzed s ta w i­
c ie li Z S R R , U S A , W . B ry ta n i i i  F ra ń  
c ji w  O N Z  w  s p ra w ie  p o ko jow e go  
ro zw ią za n ia  k o n f lik tu  b lis kow s chod­
n iego. T rw a ło  ono 2,5 g o d z in y . Po­
s ta no w io n o , iż  zas tępcy sta łych  
p rze d s ta w ic ie li „ c z w ó rk i” p rzy g o tu ­
ją  m e m o ra n d u m  n a  te m a t o siągn ię­
tego do tychczas postępu w  rozm o­
w a ch , w  św ie tle  re z o lu c ji R a d y  B ez­
p ie cze ńs tw a  i  22 lis top a d a  1967 r. 
Z as tę p cy  odbędą posiedzen ie  w  n a j­
b liżs zy  c zw a rte k , n a to m ia s t s ta li 
p rzed s ta w ic ie le  czte rech  m o ca rs tw  
p rzep ro w ad zą  k o le jn e  sp o tk a n ie  w  
s p ra w ie  B lis k ie g o  W schodu 15 k w ie t  
n ia .

Porwany samolot japoński

jeszcze na lotnisku w Seulu
L O N D Y N  P A P . Z a ró w n o  w ła d ze  c y w iln e  ja k  I  w o js k o w e  by­

ł y  pe łne  o p ty m iz m u  w  z w ią z k u  z ła go d nym  p rzeb ieg iem  de­
m o n s tra c ji w ie lk a n o c n y c h  w  I r la n d ii  P ó łno cne j. O gó łem  pod ­
czas k i lk u  d n i św ią teczn ych  d em on s trow a ło  w  I r la n d i i  ponad 

. 30 tys. osób —  k a to lik ó w  i  p ro te s tan tów .

Z A  P U N K T  k u lm in a c y jn y  de­
m o n s tra c ji uznano m arsz  10 tys. 
p ro te s ta n tó w  przez u lic e  B e lfa ­
s tu . M a rsz  ten  o d b y ł s ię  w e  w io  
re k . P o lic ji i w o js k u  u da ło  się 
zapobiec w ię kszym  rozruchom , 
gdyż  n ie  dopuszczono do w d a r- 

1 c ia  s ię  p ro te s ta n tó w  do d z ie ln i-  
1 c y  k a to lic k ie j,  ja k  też n ie  poz­
w o lo n o  spo re j g ru p ie  k a to lik ó w  
za a ta kow a ć m a sze ru jących  p ro ­
tes ta n tó w .

O p ty m iz m  w y ra ż a n y  przez 
w ła d z e  okaza ł się przedwczesny, 
p on ie w a ż w  nocy z w to rk u  na 
środę  doszło w  B e lfa śc ie  do 
g w a łto w n y c h  ro z ru chó w , w  k tó

ry c h  ponad 20 ż o łn ie rz y  b r y t y j­
s k ic h  zosta ło  ra n nych , w  ty m  
k i lk u  c iężko. R ozruchy  w yb uch  
ły  z n ie z w y k łą  zaciętością  
w k ró tc e  po pó łnocy, k ie d y  w o j­
sko ro zp ęd z iło  t łu m  dem onstran  
tó w  re p u b lik a ń s k ic h . R e pu b lika  
n ie  są g łó w n ie  k a to lik a m i i w y ­
p o w ia d a ją  się za p rzy łączen iem  
I r la n d i i  P ó łno cne j do R e p u b lik i 
I r la n d z k ie j.  K ie d y  w iadom ość o 
rozp roszen iu  g ru p y  k a to lik ó w  
rozeszła s ię  w ś ród  m ieszkańców  
o ko licznych  u lic , doszło do a ta ­
k u  na o d d z ia ły  w o js k  b r y ty j­
sk ich , podczas k tó reg o  dem on­
s tra n c i o b rz u c il i ż o łn ie rz y  cegła

m i, b u te lk a m i o raz  b u te lk a m i z 
benzyną. W o jsko  w ezw a ło  na 
pom oc sam ochody opancerzone, 
aby zagrodzić  drogę t łu m o w i l i ­
czącem u o ko ło  400 osób.

Podczas W ie lk a n o c y  a reszto­
w a no  ogółem  w  I r la n d ii  56 osób.

n i. W  ciągu n a jb liżs zy c h  g odzin  trze  
b a pogrzebać w iększość zw ło k , je ś li 

chce s ię  dopuścić do w y b u c h u  
e p id e m ii.

D o  te j p o ry  e k ip y  ra tu n k o w e  zdo­
ła ły  d o trzeć  ty lk o  do k i lk u  w io s ek  
w  p o b liżu  G e d iz . W  32 osadach n ie  
p o d ję to  je szc ze ż a d n y c h  a k c j i  ra tu n  
k o w y c h .

Irlandka — laureatkq Eurowizji

Klęska reakcyjnych 
spiskowców w Sudanie

K A IR  P A P . W e w to re k  w ie czo re m  ra d io  O m d u rm a n  p rz e r­
w a ło  s w ó j n o rm a ln y  p ro g ra m , aby nadać ośw iadczen ie  sudań- 
skiego  m in is tra  O rie n ta c ji N a ro d o w e j, b ryg a d ie ra  O m ara  H a u - 
ty .  S tw ie rd z i ł on, że w o js k a  rządow e  o pa no w a ły  za jm o w a ną  
p rzez re b e lia n tó w  należących do re a k c y jn e j se k ty  r e l ig i jn e j A l-  
A n s a r w yspę  A b a  leżącą na B ia ły m  N ilu  w  od leg łośc i oko ło  
400 k m  na p o łu d n ie  od s to lic y  k ra ju  —  C h artum u . 
O Ś W IA D C Z E N IE  s tw ie r d z a , --------------------------------------------------------

n a rk o m a n ia  
w e  Francfi

że p a d ły  w s z y s tk ie  p u n k ty  opo­
ru  na  w ysp ie , gdzie  p rze byw a ło  
oko ło  30 tys. z w o le n n ik ó w  p rz y ­
w ó dcy  se k ty  —  im am a  E l-M a n - 
diego. W o js k a  rządow e p rz e ję ły  
duże ilo ś c i nowoczesnej' b ro n i 
a u to m a tyczn e j, d z ia ł p rz e c iw lo t­
n iczych  i  p rzec iw czo łgow ych , 
ja k  ró w n ie ż  s k ła d y  a m u n ic ji. 
T rw a ją  in te n s y w n e  p oszu k iw a ­
n ia  im am a oraz  in nych  p rz y ­
w ódców  re b e lii, sk ie ro w a n e j 
p rze c iw ko  re w o lu c y jn e m u  rzą ­
d o w i Sudanu. Ja k  dotąd n iezna­
na je s t liczb a  o fia r . Z  p ie rw ­
szych k o m u n ik a tó w  w y n ik a  je ­
d yn ie , że zaop iekow ano się zna j 
d u ją c y m i się na w ysp ie  Aba 
ra n n y m i, k o b ie ta m i i dz iećm i.

R e a k c y jn y  sp isek w y w o ła ł fa ­
lę  p ro te s tów  w  ca łym  Sudanie . 
W  C h a rtu m ie  w e  w to re k  odby­
ła  się m asow a d em onstrac ja  lud  
ności s to lic y  w  celu poparc ia  
p od ję tych  przez Sudańską Radę 
R e w o lu cy jn ą  zdecydow anych 
k ro k ó w , zm ie rza ją cych  do l ik w i 
d a c ji ogn isk  k o n tr re w o lu c ji.

F e de rac ja  z w ią zkó w  zaw odo­
w ych  Sudanu, sku p ia ją ca  pół 
m ilio n a  p ra cu ją cych , w y s tą p iła  
z żądaniem  a resztow an ia  in ic ja ­
to ra  p ro w o k a c ji im am a  E l-M a h - 
diego.

Na F e s tiw a lu  P iosenki, 
z o rg an izo w an ym  przez E u- 
ro w iz ję  w  A m sterdam ie , 
na jw iększą  ilość g łosów  zdo 
b y ła  „D A N A ” , Rosem ary 
B R O W N  z P ó łno cne j I r la n ­
d i i  (na zd jęc iu ).

(C A F -A P )

P A R Y Ż . K o m is ja  Z g ro m a d ze n ia  
N aro d o w e g o  do S p ra w  K u lt u r y  o p rą  
co w ała  ra p o rt , d o ty c zą c y  n a rk o m a ­
n i i  w e  F ra n c ji.

W ed łu g  o p u b lik o w a n y c h  d a n y c h , 
w e  F ra n c ji a res zto w a n o  w  ro k u  u -  
b ie g ły m  l  200 n a rk o m a n ó w  i  ponad  
200 h a n d la rzy  n a rk o ty k a m i.

Dramatyczna
przygada
90 pasażerów

L O N D Y N  —  P A R Y Ż  P AP . 
P o rw a n y  w  p on ie dz ia łe k  w  no­
cy  p rzez u z b ro jo n y c h  w  m iecze 
s a m u ra jsk ie  s tud e n tó w  ja p o ń ­
sk ich  sa m o lo t pasażerski „B o e in g  
—  727”  w  da lszym  c iągu z n a j­
d u je  s ię  na lo tn is k u  w  Seulu . 
Za łoga  i  pasażerow ie  są w  sta ­
n ie  ko m p le tnego  w ycze rp an ia . 
N a  p ok ła d z ie  sam o lo tu  p an u je  
w ie lk ie  n ap ięc ie  nerw ow e.

W Ł A D Z E  re ż im o w e , n ie  zw a ża ją c  
n a  stan  zn a jd u ją c y c h  się od  16 go­
d z in  b ez p o ży w ie n ia  p as aże ró w , n ie  
w y d a ły  p o zw o le n ia  n a p o w tó rn y  
s ta rt  sa m o lo tu . P o s ta w iły  one w a ru ­
n e k , a b y  p o ryw ac ze  w y p u ś c ili n a j­
p ie rw  p as aże ró w . W a ru n e k  ten  zo­
s ta ł o d rzu co n y . S tu d en c i z a k o m u n i­
k o w a li , iż  n ie  d adzą się po ra z  d ru  
g i oszukać . P o p rze d n io  w ła d ze  seul 
s k ie  p o le c iły  w y w ie s ić  n a  lotnisłcu  
w  S e u lu  f la g i K R L -D , a b y  w p ro ­
w a d z ić  p o ry w a c z y  w  b łą d , iż  
je s t  to  lo tn is k o  w  P h e n ia -  
n ie . Jednocześnie , s tudenc i o -  
ś w ia d c zy li k a te g o ry c zn ie , że w y s a ­
dzą sa m o lo t w  p o w ie trze , je ś li p rze­
b ite ' o p o n y  k ó l sa m o lo tu  n ie  zosta­
n ą  n a p ra w io n e  i  n ie  zostan ie  um oż­
l iw io n y  je g o  sta rt.

J a k  w ia d o m o , sa m olo t został p or­
w a n y  podczas lo tu  n a t ra s ie  z T o ­
k io  do F u k u o k i . N a  jego  p o k ła d z ie  
z n a jd u je  się a k tu a ln ie  po n ad  90 p a­
sażerów  ł  7 cz ło nk ó w  za łog i.

S w i q f e c z n y  „ s k o k ”  

f a ł s z y w e j  b lo n d y n k i
R E W IZ O R  A lf  A n d re ll  b y ł bard zo  

zad o w o lon y  z  p ra c y  w  w ie lk im  do­
m u  to w a ro w y m  w  sw ym  ro d z in n y m  
m ieśc ie L u n d . W p ra w d z ie  do je g o  o -  
b o w ią zk ó w  n a leża ło  ta k że  odnosze­
n ie  do b a n k u  codziennego u ta rg u , 
a le  n a szczęście, ja k b y  w  trosce o 
jego  66 -le tn ie  nogi, d roga b y ła  n ie ­
d a le k a  —  ty lk o  75 m e tró w .

P e w n eg o  d n ia  p a p ie ro w a  to rb a  f i r  
m o w a  b y ła  c o k o lw ie k  cięższa n iż  
£ w y  k le . za w ie ra ła  b o w ie m  ca ło d n io ­
w y  u ta rg  z o s tatn iego  p rzed ś w ią te cz  
nego d n ia  g o rą c zk o w y c h  za k u p ó w  —  
164 tys . k o ro n  w  b a n k n o ta c h . R e w i­
zo r  n ie  za n ie d b a ł co d zie n n yc h  środ ­
k ó w  ostrożnośc i. J a k  z w y k le  ro z e j­
rz a ł się u w a żn ie , a le  ry n e k  m ia sta , 
p rzez  k tó ry  m u s ia ł p rze jść n a  d ru ­
gą stronę do o d d z ia łu  b a n k u , b y ł  
zu p e łn ie  p u sty . N a p rz e c iw  n iego  szła  
ty lk o  m ło d a  b lo n d y n k a . Z d ą ż y ł za u ­
w a ży ć , że m ia ła  n a  sobie ja s n e  spo­
d n ie  i  cze rw o n e , n ie o d p o w ie d n ie  na  
tą  p o rę  ro k u  p ły tk ie  b a le tk i. K ie d y  
go m ija ła , b ły s k a w ic zn y m  ch w y te m  
dżudo  rz u c iła  go o z ie m ię , w y ry w a ­
ją c  to rb ę  z p ie n ię d zm i z  rę k i. P o ­
te m  rzu c iła  się do u c iec zk i. Z za  ro ­
gu  w y je c h a ł sam ochód , p ro w a d za n y  
przez  m ę żczy znę . D z ie w c zy n a  dopad  
ła  go  i  w ó z  w  sza lo n y m  te m p ie  
o d jec h a ł.

R e w iz o r s tra c ił p rzy to m n o ść  ty lk o  
n a  m o m e n t, po czy m  n a ty c h m ia s t  
podniósł a la rm . P o lic ja  p rz y b y ła  w  
k i lk a  m in u t, a le  sa m ochód z  p rzed ­
s ięb io rczą p a rą  ja k b y  się pod z ie ­
m ię  zap a d ł. Z n a le z io n o  ty lk o  je d e n  
z  cze rw o n y ch  p a n to fl i b lo n d y n k i.

N astępnego  d n ia  zg łosił się n a po­
l ic ję  w  L u n d  c z ło w ie k  o p ró żn ia ją c y  
za s o b n ik i n a  śm iec i. W  je d n y m  z  
n ic h  z n a la z ł p a p ie ro w ą  to rb ę  z p rze­
d z iw n ą  zaw arto śc ią . S k ła d a ła  się n a  
n ią :  d am s ka  b lond  p e ru k a , ja sn e  
spodn ie , w y p e łn io n y  w a tą  biustonosz  
i . . .  je d e n  c ze rw o n y  p a n to fe l. Szcze­
g ó ło w e  o g lę d z in y  p o je m n ik a  n a  śm ie  
c i d a ły  dalsze re z u lta ty . D o w o d y  po 
l ic j i  w  L u n d  p o w ię k s z y ły  się o k i l­
k a  w ło s ó w  przeb ra n eg o  b an d y ty .

N a s tę p n ie  zn a lez io n o  sam ochód, 
p o rzu co n y  n a  u lic ac h  Lu n dU . B y ł 
to  s ta ry  H illm a n  k u p io n y  k i lk a  d n i 
te m u  p rzez  kogoś, k to  po d a ł fa ł ­
szy w e  d an e . W s zy s tk ie  ślady w s k a ­
z u ją  na to. że napad  b y ł p la n o w a n y  
od d a w n a  i d ro b iazg o w o  o p rac o w a­
n y  p rzez  co n a jm n ie j d w óch  m ło ­
d y c h  lu d z i. P o m y s łu  z b lo n d y n k ą  
d o starc zy ła  z  pew nością  szeroko w  
S zw e c ji zn an a  a fe ra  z w ła m y w a c z k ą  
d u ń sk ą , k tó ra ... p rze b ie ra ła  się do 
„ p ra c y ”  za m ężczyznę .

B O Ż E N A  N O W IC K A  
( In te rp res s )

Ludzie i statek ♦  Zanim turyści wyruszą na szlak ♦  Święta w  środzie Sindteda
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31 M A R C A  p od p isan y  zo­
s ta ł w  W arszaw ie  p ro to k ó ł 
h a n d lo w y  re g u lu ją c y  w y ­
m ian ą  to w a ro io ą  m ięd zy  
Polską  a  T u rc ją  w  ro k u  
b ieżącym . P ro to k ó ł podpisa  
l i :  d y r. d e p a rta m e n tu  w  
M S Z J e rzy  B oh d an ow icz  (z 
le w e j)  i  p rze w od n iczący  de 
p a rta m e n tu  zagran icznego  
w  tu re c k im  M in . H a n d lu  
—  Behzet T e n ir  (z  p ra w e j). 
O becny b y ł w ic e m in is te r  
H a n d lu  Zagran icznego  P R L  
M ic h a ł K a jze r.

C A F  —  M ied za  —  te le fo to

M in is te r
C ag la^ an ^ ii

na Wybrzeżu Gdańskim
W A R S Z A W A  P A P . Ś roda jes t 

trz e c im  d n ie m  p ob y tu  w  Polsce 
m in is tra  S p ra w  Z agran icznycn  
T u rc j i  Ihsan  S a b ri C a g laya n g ila  
z  m ałżonką .

P ro g ra m  w iz y ty  p rz e w id u je , 
że  w  godzinach  p o p o łu d n io ­
w y c h  tu re c k i gość uda  s ię  w  
p od ró ż  po k ra ju .  J e j p ie rw szym  
e tapem  będzie  W ybrzeże  G da ń ­
sk ie . M in . C a g laya n g il zw iedz i 
m .in . S toczn ię  G dańska, a ta k ­
że z a b y tko w ą  część G dańska.

Nasza pogodynka

W I O S N A  
sp ó źn io na  
o m iesiąc

Z G O D N IE  ze s ta ry m  lu d o w y m  po ­
rz e k a d łe m , kw ie c ie ń  to  m iesiąc , k tó  
r y  p rze p la ta  tro ch ę  z im y , tro c h ę  la ­
ta . T a k  n ie s te ty  b ęd z ie  i  w  ty m  ro  
k u . P o  śn ieżn ej W ie lk a n o c y  czeka  
n a s  c h łod n a  i  z  lic z n y m i o p a d a m i 
p ie rw s za  d e la k a d a  m iesiąca. W  po­
ło w ie  m iesiąca n a d e jd z ie  t a k  w y c ze ­
k iw a n a  w io s n a . N ie  n a d ługo je d n a k  
—  trze c ia  d e k a d a  m ie siąc a będzie  
b o w ie m  p o n ow n ie  c h łod n a  i  ta k że  
«  o p ad a m i.

D o k ła d n ie js ze  dan e  o p rac o w an e  
p rze z  d z ia ł p ro g n oz  d łu g o te rm in o ­
w y c h  P IH M  p rz e w id u ją , że w  ciągu  
p ie rw s ze j d e k a d y  te m p e ra tu ra  b ę­
d z ie  dość n is k a  i  w y n ie s ie  w  ciągu  
d n ia  od 5 do 8 st. W  no cy  spadek  
d o  o k . ze ra  lu b  m ie js c a m i n ieco  po 
n iż e j. Z a c h m u rze n ie  będzie  du że  z 
m o ż liw y m i lo k a ln y m i rozpogodzen ia  
m i. O k re s a m i o p ad y  deszczu lu b  n a ­
w e t  jeszcze śn iegu. W ia t ry  u m ia rk o ­
w a n e  lu b  dość s iln e , g łó w n ie  z  k ie ­
ru n k ó w  pó łn o cn y ch .

D ru g a  d ek ad a  m a n am  p rzyn ieś ć  
w re s zc ie  p ra w d z iw ą , choć o p ra w ie  
m ie s ią c  spóźn ioną w iosnę. B ędą to 
c ie p łe  d n i — te m p e ra tu ra  w  dzień  
o d  13 do  16 st., m ie js c a m i m o ż liw y  
w zro s t te m p e ra tu ry  n a w e t do 20 st. 
N o c e  ta k ż e  nieco c iep le jsze n iż  na  
p o czą tk u  m ie siąc a — od 3 do 7 st. 
Z a c h m u rze n ie  b ęd z ie  n ie w ie lk ie , t y l ­
k o  lo k a ln ie  u m ia rk o w a n e . M o ż liw e  
p rz e lo tn e  o p a d y  deszczu.

W res zcie  trze c ia  d e k a d a  — d n i 
te  przvnio<są k o le jn ą  z m ia n ę  a u ry . 
P r z y  d u ż y m  za c h m u rze n iu  z o p a d a ­
m i, te m p e ra tu ra  zn ac zn ie  spadnie
1 w  ciągu  d n ia  w y n ie s ie  n ie  w ię ce j 
n iż  11 do 13 st W  no cy  te m p e ra tu ry  
u trz y m y w a ć  się  będą w  g ran icach
2 do 4 st. L o k a ln ie  m o ż liw e  jeszcze  
p rz y g ra n to w e  p rz y m ro z k i. P o d  sam  
k o n ie c  k w ie tn ia  n a le ż y  się  spodzie­
w a ć  s to p n io w e j p o p ra w y  po g od y i 
w z ro s tu  te m p e ra tu ry .

Z A S T Ę P C A

DYSKUSJA
nad system em

bodźców
materialnej zachęty

W  ty c h  d n ia c h  o d b y ło  się w  K lu ­
b ie  P ra c o w n ik ó w  N a u k i s y m p o z ju m  
n a  te m a t : „ Z a ło ż e n ia  z m ia n  w  syste  
m ie  bodźców  m a te r ia ln e g o  za in te re ­
so w an ia  w  p rze m y ś le ” . O tw a rc ia  
o b rad  d o ko n a ł prezes O d d z ia łu  W o­
je w ó d zk ie g o  P T E  -  p ro f. d r  Jó ze f  
R u tk o w s k i, a re fe ra t  w p ro w a d z a ją ­
cy  do  d ys ku s ji w y g ło s ił k ie ro w n ik  
W y d z ia łu  E k o n om iczn e g o  K W  P Z P R  
i  w iceprezes O W  — m g r  W o jc ie ch  
P o la cze k .

W  o żyw io n e j d y s k u s ji uczestn iczy  
l i  m . in .:  doc. d r  T ad e u sz  M a d e j, 
d r  Tad e u sz  O b rę b sk i, d r  W a ld e m a r  
G rz y w a c z  i  d r  K le m e n s  P io tro w ­
sk i. P o ru s zy li o n i w ie le  a k tu a ln y c h  
zag a d n ień  do ty czą cy ch  is to ty  n o w e  
go system u i m e c h a n izm u  je g o  d z ia  
ła n ia . W ie lu  d y s k u ta n tó w  z w ró c iło  
u w a gę  na zadan ia  s y n te tyc zne  i od ­
c in k o w e  s p rzy ja ją c e  in te n s y f ik a c ji  
p ro d u k c ji i u n o w ocześn ien iu  naszej 
go  p o d a rk i na p rz y k ła d z ie  szczec iń ­
sk ic h  p rzeds ięb io rstw  p rzem ys ło ­
w y c h . (k k )

Ina wciąż 
g r o ź n a ! W a lk a  
z żywiołem trwa

N IE M A L  co d n ia  znad b rzegów  rz e k i In y  d oc ie ra ją  a la rm u ­
jące  w ieśc i. W p ra w d z ie  29 m a rca  P o w ia to w y  K o m ite t  P rz e c iw ­
p o w o d z io w y  w  G o le n io w ie  o d w o ła ł stan a la rm o w y  w  S ta rg a r­
dz ie  i  w  o ko lica ch  G o len io w a , je d n a k  w  tra k c ie  ś w ią t w o d y  In y  
ro z m y ły  w a l o c h ro n n y  n ie  opoda l K om orow a  i  z a la ły  p ob lisk ie  
łą k i.  Ponadto  w  o d leg łośc i 4 k m  od źród ła  rz e k i ż y w io ł zn isz­
czy ł na ponad 2 0 -m e tro w ym  o d c in k u  w a ł p ra w ob rze żn y . Do a k ­
c j i  sk ie ro w a no  ż o łn ie rz y  z je d n o s tk i w o js k o w e j i  s łużbę m e lio ­
ra c y jn ą . W  sum ie  w o d y  In y  z a la ły  oko ło  1500 ha  łą k  i  pas tw isk . 

O sadom i  m iasteczkom  n ie  g ro z i na raz ie  n iebezpieczeństwo.

P R Z E Ł A M A N IE  za to ru  lo d o - F % B  a  n A H y 9 i i f 9  
wego, k tó r y  u tw o rz y ł się na P O P i £ 3 W 3
przęs łach  m ostu  d rogow ego w  S ytllS C ji 119 rZC lO C ll
In o u jś c iu  u m o ż liw iło  sw obodny „ ____

W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo rm u je  
s p ły w  w odzie . Je dn ak  s y tu a c ja  G łó w n y  K o m ite t  P rz e c iw p o w o d z io w y  
n a d  b r z e g a m i  T n v  io s t  n a d a l  s y tu a c ja  n a w ię ks zo śc i rz e k  u lega  n a o  D rz e g a m i m y  je s t n a a a i  s ta łe j p o p raw ie , w o ln e  w  zasadzie

od lo d ó w  są ju ż  W is ła , O d ra  i W a r  
ta . Je d yn ie  n a B u g u  o ra z  N a r w i ob  
s e rw u je  się duże n a g ro m a d ze n ie  ru ­
sza ją cy ch  lo dów . F a k t,  iż  w  w ie lu  
p o w ia ta c h  o d w o ła no  stan  a la rm u  po  

S łużba  m e lio ra c y jn a  zabezpie- w odziow ego , św iad c zy  o m ija ją c y m

groźna. P rzez ca łą  dobę k rążą  
nad  rzeką  p a tro le , k tó re  s p ra w ­
d za ją  s tan  w a łó w  o chron nych .

cza n a w e k  m a łe  w y rw y  p ow sta ­
łe  na s k u te k  p rz y b ra n ia  pozio­
m u  w ó d  na In ie .

N a  in n y c h  te renach  naszego 
w o je w ó d z tw a  n ie  n o tu je  się na 
ra z ie  g ro źne j s y tu a c ji, chociaż 
sp ię trzone  w o d y  O d ry  zb liża ją  
się do W id u c h o w e j. W  G ozdo- 
w ica ch  s tan  k ry ty c z n y  zosta ł 
p rze kroczo n y  o  ok. 40 cm. Ja k  
nas je d n a k  p o in fo rm o w a li p rzed 
s ta w ic ie le  W o jew ódzk iego  K o ­
m ite tu  P rzec iw pow odz iow ego  
n ie  s tan o w i to  jeszcze n iebez­
p ieczeństw a. (awa)

Rizmowy gospodarcze 
P o ls k a - S z w e c ja

W A R S Z A W A  P A P . 31 m a rc a  ro z­
poczę ła się w  W a rs za w ie  I  sesja  
p o ls k o -s zw e d zk ie j k o m is ji  m ieszanej 
d/s w s p ó łp ra c y  g o spodarczej, p rze ­
m y s ło w e j i  te c h n ic zn e j p o w o ła ne j 
n a m o c y  u m o w y  m ię d zy rzą d o w e j 
pod pisa n e j w  lu ty m  1969 r.

D e le g a c ji p o ls k ie j p rze w o d n ic zy  za  
stępca p rzew o dn iczą ce go  K o m ite tu  
W sp ó łp rac y  G o s podarcze j z Z a g ra ­
n ic ą  p rz y  R ad z ie  M in is tró w  A n to n i 
C zechow icz.

N a  czele 11-osobow ej d e le g a c ji 
S zw e c ji s to i d y re k to r  g e n e ra ln y  w  
M in is te rs tw ie  P rz e m y s łu , E r ie  B e r-  
t i ł  P e tersson.

Maszyny budowlane 
na eksport

K o le jn y  k o n tra k t  e k s p o rto w y  za ­
w a r ł „ F o lim e x ”  z ra d z ie c k im  „ M a -  
sz in o im p o rte m ” . D o ty c z y  on do ­
sta w  d u że j p a r t i i  2 ty p ó w  k o p a re k  
o raz  d źw ig ó w  s a m o ch o d o w y ch . C a­
ły  za k u p io n y  sp rzę t w a rto ś c i o k . 49 
m in  z ł d e w . o trz y m a  ra d z ie c k i 
k l ie n t  je szcze w  b r. Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i je s t n a jw ię k s z y m  n a b y w c ą  
p o lsk ic h  m a szy n  b u d o w la n y c h  i d ro  
g o w yc h , k tó ry c h  e k s p o rt os iąg n ą ł 
w  u b . ro k u  w a rto ś ć  ponad  213 m in  
z l d ew . 1 z w ię k s z y ł się w  stosunku  
do 1968 r  o b lis k o  je d n ą  trze c ią . 
Z  ko ń c em  ubieg łego  ro k u  p ro d u ­
cen t p o lsk ic h  k o p a re k  —  Z a k ła d y  
im . L . W a ry ń s k ie g o  — p rze k a za ły  
ra d z ie c k ie m u  k l ie n to w i ty s ię c zn a  ko  
p a rk ę .

w ie lu

Przeszło 3,5 miliarda zł
oszczędności

mają mieszkańcy woj. szczecińskiego
w kasach PKO i SOP

W C Z O R A J o db y ło  s ię  posiedzenie  W o je w ó dzk ie g o  K o m ite tu  
U p ow szech n ian ia  Oszczędności. T em a tem  b y ło  o m ó w ie n ie  w y ­
n ik ó w  os iągn ię tych  w  ro k u  1969 o raz  p la n  ro z w o ju  w k ła d ó w  
oszczędnościowych na  ro k  1970 ja k  i  o m ó w ie n ie  i  z a tw ie rd z e n ie  
p ro g ra m u  d z ia ła ln o śc i K o m ite tu  U pow szech n ian ia  Oszczędności 
w  ro k u  b ieżącym . Z re fe ro w a ł je  d y r . O ddz. W o je w . P K O  —• 
m g r Cz. O le jn icza k .

Z A D A N IA  p rze w id z ia n e  n a  P R O P A G O W A Ć  te  ks ią żeczk i 
1969 ro k  zos ta ły  w  p e łn i w y k o -  w ś ród  m łod z ie ży  p o w in n y  p rz e - 
nane. N a ko n ie c  ro k u  stan w k ła  de w s z y s tk im  o rg an iza c je  m io ­
d ów  oszczędnościowych w  P K O  dzieżowe, a  w  ś ro d ow iskach  k o - 
i  SOP w y n ió s ł 3 561 m in  z ł. P ie  b iecych  —  k o ła  L ig i K o b ie t i  
n iądze te  b y ły  zapisane n a  K o ła  G ospodyń W ie js k ic h . O rg a  
885 948 książeczkach. W  c iągu n iz a c je  m łodz ieżow e  p o w in n y  
ub. ro k u  p rz y ro s t w k ła d ó w  w  w iększą  o p ieką  o toczyć S zko lne  
P K O  w y n ió s ł 495 754 tys. z ł, a  K a s y  Oszczędności, a by  z w ię k -  
w  SOP — 26 542 tys. z ł. Ś re dn i szyć powszechność oszczędzania 
w k ła d  na  1 m ieszkańca  w o je -  w śród  dz iec i, od m a łego  uczyć 
w ó d z tw a  w y n o s i 3 732 z ł;  n a j-  je  p o s łu g iw a n ia  się książeczką 
n iższy je s t w  G o le n io w ie  —  oszczędnościową. P rzed  k o m ite - 
1 794 z ł a n a jw y ż s z y  w  Ś w in o - ta m i upo w sze chn ia n ia  oszczęd- 
u jś c iu  —  5 388 z ł i  w  Szczecin ie  nośc i d z ia ła ją c y m i p rz y  radach  
—  5 290 z ł. n a rod ow ych  i  w ię kszych  z a k ła -

. dach p ra cy  s to i zadanie  s tw o -
P L A N  n a b ie żą c y  r o k  p rz e w id u -  , d ob rvch  w a ru n k ó w  n ra -je, że w k ła d y  oszczędnościow e w z ro  rże n ia  OODrycn w a ru n n o w  p ra  

sną o 530 m in  z ł w p k o  i  o no cy a je n c jo m  P K O  i  p o p u la ry z o - 
m ln  z ł w  SO P. K re d y ty  k r ó tk o te r -  w a n ia  w śród  załóg u m ie ję tn e go
S S n ^ S y " ^ * g o s p o d a r o w a n i a  s w o im i z a ró b -
wych wyniosą 227 m in zł, a d łu- k a m i. W iadom o, że oszczędny, 
goterminowe na  ̂indywidualne Jjuj- n j e trw o n ią c y  p ien ię d zy  cz ło ­

w ie k  je s t d o b ry m  p ra c o w n i-d o w n ic tw o  m ie s zk a n io w e  — 15 m in  
z l i 10 m in  z ł n a  re m o n ty  m a ły c h  
d o m ó w  m ie s zk a ln y c h .

A b y  m a k s y m a ln ie  u s p ra w n ić  o b ­
sługę sw yc h  k lie n tó w  P K O  d ąży ć  
będ z ie  do  u m o c n ie n ia  i upow szech ­
n ie n ia  d z ia ła ln o ś c i z a k ła d o w y c h  a -  
je n c ji  P K O . Jest ic h  o b ec n ie  489. 
W  P y rz y c a c h  p o w sta n ie  w  ty m  ro ­
k u  o d d z ia ł P K O , a  SO P  p rze w id u ­
je  o tw a rc ie  trzec h  n o w y c h  sw yc h  
f i l i i .

K o m ite t  U p o w s ze c h n ia n ia  O szczęd­
nośc i d u żą  w a g ę  b ęd z ie  w  ty m  ro k u  
p rz y w ią z y w a ł do  p o p u la ry z o w a n ia  
ro z lic ze ń  b ezg o tó w ko w y ch  w  agen­
c ja c h  za k ła d o w y c h , w y p ła t  n a g ró d  
z fu n d u s zu  zak ła d o w e g o , b ilanso ­
w e j n a d w y ż k i i n a g ró d  o ko licznośc io  
w y c h  z a  p o śre d n ic tw e m  ks ią żec zk i 
P K O , p o p u la ry z o w a n ia  w ś ró d  społe  
czeństw a ks ią żec zek  z w k ła d a m i n a  
o k re s y  5 -le tn ie . T a  o s ta tn ia  fo rm a  
oszczędzania je s t b a rd zo  k o rz y s tn a  
i  go d na  p o lec en ia  zw łaszcza ro d z i­
com  d o ra s ta ją c y c h  d z ie c i ja k  i  m ło  
d z ie ż y  ro zp o czy n a ją ce j p ra c ę  ja k o  
zabezp ieczen ie  p rzy s z ły c h  po trzeb  
m a te r ia ln y c h . D ru g ą  ta k ą  ks iążecz­
k ą , k tó rą  p o w in ie n  m ie ć  k a ż d y  m ło  
d y  cz ło w ie k  je s t  ks ią że c zk a  m ie s zk a  
n io w a .

Spojrzenie przez bulaj <i2>

W Domu Armii
(Od specjalnego wysłannika „Kuriera Szczecińskiego**)

T E G O  D N IA  po sz liśm y dq  m ia s ta  z  za m ia re m  o d w ie d ze n ia  D o m u  A r ­
m ii . W ie lo k ro tn ie  p ró b o w a liś m y  s ię  dostać do ś ro d k a , a le  z a  k a ż ­

d y m  ra zem  n ie  d o p isy w a ło  n a m  szczęście: b y ł z a m k n ię ty  lu b  ^zw ie­
d za jąc yc h  w y s ta w y  b y ło  za  dużo . T y m  ra z e m  b y l iś m y  s a m i. M ło d y  
c z ło w ie k  p e łn iąc y  służbę p rzed  d r z w ia m i ges tem  z a p ro s ił nas do środ ­
ka .

czonych  rę k a c h  k a ra b in , o d w ra ca­
ją c  n ie co  g ło w ę  od  k lęc ząc eg o  pon i 
żej lo tn ik a  am e ry k a ń s k ie g o , k tó r y  
t r z y m a  w  w y c ią g n ię ty c h  d ło n ia c h  
s ły n n ą  je d w a b n ą  ch u s tk ę z  ap e le m  
o  u d z ie len ie  m u  p o m o cy w  do stan iu  

plansze” p ro -  s ię  do  sw o ich . P ostać d z ie w c zy n y  
w y ra ż a  d u m ę  i w s trę t  d o  cz ło w ie ­
k a , k tó ry  żebrze o litość , je s t  je d no  
cześnie c zu jn a  i n ie z ło m n a . U  stóp  
p o m n ik a  leżą n a  d z ie dz iń cu  szcząt­
k i  a m e ry k a ń s k ie g o  s a m o lo tu . J a k że  
sy m b o lic zn e  zes taw ien ie .

N a  ty m ż e  d z ie dz iń cu  z  za in te reso  
w a n ie m  o g lą d a m y  w ieLką p lanszę. 
Jest n a n ie j w y o b ra żo n a  g ru p a  m lo

W  O B S Z E R N Y M  h a l lu  w ie lk i, k o ­
lo ro w y  p o rtre t p re zy d e n ta  H o  C h i 
M in h a , f la g i n a ro d o w e  W ie tn a m u  i  
w  w ie lk im  w a zo n ie  — k w ia ty . W  o l­
b rz y m ic h  salach w y s ta w o w y c h  zd ję  
c ia  o b razu ją ce  w y s iłe k  z b ro jn y  ~~  
ro d u  w ie tna m s k ie g o  i  p lansze  
p agandow e. Z e  szczegó lnym  z a in te ­
re so w a n iem  o g lą d a m y  zd ję c ia . N ie ­
k tó re  pochodzą w p ro s t z p o la  w a l­
k i .  D z iew czę ta  o m iły c h , w d z ię cz­
n y c h  buziach  p rz y  obsłudze k a r a ­
b in u  m aszynow ego  p lo t., d a le j za­
m a sk o w a n e  d z ia ło , sp a d a ją c y  zes trze  
lo n y  sam olo t a m e ry k a ń s k i, u d z ie la ­
n ie  p ie rw sze j p o m o cy  o fie rze  bom -

k ie m , oszczędnie i  gospoda rn ie  
obchodzącym  s ię  także  z p ow ie ­
rz o n y m  m u  m ie n ie m  społecz­
nym .

ZE SPORTU

Z E  W Z G L Ę D U  n a  to , że o rg a n iza ­
to rz y  m eczu  1/2 f in a łu  P u c h a ru  Z d o ­
b y w c ó w  P u c h a ró w  A S  R o m a  — G ó r  
n ik  Z a b rz e  z m ie n ili go d z in ę ro zp o ­
częcia  sp o tk a n ia , P o ls k ie  R ad io  za ­
w ia d a m ia , że tra n s m is ja  z R z y m u  
ro zp o czn ie  się w  d n iu  1 k w ie tn ia  ©  
godz. 21.30 (w  p ro g ra m ie  I ) .

*  *  *
T R Z E C I D Z IE Ń  m ię d zy n a ro d o w e g o  

tu rn ie ju  w  s ia tkó w c e  ju n io ró w  u -  
p ły n ą ł pod z n a k ie m  zw y c ię s tw  zespo  
łó w  p o lsk ic h . P o ls k a  I  w y g ra ła  z  
N R D  3:0. P o ls k a  I I  z  B u łg a rią  3:2 . 
W  trze c im  sp o tka n iu  W ę g ry  p oko ­
n a ły  zespół F ra n c ji 3:2.

P o  w to rk o w y c h  s p o tka n iac h  n a  
czele tu rn ie ju  z n a jd u je  się zespó l 
P o ls k i I ,  k tó ry  n ie  p o n iósł p o ra ż k i.

W  T R Z E C IM  d n iu  s p o tka ń  e l im in a  
c y jn y c h  ro zg ryw an e go  w  K a to w i­
cach i  Sosnow cu m ię d zy n a ro d o w e g o  
tu rn ie ju  p iłk i  s ia tk o w e j d ru ż y n  ju ­
n io re k  — w y ło n io n o  p o zo sta ły ch  
d w óch  f in a lis tó w . W  f in a le  obole  
N R D  i  C SR S, g ra ć  b ę d ą  zespo ły  B u l  
g a r i i  i  P o ls k i I .

•  •  •

W  C O R T IN A  D ’A M P E Z Z O  o d b y ł s ię  
t ra d y c y jn y  X X V I  M ię d z y n a ro d o w y  
F e s tiw a l F ilm ó w  S p o rto w y c h , w  k tó  
ry m  zap re zen to w a no  96 f ilm ó w  z  23 
k r a jó w , w  ty m  ró w n ie ż  5 f i lm ó w  p o i 
s k ic h . P o ls cy tw ó rc y  f i lm ó w  o te ­
m a ty c e  sp o rto w e j o d n ieś li w  ty m  fe  
s tiw a lu  d u ży  sukces. Je d n ą  z  w a ż ­
n ie js zy c h  nag ró d  — p u c h a r z w ią z k u  
w ło s k ic h  p ro d u ce n tó w  f ilm o w y c h , o -  
t r z y m a ł f i lm  re ży s e rii Z b ig n ie w a  
K u p c z y k a  p t. „42 sześc ie d n ió w ka  m o  
to c y k ło w a  w  Z a k o p a n e m ” .

W y ró ż n ie n ie  w  postac i p la k ie tk i  
w ło s k ieg o  c e n tru m  sp ortow ego  o trz y  
m a ł f i lm  re ż y s e rii A n d rz e ja  Z ie liń ­
sk iego p t. „ L u d z ie —ża b y ” , n a to m ia s t  
f i lm  p t. „ R a jd ” re ż y s e r ii S . S p ru -  
d in a  i  J . D z ie d z in y  w y ró ż n io n y  zo­
sta ł d y p lo m e m .

b a rd o w a ń . Fotosy ilu s tru ją  w y s zk o  d z ie ży  w  ró żn yc h  s tro ja ch , o ró ż -
le n ie  bo jo w e  w ie ś n ia k ó w  z a jm u ją ­
cych  s ta no w isk a  o g n io w e n a  po lach  
ry żo w y c h , gotow ość: g ru p a  d z ie w ­
czą t p rz y  p ra c y  a o b o k  p le c io n e  ze 
s ło m y  „u le ”  -  sc h ro n y , o  k tó re  o -  
p a rto  k a ra b in y . G d z ie  in d z ie j m i­
l ic ja n t  in s tru u je  m ło d ą  m a tk ę  z 
d z ie c k ie m  ja k  n a le ż y  s ię  ch ro n ić  
do s tu d z ie n k i p lo t. E k s p o z y c ja  za w ie ­
ra  ta k ż e  g rubo p le c io n e  kap e lus ze  
s łużące d la o c h ro n y  przed  b o m b a ­
m i k u lk o w y m i, ta rc ze , k tó re  — ja k  
w id z ie liś m y  na zd ję c ia ch  -  m ło ­
d z ie ż  nosiła n a  p lecach  o raz  p le -  
ciome z grubej s ło m y czy  rogoży ka  
m iz e le  -  środ k i p ry m ity w n e . je d ­
n a k  ja k  w ie m y  z doniesień  praso­
w y c h  zdające sw ój eg za m in . O b e j­
rze liś m y  także b ro ń  u ż y w a n ą  p rzez  
ob ro ń có w  W ie tn a m u  — k a ra b in y  i  
a u to m a ty  różnych  ty p ó w , n ie je d n o ­
k ro tn ie  bardzo  s ta re .

N A  D Z IE D Z IŃ C U  z b u d o w a n y m  w  
c h a ra k te rze  a tr iu m  — p o m n ik  o 
n ie z w y k łe j w y m o w ie . S to ją ca  n a  po 
deśnie dz ie w czy n a  w  z a w in ię ty c h  
p o w y ż e j ko lan  spodn iach , ro b o tn ic a

n y c h  ko lo ra c h  s k ó ry  W szyscy czy­
n ią  je d e n  gest. Z  po g ard ą w s k a zu ­
ją  n a  a m e ry k a ń s k ie g o  lo tn ik a , k tó ­
r y  s iedzi o b o k  sw e j zes trze lone j 
m a s zy n y  z  g ło w ą u k ry tą  w  d ło n ia ch . 
W  d alszy ch  salach  m ieszczą się no ­
w e  fo to g ra m y . O to  g rupa ro b o tn i­
k ó w  u s iłu je  o d toc zyć od  płonącego  
tra n s p o rtu  c y s te rn y  z b en zy n ą . P ło ­
nące d o m y , zn iszczony koś c ió ł -  na  
p ie rw szy m  p la n ie  z w a lo n y  k r z y ż  i 
ro zb ita  rze źba  ja k ie g o ś  św iętego. 
Z  m a p k i d o w ia d u je m y  się o m ie j­
scach z rzu ce n ia  b o m b  n a H a jfo n g  
w  d n ia c h  22 w rze ś n ia  -  10 p aźd z ie r  
n ik a  1967 r .  Z a a ta k o w a n o  w ów czas  
c a ły  p o rt i  d z ie ln ic ę  p rzem ys ło w ą  
m ia sta . D o p ie ro  te ra z  z ro zu m ia łe m , 
że  o g ląd a n e  d o ty ch c zas ś lad y  bom ­
b a rd o w a ń  s ta n o w ią  je d y n ie  m a ły  
f ra g m e n t  o g ó ln yc h  zn iszczeń. W  tam  
te j d z ie ln ic y  po p ro s tu  jeszcze n ie  
b y łe m , a w  po rc ie  zn iszczenia  zdo ­
ła n o  w  ja k im ś  s topn iu  usunąć.

E D . W IT U & Z Y N S K J
W  lu ty m  1970 r.
n a  M o-rzu P o łu d n io w o -C h iń s k im

p ó l ry żo w y c h , t r z y m a  w  o p u sz- n a  p o k ła d z ie  m /s  ..S to c zn io w ie c ’»

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E JŚ C IU *.
m /s  „ L iw ie c ”  z  F ra n c ji i  I r ­

la n d i i z d ro b n icą , 
s/s „ P s tro w s k i”  z  D a n ii  pod  

b a las te m ,
s/s „O p o le ”  z  D a n ii pod b a­

la s tem .
s/s „B ie ls k o ”  z  D a n if  pod  

b a las te m .
s/s „ T c z e w ”  z  D a n ii  pod b a ­

la s tem ,
m /s „ K o p a ln ia  W a d o w ic e ”  z  

D a n ii pod balas tem .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :  

s/s „ H u ta  F lo r ia n ”  do N e ­
ap o lu  z w ę g lem , 

s/s „C ie s zy n ”  do D a n ii z w ęg  
le m ,

s/s „ W ie c z o re k ”  do D a n ii z
w ę g lem ,

m /s „Je lcz n ”  do D a n ii z
w ę g lem .
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R O Z M O W Y  G O S P O D A R C Z A  
N R F  -  W Ę G R Y

♦  W  n a jb liżs zy  p o n ied z ia ­
łe k  ro zp o c zy n a ją  się w  B onn  
ro zm o w y  gospodarcze m ię d zy  
N R F  i W ę g ra m i, k tó re  zosta ły  
p rzy g o to w a n e  p rzez  n ie d a w n ą  
w iz y tę  w  B o n n  w ęg iers k ieg o  
m in is tra  H a n d lu  Z a g ra n ic zn e ­
go J . BLro. R o zm o w y  m a ją  na  
ce lu  u s ta len ie  lis ty  to w aró w  
przezn a czo n y ch  do w y m ia n y  
h a n d lo w e j w  ro k u  1970 oraz  
p rze d y s k u to w a n ie  zasad um o­
w y  p e rs p e k ty w ic zn e j d o ty czą ­
cej k o o p e ra c ji gospodarczej 
m ię d zy  obu k r a ja m i.

♦  L o tn ic tw o  iz ra e ls k ie  doko­
n a ło  w e  w to re k  po p o łu d n iu  
ko le jn e g o  * p ira c k ie g o  nalo tu  
p rz e c iw k o  te ry to r iu m  Z R A . 
N is k o  lecące sa m o lo ty  agreso­
ra  za a ta k o w a ły  o b ie k ty  c y w il­
n e  w  d e lc ie  N itu . W  w y n ik u  
e k s p lo z ji b o m b  zg in ęło  12 o -  
sób i 35 od n io s ło  ra n y .

P O Ż A R  W

♦  W e  w to re k  w  B e lg ra d z ie  
o  go d z . 2.15 nad  ra n e m  w y ­
b u c h ł p o ża r w  g m ac h u  p rze d ­
s ię b io rs tw a  p ra s o w o -w y d a w n i-  
ezego „ P o li t ik a ” . O g ie ń  o b ją ł 
siódm e, ósm e i częściow o dz ie  
w ią te  p ię tro . Po 2,5 godzinach , 
d z ię k i in te rw e n c ji lic zn yc h  je d  
n o stek  s tra ży  p o ża rn e j, og ień  
ugaszono . S tra ty  są dość po­
w a żn e . W e w to re k  ra n o  w  B e l 
g ra d z ie  n ie  u k a z a ły  się d z ie n ­
n ik i  „ P o li t ik a ”  i  „ P o li t ik a  Eks  
pres” . P o ża r zn is zczy ł re d a k ­
c je  k i lk u  w y d a w n ic tw  o raz  
w ie le  u rząd ze ń  tec hn iczn yc h .

A M B A S A D O R  N R F  
U P R O W A D Z O N Y  P R Z E Z  

P A R T Y Z A N T Ó W

♦  J a k  donosi A g e n c ja  F ra n ­
c e  Prasse z G w a te m a li, a m b a ­
sa d o r N ie m ie c  zac h o d n ich  w  
ty m  k r a ju  zosta ł w e  w to re k  
w ie czo re m  u p ro w a d zo n y  p rzez  
g ru p ę  u z b ro jo n y c h  o so b n ik ó w , 
g d y  u d a w a ł się sam ochodem  
do  sw e j re z y d e n c ji. B liżs ze  
szczegó ły  n ie  są jeszcze znane .

W s zy s tk o  
o w ło s a c h

P A R Y Ż . D e rm a to lo d z y  rra n cu sc y  
S k o m p le to w a li e n c yk lo p ed y czn e  dane
0  w ło s ac h , a  m ia n o w ic ie :

—  p rz e c ię tn y  w łos c z ło w ie k a  „ ż y je ”
1 5 do  7 la t , p ó źn ie j w  k r ó tk im  
I czasie  w y p a d a  ;
:r ~  k a ż d y  w ło s  p o w ię ks za  się d z ie ń  
I n ie  o p ó ł m il im e tra , a  w  c iąg u  
I m ie s ią c a  o  1 lu b  d w a  ce n ty m e -  
ł  t r y ;

—  w ło s  w y p a d a  w  60 do 80 d n i 
po s w e j „ ś m ie rc i” ;

r— w ło s  d łu g i, a  w ię c  c ięższy, w y ­
p a d a  ła tw ie j n iż  w łos k r ó tk i;

—  w ło s  b a rw io n y  lu b  s iw y  p o d da -  
; n y  o n d u la c ji je s t  b a rd z ie j p o dat

n y  n a  z ła m an ie .

ANGLICY
i narkotyki

(O d sta łego ko responden ta  A R  w  L o nd yn ie )

GO R Ą C E  L A T O ”  d la  h a n d la rz y  n a rk o ty k ó w  zapow iada ją  
w ładze  b ry ty js k ie . M a  to  oznaczać, że odp ow ie dn ie  czyn 
n ik i  d ob io rą  s ię  do s k ó ry  ty m  w szys tk im , k tó rz y  szm u- 

*  1 g lu ją  i  ro zpow szechn ia ją  te  odu rza jące  ś ro d k i na W y ­
spach  B ry ty js k ic h . W  u b ie g ły m  ro k u  w  z w ią z k u  z tą  obostrzoną 
a k c ją  w y k ry to  na  p rz y k ła d  w  dokach  lo n d y ń s k ic h , na p a k is ta ń ­
s k im  s ta tk u  p rze sy łkę  z su row cem  do w y ro b u  m a rih u a n y  o w a ­
dze 150 kg  i  w a rto śc i 30 tys ię cy  fu n tó w . B y ła  to  na jw iększa  
po jedyncza  p rze sy łka  w y k ry ta  k ie d y k o lw ie k  w  ty m  k ra ju .

h a n d lu  m a rih u a n ą  (to  znaczy 
je d n y m  ze słabszych n a rk o ty ­
k ó w ) — bo są ta k ie  tedencje , i 
po trze c ie  aby do łożyć w sze l­
k ic h  s ta rań , żeby dz iec i odgro ­
d z ić  od tego niebezpieczeństwa. 
Ja k  w ia d om o, w  W ie lk ie j B ry ­
ta n i i  także  w  szko łach ro zp o w ­
szechn ione  je s t zażyw an ie  ty c h  
o du rza ją cych  ś rodków .

W IE L K A  B R Y T A N IA  m a 2 tys iąc e  
za re je s tro w a n y c h  osób, k tó re  zaży ­
w a ją  h e ro in ę  (Jeden z  n a js iln ie js zy c h  
n a rk o ty k ó w ) s y s te m a ty c zn ie , z  t e ­
go 708 osób m a  p o n iże j 20 la t . P rz y j  
m o w a n ie  słabszych n a rk o ty k ó w  sta­
je  się w rę c z  p la gą  sp o łeczną . D la te  
go m in is te r  s p ra w  w e w n ę trzn y c h  
W ie lk ie j B ry ta n i i C a lla g h a n  w y stą  
p ił  w  p a r la m e n c ie  z p ro j a k te m  u -  
s ta w y , k tó ra  m a  zao s trzyć  s a n k c je  
w o b ec osób ro z p ro w a d za ją c y c h  n a r  
k o ty k i .  P rz e m a w ia ją c  w  Iz b ie  G m in  
m in is te r  C a lla g h a n  s tw ie rd z ił , że co­
ra z  b a rd z ie j pow szechne s ta je  się  
ta k ż e  w  ty m  k r a ju  w s trz y k iw a n ie  
sob ie  n a rk o ty k ó w  o b ję ty c h  n azw ą  
b a rb itu ra tó w . M in is te r  w  p rze ra ża ją  
cych  s ło w ac h  p rze d s ta w ił e fe k ty  te j 
p r a k ty k i.  M ó w ił, że  w id z ia ł lu d z i, 
k tó rz y  w  w y n ik u  za s trzy k ó w  p o tra ­
c ili p a lce  lu b  m ie li pa lce  ro zro śn ię ­
te do o g ro m n yc h  ro zm ia ró w , a  t a k ­
że zg an g re n ow an e . o w rzo d zo n e  całe  
ręce i s to p y .

Ten k u l t  s t rz y k a w k i,  czy w  
ogóle k u l t  n a rk o ty k ó w  je s t z ja ­
w is k ie m  p rzyg nę b ia ją cym . N ie  
m a  w p ra w d z ie  d ow o d ów  na  to, 
że W ie lk a  B ry ta n ia  je s t o b ję ta ' 
zo rgan izow aną , na w z ó r a m e ry ­
ka ńsk ich , m a fią  n a rk o ty k o w ą , 
a le  ja k  pisze „T im e s ” , w y k ry to  
n ied a w n o  na  W yspach  B r y ty j­
sk ich  lic z n e  ta jn e  la b o ra to r ia  
p ro d u k u ją c e  te  ś ro d k i a  docho­
d y  ty c h  la b o ra to r ió w  o kaza ły  
s ię  ogrom ne.

U s ta lono  także , że L o n d y n  
je s t u zna w a ny  przez w ie lu  m ię ­
d z yna ro do w ych  h a n d la rz y  n a r ­
k o ty k ó w  za m ie jsce  p rze rzu tu  
tych  ś ro d k ó w  do k ra jó w  trz e ­
c ich . W ie lk a  lic z b a  B ry ty jc z y ­
k ó w  —  „a m a to ró w ” , a także  
p ó ł za w odow ych  szm u g le rów  —  
z a jm u je  s ię  p rze m ycan ie m  n a r­
k o ty k ó w  p o w ra c a ją c  z ta k ic h  
k ra jó w  ja k :  M a ro ko , L ib a n , czy 
A fg a n is ta n . M in is te r  C a lla gh a n  
p o w ie d z ia ł w  P arlam en c ie , iż  lu  
dz ie  d o tk n ię c i n a ło g ie m  n a rk o ­
ty k o w y m  d o rad za li m u , aby 
zm ia n y  w  o d p o w ie d n im  b r y ty j­
s k im  u s ta w o d a w s tw ie  po p ie rw ­
sze w p ro w a d z iły  ja k  n a jo s trz e j­
sze k a ry  d la  osób za jm u ją c y c h  
s ię  ro zp ow szechn ian iem  n a rk o ­
ty k ó w , po d ru g ie : a by  n ie  do­
puszczono do za leg a lizo w a n ia

M a c ie j S Ł O T  W IŃ  S K I

W świetle wydarzeń

Wiochy:
de punktu

powrót
wyjścia?

p °  B L łS K O  50 < lm ach K ryzy su  po lityc zn eg o , Jednego z n a jp o w a ż -  
m e js zy c h , ja k ie  p rz e ż y ły  W ło c h y , M a r ia n o  R u m o r p rz y s tą p ił do  

tw o rz e n ia  n o w eg o  rzą d u . Z rę c zn e  zab ieg i ta k ty c z n e  p o p rzedn ie go  k a n ­
d y d a ta  n a p re m ie ra  F a n fa n ie g o  i pow szechne zn u żen ie  d o p om og ły  R u  
m o ro w i w  os iąg n ię c iu  szeregu  k o m p ro m is ó w  co d o p ro w a d z iło  do  czegoś 
w  ro d z a ju  m o d u s  v iv e n d i m ię d z y  k o ła m i le w ic u ją c y m i i u m ia rk o w a n y m i  
w o d ó w W ie  stosunikow  z k o m u n is ta m i i  w  k o n tro w e rs y jn e j s p ra w ie  ro z -

m o d u s  v iv e n d i -  p o ka że  p rzyszłość. W  k a ż d y m  ra z ie  s ta ł się 
o n  podstaw ą do z m o n to w a n ia  g ab in e tu , złożonego  z ch a d e k ó w  s o c ja l­
d e m o k ra tó w , s o c ja lis tó w  i re p u b lik a n ó w . R a z  jeszcze b o w ie m ,' w  t r z y  
K w a r ta ły  po ro zp ad z ie  ta k ie j sam ej k o a lic j i  ek sh u m o w a n o  z b a n k ru to ­
w a n ą  fo rm u łę  w s p ó łrzą d ó w  ty c h  czte rech p a r t i t  

K o n cap q ja  c e n tro le w ic y  oznacza -  zd a n ie m  w ło s k ic h  ko m u n is tó w  m a -  
n e w r  k ó ł p ra w ic o w y c h  1 c e n tro w y c h , zm ie rz a ją c y c h  do  za h a m o w a n ia  
w ie lk ie g o  procesu p o lity c z n e j i  sp o łeczne j e m a n c y p a c ji s i ł lu d o w y ch  
.W łoch.

N ie  w y d a je  się, b y  n o w a  e k ip a  R u m o ra  m ia ła  d o ko n ać  is to tn y c h  zm ia n  
te j  o rie n ta c ji , b y  w y s z ła  n a p rz e c iw  p o trzeb o m  lu d z i p ra c y  i  w z ię ła  pod  
u w a g ę  n ie u s ta n n e  p rzes u w a n ie  się n a s tro jó w  w  lew o . czego o d źw ie r-  
c ie d le n ie m  b y ły  u b ieg ło roc zn e  po tężne m a n ife s ta c je  i s tra jk i.

G d y b y  R u m o ro w i n ie  p o w io d ło  się w y p e łn ie n ie  z le co n ej m u m is ji, W ło -  
¡chy s ta n ę ły b y  p rze d  ko n iecznością  ro zp is an ia  p rz e d te rm in o w y c h  w y ­
b o ró w  p o w sze chny ch . Z a  w s ze lk ą  cenę n ie  ch c ie li do tego dopuścić  
s o c ja liś c i, k tó rz y  p raw d op o d o b n ie  m u s ie lib y  za p ła c ić  słoną cenę za sw e  
w ie c z n e  w a h a n ie . W  szerszej p e rs p e k ty w ie  a l te rn a ty w y  ta k ie j n ie  p ra ­
g n ę ła  a n i chad ec ka  le w ic a  a n i k o m u n iś c i, p o n ie w a ż  obecny s k ła d  p a r la ­
m e n tu  u m o ż liw ił p rze fo rs o w a n ie  p rze z  k las ę  ro b o tn ic zą  szeregu postępo­
w y c h  posunięć, ta k ic h  ja k  u s taw a  o re n ta ch , zasada lik w id a c ji  „ s tre f  
p ła c y ”  czy  o tw a rc ie  d y s k u s ji w  s p ra w ie  p o lity k i m ie s zk a n io w e j.

T a k ż e  n ie k tó re  ko la  w ie lk ie j b u rż u a z ji , w  ty m  te c h n o k ra c ja , z d a w a ły  
'Bobie sp ra w ę , że d z is ie jsze W ło c h y  n ie  m o g ą  p o zw o lić  sob ie  n a  luksus  
p rz e d łu ż a n ia  w  n ieskończoność p o lityc zn eg o  im p a su , z w ra c a  się też u w a ­
g ę , że  g d y  w  p ie rw szy ch  o śm iu  m ie s iąc ac h  1969 ro k u  p ro d u k c ja  w ło s k a  
b y ła  w y ższa  o 8 p ro ce n t n iż  w  a n a lo g ic zn y m  o k re s ie  ro k u  p o p rzedn iego, 
to  w  czasie „ g o rą c e j je s ie n i”  -  n iższa o 6 p rocen t.

W e  w ło s k ie j o p in ii -  m n o żą  się je d n a k  o b a w y , że w  nadch od zą cy ch  
m ie siąc ac h  rz ą d y  e k ip y  R u m o ra  p o g łęb ią  jeszcze tru d n o ś c i w e w n ę trzn e  
I t a l i i  i  n ie  ty le  zak o ń czą , i le  o tw o rz ą  k o le jn y  ro z d z ia ł n ie be zp ie czn e j 
w ło s k ie j k a ru z e l i. J A D W IG A  R O J E K

N o w a m apa pogody

w  zach o d n io n iem ieck ie j T V

Pół kroku naprzód
czy unik?

M IL IO N Y  te le w id z ó w  zachód- N ie m có w , k tó rz y  w p ra w d z ie  n ie
n io n ie m ie c k ic h  przez k ilk a n a ś ­
c ie  la t  o g lą d a ły  k i lk a  ra zy  dzień

p a m ię ta ją  okresu  p rze dw o je nn e  
go, a  n a w e t o kre su  w o jn y , a le

n ie  m apę N ie m iec  w  p rze dw o - k tó rz y  należą  do codziennych
je n n y c h  g ran icach . T e le w iz ja  
ch od n ion ie m ie cka , k tó ra  posia-

ko nsu m e n tó w  „p ra w d ”  p rze ka ­
zyw a nych  przez te le w iz ję  za-

da d w a  p ro g ra m y , o be jm u ją ce  ch od n ion ie m ie cką . 
s w o im  zasięg iem  ca łą  N R F  i  o d  ś w ią t w ie lk a n o c n y c h  s ta ra  
B e r lin  zachodn i, p oka zyw a ła  m apa pogody zosta ła  usun ię ta  
s tan  pogody n a  h is to ry c z n e j ju ż  ze w sz y s tk ic h  d z ie n n ik ó w . Za- 
przec ież m a p ie  N iem iec, k tó re  m ia s t N ie m iec  w  g ra n ica ch  z 
p rz e s ta ły  is tn ie ć  w  1945 r. T a k i 1937 r _ poka zu je  się te n  sam  w y  
k s z ta łt N ie m ie c  u t r w a l i ł  s ię  w  c in e k  k o n ty n e n tu  europejskiego , 
św iadom ości ca łego p oko le n ia  a i e b ez zaznaczonych g ra n ic . Na 

m a n ie  zaznaczone są ty lk o  g łó w  
ne rz e k i o raz  k i lk a  w a ż n ie j­
szych m ia s t w  N iem czech  za­
ch od n ich  o raz B e r lin . Z am iana  
ta  n as tą p iła  z  o k a z ji w p ro w a ­
dzenia  do p ro g ra m u  ko lo row ego  
d z ie n n ik a  te lew izy jne g o .

N A  P IE R W S Z Y  rz u t o k a  zd ję  
c ie  z  e k ra n u  te le w izy jn e g o  ana­
ch ro n iczn e j m a p y, gdz ie  f ig u ro ­
w a ły  „S te t t in ”  i  „B re s la u ” , w y ­
d a je  s ię  k ro k ie m  naprzód, B l iż ­
sze obse rw ac je  p oka zu ją  je d ­
nak, że chodzi tu  ra cze j o u n ik .

M O Ż N A  sobie n a w e t d a ro w a ć  fa k t,  
że za c h o d n io n iem ie cc y  sp e c ja liśc i od  
pogody p ró b u ją  n a d a l ro b ić  k o n k u ­
re n c ję  W ic h e rk o w i i  ry s u ją  c h m u rk i 
n a  p o ls k im  P o m o rzu . M oże tu  po 
p ro stu  p rz y  b ra k u  w s ze lk ic h  g ran ic  
n a m a p ie  chodzić  o p o m y łk ę  lub  
s ta re  p rz y z w y c z a je n ie . P o w s ta je  je d ­
n a k  p y ta n ie , d laczego n ie  odw ażono  
się p rz y  o k a z ji  te j re fo rm y  podjąć  
d e c y z ji o  p o k a z y w a n iu  rze czy w is ty ch  
g ra n ic  w  E u ro p ie . D laczego  m usi 
się ko n ie c zn ie  p o k a zy w a ć  pogodę w  
N R D , skoro  te le w iz ja  N R D  ro b i to 
z n a k o m ic ie  i — n a w ia s e m  m ó w ią c  
— zgo d n ie  ze z w y c z a ja m i m ię d z y n a , 
ro d o w y m i o g ran ic za  się do sw ojego  
te ry to r iu m . K i lk a  m ie sięc y te m u  zna  
n y  h is to ry k  z a c h o d n io n ie m ie c k i, G o ­
lo  M a n , p o s ta w ił tezę , że  w  te j 
c h w ili id z ie  o to , a b y  N ie m ie c k a  
R e p u b lik a  F e d e ra ln a  u zn a ła  sam ą  
s ieb ie . N o w a  m a p a  p o gody w  te le w i  
z j i  z a c h o d n io n ie m ie c k ie j ś w iad c zy  o 
ty m , że  n a  to  u zn a n ie  b ę d z ie m y  m u  
s ie li je szc ze p o czekać. M ie jm y  n a­
d z ie ję , że proces ten  będzie  trw a ć  
n ie co  k ró c e j i  n ie  trze b a  będ z ie  cze 
k a ć  k ilk u n a s tu  la t , ja k  to  b y ło  w  
p rz y p a d k u  m a p y  pogody w  g ra n i­
cach  z 1937 r .

W  p o n ie d z ia łk o w y m  d z ie n n ik u  te ­
le w iz ja  zac h o d n io n ie m ie c k a  p o k a za ła  
m a pę E u ro p y  w  z w ią z k u  z trzęs ie ­
n ie m  z ie m i w  T u r c j i .  N a  m a p ie  te j 
n a te ry to r iu m  p o ls k im  p rac o w ic ie  
w y ry s o w a n o  w s zy s tk ie  h is to ry czn e  
g ra n ic e . W y ry s o w a n o  ta m  g ran icę  
zach o d n ią  P o ls k i ta k , ja k  p rzeb ie ­
g ała  o n a  p rzed  w o ln ą  o raz  g ran icę  
z b y ły m i P ru s a m i W sch o d n im i i do 
tego obecną g ra n ic ę  p o ls k o -ra d z ie c ­
ką . K ie d y  o g ląd a  się ta k ą  d z iw n ie  
p o k ie re szo w a n ą  m a pę  P o ls k i, zaw sze  
p rzy c h o d z i do P łow y m y ś l, że p rz y  
p e w n y m  w y s iłk u  a u to rz y  tego ro ­
d z a ju  d z ie ł k a rto g ra fic z n y c h  m o g li­
b y  je szcze w y ry s o w a ć  g ra n ic e  z 
1914 r . o ra z  G e n e ra ln e  G u b e rn a to r ­
s tw o ..

T A D E U S Z  D E I tL A T K A  
(In te rp re ss )

Powszechny spis 
ludności USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . R ed . J . G o lę  
b io w s k i p isze z  W a s zy n g to n u : w  
S tan a ch  Z je d n o c zo n y ch  rozpoczą ł się 
1 k w ie tn ia  pow sze ch n y  sp is lu d n o ­
ści —  19 w  h is to r ii tego  k r a ju . Obo  
w ią z e k  p rze p ro w a d za n ia  spisu  co 
dziesięć la t  o k re ś la  k o n s ty tu c ja  am e  
ry k a ń s k a .

W  ro k u  1950 zastosow ano p ie rw szy  
ra z  p rz y  o b lic zen ia ch  i a n a liza ch  
spisu m a s zy n y  m a te m aty czn e . A n a ­
l iz y  tegorocznego  sp isu będą ju ż  w  
p e łn i s k o m p u te ry zo w a n e . R ozszerzo- 
no zn ac zn ie  stosow aną ju ż  w  ro ku  
1960 m etodę p rze p ro w a d za n ia  spisu  
za  p o śre d n ic tw e m  poczty . P o n a d  60 
p ro ce n t ro d z in  a m e ry k a ń s k ic h  m a  
obecn ie  w y p e łn ić  spisow e fo rm u la ­
rze  nad e s ła n e  pocztą . Z a  n ie w y p e ł­
n ie n ie  fo rm u la rz a  i n ie  odes łan ie  go 
g ro z i k a ra  100 d o la ró w  i  d w ó ch  m ie  
sięcy w ię z ie n ia .

P o zo s ta łe  40 p ro ce n t ro d z in , k tó re  
n ie  o trz y m a ły  sp isow ych  fo rm u la rz y  
d ro g ą  p o czto w ą, m a  o b o w ią zek  u -  
d z ie le n ia  w y m a g a n y c h  in fo rm a c ji ko  
m is a rzo m  sp iso w y m . K o m is a rze  c i 
— w  lic zb ie  o k o ło  180 tys ięcy —  k ie  
ro w a n i są g łó w n ie  do re jo n ó w , w  
k tó ry c h  sp o d z ie w a ne  są tru d no ś c i z  
u zy s k a n ie m  sp isow ych  d a n y ch . Są 
to  p rze d e  w s zy s tk im  n ie k tó re  re jo n y  
n a „za p a d łe j p ro w in c ji”  o ra z  m u ­
rz y ń s k ie  g e tta  w  m iastach .

„Dzieło sztuki”
P A R Y Ż . P e w n a  zam ożn a  H iszp a n ­

k a , k o le k c jo n e rk a  o b razó w , postano ­
w iła  p rze w ie źć  d o  S z w a jc a r i i cenne  
dzie ło  F ran c is co  G o y i. A b y  u n ik n ą ć  
k ło p o tó w  z c e ln ik a m i, p o lec iła  je d ­
nem u  z m a la rz y  w  M a d ry c ie  n a m a ­
lo w a n ie  n a  p łó tn ie  m is trza  m a rtw e j  
n a tu ry  z k w ia ta m i. O b ra z  bez k ło ­
p o tó w  p rze w io z ła  i  oddała w  ręce  
sp e c ja lis ty  w  celu  odsłon ięcia .spod ­
n ie j w a rs tw y . P o c h w a liła  go za  
ś w ie tn ie  w y k o n a n ą  prace, z m a rtw iła  
się je d n a k , g d y  o z n a jm ił je j ,  że pod  
G o y ą  z n a la z ł je szcze starszy o b ra z -  
p o rtre t . N a  p y ta n ie  c zy j, o d rze k ł:  
g e n e ra ła  F ra n c o .

W  ru m u ń s k im  m ieście  
K ra jo w a  p rzysz ły  na  ś w ia t 
czw oraczk i, cz te ry  d z iew ­
c z y n k i o wadze od 1350 g 
do 1700 g. Ic h  m a tk ą  je s t 
2 5 - le tn ia  E lena  N ica

N a  z d ję c iu : m am a i  je j  
cz te ry  córeczk i.

(C A F -A ge rpress)

Parlament Indii
ostatecznie

przyjął ustawę
o n a c jo n a lizac ji

b a n k ó w
D E L H I P A P . P a r la m e n t  in d y js k i ‘

o s tate czn ie  za a p ro b o w a ł w  u b ie g ły m  
tyg o d n iu  p ro je k t  u s ta w y  o n a c jo n a ­
l iz a c ji b a n k ó w . B y ł o<n os tro  k r y ty ­
k o w a n y  p rze z  posłów  p ra w ic o w y c h  
u s iłu ją c y c h  n ie  dopuścić  do p rz e ­
fo rs o w a n ia  te j postępow ej u s ta w y . 
S p ra w a  ta  pośredn io  w p ły n ę ła  n a  
ro z ła m  w  rzą dzą ce j p a r t i i  In d y js k i  
K ongres N a ro d o w y . P ra w ic o w c y  p ró  
b o w a li n a w e t o b a lić  rzą d  In d ir y  
G a n d h i, p o p ie ra ją c y  te n  p ro je k t.

N a c jo n a liz a c ją  b ęd z ie  o b ję ty c h  14 
w ie lk ic h  b a n k ó w , co p o zw o li poddać  
k o n tro li p ań s tw o w e j 85 p roc. k r a jo ­
w y c h  w k ła d ó w  b a n k o w y c h .

N ie  b ęd ą z n a c jo n a lizo w a n e  b a n k i  
zag ra n ic zne  d z ia ła ją c e  w  In d ia c h  
(o gó łe m  13), k tó re  p rz y c z y n ia ją  się 
do ro z w o ju  in d y js k ie g o  e k s p o rtu  i  
im p o rtu , m . in . b a n k  ja p o ń s k i f in a n  
s u jąc y  e k s p o rt b a w e łn y , b a n k  ho len  
d e rs k i fin a n s u ją c y  ek s p o rt b iż u te ­
r i i  i  im p o r t  d ia m e n tó w  do dalsze j 
o b ró b k i w  In d ia c h .

Handel dziećmi
k w itn ie

ic S kan d yn aw ii
S Z T O K H O L M . D z ie n n ik  „ A fto n -  

b la d e t”  i  „E x p res se n ” in fo rm u ją , że  
p ro k u ra tu ra  w  m ieśc ie J o e n ko e p in g  
w  śro d k o w e j S z w e c ji ro zpoczę ła  
śledztw o  w  s p ra w ie  p as to ra  B irg e ra  
A n d re e n a  z  m ie jscow ości V e tlan d a*  
n a któ re go  w p ły n ę ła  sk arga , iż  do ­
s ta rcza ł szw ed zk im  b ezd z ie tn y m  m a ł­
żeństw om  d z ie c i z p rz y tu łk ó w  za- 
ch o d n io n ie m ie c k ic h , p o b ie ra ją c  za  
to  w y n a g ro d ze n ie  w  w ysokości 10— 
20 tys . k o ro n  od d zie ck a. D z ie c i ta  
b y ły  p rzez  s zw ed zk ie  m a łże ń s tw a  
ad o p to w an e . P ro c ed e r ten  p as to r A n  
d ree n  u p ra w ia ł od przeszło  20 la t. 
I le  d zie c i „p rz e h a n d lo w a ł”  w  ten  
sposób — d o k ła d n ie  n ie  u s ta lono . P a  
s to r A n d re e n  d z ia ła ł w  spółce z  
p ew ną  N ie m k ą , k tó ra  p rzy g o to w y ­
w a ła  m u  g ru n t w  N iem cze ch , g łów ­
n ie  w  H a m b u rg u .

P a sto r A n d ree n  tw ie rd z i, że pob ie  
ra ł p ie n iąd ze  od  szw ed zk ich  m a ł­
żeń s tw  ty tu łe m  „z w ro tu  ko s ztó w ”  ko  
re sp o n d en c ji, w y ja z d ó w  i tra n s p o rtu  
d zie c i, a  ta k ż e  n a w y p ła tę  odszko­
d o w ań  ty m  n ie m ie c k im  rodzicom j 
k tó rz y  z rz e k li się  sw yc h  dzieci za  
p e w n y m  w y n a g ro d ze n ie m . A fe ra  
h a n d lu  n ie m ie c k im i d z ie ć m i w y w o ła  
ła  w  ca łe j S zw e c ji w ie lk ą  sensację.

D U Ń S K A  te le w iz ja  n a d a ła  o s ta tn io  
w y w ia d  z p e w n ą  d z ie w c zy n ą , k tó ra  
p rz y z n a ła  się, że sp rze d a ła  sw a  
dziecko  d u ń s k ie m u  bezd z ie tne m u  
m a łżeń s tw u  za 50 ty s . ko ro n . S p e a­
k e r  w y ja ś n ił, że w  D a n ii je s t  oko ło  
9 000 b ezd z ie tny ch  m a łżeń s tw , k tó re  
p ra g n a  zaa d o p to w a ć  cudze d z ie c i. 
P a n i K a re n  Z im s e n , k u ra to r k a  ©- 
św ia d c zy ła  w  czasie a u d v c jl , że  co  
ro k u  p rze h a n d lo w u je  się w  D a ­
n i i  k i lk a  ty s ię c y  dzieci.
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System bodźców
w zjednoczeniach przemysłowych

EKSPORT
-  czynnikiem decydującym
WO K Ó Ł  p ro je k tu  z m ian  w  system ie  m a te r ia ln e g o  z a in - w ią z u ją  w szys tk ie  z jednoczen ia  

te reso w a n ia  w  p rze d s ię b io rs tw a ch  i  z jednoczen iach  p rzem ysłow e. Jeszcze raz  eks- 
p rz e m y s lo w y c h  ro z w in ę ła  s ię  powszechna i  o żyw io n a  p o r t  w y s u n ą ł się w ię c  na p ie rw  

d ysku s ja . N a  zebran iach  o rg an izo w an ych  w  fa b ry k a c h , p rze d - szy p la n  w śród  w ażnych  spraw , 
s ię b io rs tw a ch  i  z jednoczen iach  d y s k u ta n c i po zapoznan iu  się Jest to  w  p e łn i z ro zu m ia łe  — 
z o g ó ln y m i zasadam i z m ian  p rze sz li do  o m a w ia n ia  k o n k re -  od n iego zależy b ow iem  w  b a r -  
tó w , do p rzy s to s o w y w a n ia  o gó ln ych  za łożeń do s p e c y fik i dzo d użym  s top n iu  p rzyszłość 
poszczególnych za k ła d ó w  i  b ra nż . naszej gospodarki.

W  re la c ja ch , n a p ły w a ją c y c h  z ty c h  d y s k u s ji,  w ś ró d  sp raw  
w y s u w a n y c h  na czo ło  n ie  bez p ow o d u  s łyszy  się ra z  po raz 
s łow o : ekspo rt.

O  w p ły w ie  h a n d lu  za g ran icz - O d  p ew ne g o  czasu e k o n o m iś c i o- 
netm  na c a ło k s z ta łt ŻYCia gOSPO- P ia c o w u ją  dla h a n d lu  z a g ra n ic z n e -  nego na  caiOKSzidiu J  . go n o w y  system, k t ó r y  z m ie n i sto-
darczegO m e trzeba  się  ju z  d Z l- s u n k i pomiędzy producentami i 
s ia j szeroko rozw odz ić . Z n a n a  handlowcami, a co n a jw a ż n ie js z e  
je s t powszechnie  p ra w d a , że w  
w a ru n k a c h  naszej g osp od a rk i tu
n a ro d o w e j h a n d e l z a g ra n iczn y  Temu ma również służyć -  w 
je s t je d n y m  z p od s taw o w ych  myśl proponowanych zmian w sy-
J r. , r  , _stemie funduszów premiowych w
C zyn n ików  o k re ś la ją cych  tem po  jednoczeniach — uznanie ekspor- 
je j  ro z w o ju . D z ię k i rosnącem u tu  za bardzo ważne zadanie odcin 
Z ro k u  na ro k  e k s p o rto w i może kowe. Wykonanie planu eksportu 
tn y  coraz p e łn ie j p o k ry w a ć  S u l f i ż
zw ię ksza jące  Się za po trze bo w a - żyć na wielkości prem ii. Przypom- 
n ie  k ra ju  na to w a ry  za g ran icz - ni;imy bowiem, ze za wykonanie za- 
ne. n iezbędne d la  re a liz a c ji p la
n o w  in w e s ty c y jn y c h  1 p ro d u k -  go) funduszu premiowego. Fundusz 
c y jn y c h  o raz d la  zaspoko jen ia  ten z ty tu łu  wykonania eksportu 
p o trze b  ko n s u m p c y jn y c h  lu dn o ś  p rz y d y m  aroku  wzrosnąć
Cl- pełnym wykonaniu innych zadań

, . . . . odcinkowych nie może przekro-
Ale mimo ze juz  coraz więcej, bo czvć 30 proc.

ł r ak le r i i cS.yC'zakr|r» n .ecie P o ró w n a n ie  ty c h  dw óch  w ska
r. ty lko  i i  proc.), że coraz korzy- ź n ik ó w  w z ro s tu  p re m ii d a je  po 
stniejsza jest struktu ra  eksportu, j ęcie w a d ze, ja k ą  p rz y w ią z u je
to  stale w zbyt skromnym zakre- , . __ ’ ło rina lr
sie u c ze s tn ic zy m y  w  m ię d z y n a ro d o  Si? d o  e k s p o r t u .  C h o d z i  je d n a k  
w y m  p o d z ia le  p ra c y . C z e rp ie m y  te ż  ż e  o  z w ię k s z e n ie  r z e c z y w iś c ie  
z b y t  m a ło  k o rz y ś c i z d o b ro d z ie js tw , k o r z y s t n e g o  e k s p o r t u .  T o t e ż  w  
J a k ie  n ie s ie  m ię d z y n a ro d o w a  spe - v ( i t p m ip  h n d ź r ó w  D O -
c ja łiz a c ja , p rzy s p ie s za ją c a  ro zb u d o  n o w y m  s y s t e m ie  _ p o a  c o w  p o  
w ę  now oczesnego  p o te n c ja łu  p rz e -  w ię k s z e m e  w a r t o ś c i  p r e m i i  u z a -  
m y sło w e g o . l e ż n ia  s ię  o d  d w ó c h  c z y n n ik ó w :

Sprawy in tensyfikac ji Jak najko- z n i ' h  i “ 1 w z ™ st W?r_
rzystniejszego eksportu w ie lokro t- tośc i e k s p o rtu  lic z o n e j W Zio­
nie już znajdowały się w  cen- ty c h  d ew izow ych  w  p o ró w n a n iu  
S U  T n l m z w y n ik a m i,  ja k ie  zostaną osiąg 
Przypom nijmy, że b y ł to  ważny m ę te  W 1970 r., d ru g im  - p o - 
rozdział w obradach i v  i  v  zjazdu p ra w a  op łaca lnośc i. D z ię k i te - 
pa rtii, że handel zagraniczny sta- m u  p ro w a d zo n e j od pewnego
now ił giowny temat dwóch plenar- , ... __
n yc ii iw s ie d iń  k c  p z p r . czasu b a ta li i o p op ra w ę  o p ła c a l­

ności e k s p o rtu  p rz y b y w a  now a
O sta tn io  s p ra w y  h a n d lu  zagra sku teczna  b roń. 

łliczne go  w y s u n ę ły  się na  p ie rw  o  znaczeniu, jak ie  w nowym sy- 
szy p la n  naszej n o w e j s tra te g ii stemie przywiązuje się do wykona 

s ta w ia  ona n rzed  nia zadań eksportowych, świadczy gospodarcze j. s ta w ia  ona p rzea również to> ze przy pogorszeniu
e kspo rte m  b ardzo  tru d n e  za da - wskaźnika opłacalności zmniejsza 
n ia , a le  też s ta ra  s ię  s tw o rzyć  się wartość punktu  premiowego; i 
w a ru n k is p rz y ja ją c e  ic h  w y k o -  ^ mV o g S b y *  b ™  ^ lę k s k o n a " ,  
n am u. Od pewnego czasu h a n - tu lu  „op raw y tego wskaźnika, 
d e l z a g ran iczn y  s ta ł się w ła ś n ie  Niezadowalające w yn ik i ekspor- 
dz iedz iną , w  k tó re j s tosow ano tu  na ry n k i wolnodewizowe zadecy
, ___- , _______________ . dowaly o ostrych sankcjach za nie

dużo posunięć często O c h a ra k - w yh0nanie planu eksportu do kra 
te rze  e k s p e ry m e n ta ln y m , m a ją -  jó w  kapitalistycznych, i  tak prze- 
cych  za in te resow ać p ro d u ce n - w idu je  się, że jeżeli w p ływ y wol­
tó w  i P lrcnorte rów  w v n ilra m i nodewizowe będą mniejsze nlz 80 to w  i  e k s p o rte ró w  w y n ik a m i proc pi anowanej w a rtości eksportu 
e kspo rtu . T em u  rn. m . s łużą  do kra jów  kapitalistycznych, to 
p rz y w ile je  p rzyzn aw a n e  z a k ła - zjednoczenie zostanie pozbawione 
dom  s n p r ia l i7in a rv m  sip w  n rn -  nie ty lko  dodatkowego funduszu aom  s p e c ja liz u ją c y m  się w  p .o -  premioweg0; lecz również funduszu 
d u k c jl ekspo rto w e j. P róbą  W ięk bazowego, przewidzianego za rea li- 
szego za in te re sow an ia  w y tw ó r -  zację zadań eksportowych, 
có w  i  h a n d lo w c ó w  ja k  n a jb a r -  I  jeszcze jedno . O randze  eks 
d z ie j o p ła c a ln y m  e kspo rte m  b y -  p o r tu  w  h ie ra rc h ii zadań o d c in - 
ło  w p ro w a d ze n ie  p re m ii w ła ś n ie  k o w y c h  św ia d czy  to, że zada- 
za opłaca lność e kspo rtu . n ia  zw iązane  z e kspo rte m  obo -

K ry s ty n a  S Z E L E S T O W S K A

KURIER KULTURALNY
Dla uczczenia...

...25 ro czn icy  w y z w o le n ia  Z ie m  Z a  
ch o d n ie h  i P ó łn o c n yc h  w ro c ła w s k i 
K lu b  P la s ty k ó w  A m a to ró w  p rzy g o ­
to w u je  w y s ta w ę  p ra c  p la s ty k ó w  am a  
to ró w  d z ia ła ją c y c h  w  czte rech  w o ­
je w ó d z tw a c h : szc zec ińs kim , zie lo n o ­
g ó rs k im , o p o lsk im  i w ro c ła w s k im . 
N a  ek sp o zy c ji, k tó ra  b ęd z ie  czy n n a  
w  m a ju  b r ., nasze w o je w ó d z tw o  za-

ro d za ju  k a b a re tu , a  p rz y  n ie j g rono  
piszących  czy ra cze j s ta w ia ją c y c h  
„ p ie rw s ze  k r o k i”  w  d z ie d z in ie  s a ty ­
ry . P ro g ra m  „O ś cią  w  o k o ”  m a  prze  
d e  w s zy s tk im  je d n ą  z a le tę  — podej­
m u je  te m a ty k ę  ś rod o w isk a  stu d en ­
ck iego. A m b ic ja  m ó w ie n ia  o sam ych  
sob ie  rozgrzesza z n ie je d n e j słabo ­
ści czy  chropow atości p ro g ra m u , 
k tó re g o  p re m ie rę  o g lą d a liś m y  n ie ­
d a w n o  w  sa li K lu b u  M a ry n is tó w  w

p re ze n tu je  w y ją tk o w o  du żą  lic zb ę  B ^?m ie  K ró le w s k ie j, 
p ra c  tw ó rc ó w  n a leżą cy ch  do K lu b u  Ż y c z y m y  po w o d zen ia , a co n a j -  
—  - • * -» - • —  - w a żn ie js ze  — w y trw a ło ś c i.P la s ty k ó w  A m a to ró w  p rz y  W o je ­
w ó d z k im  D o m u  K u ltu r y . T a k  w ięc  
w e  W ro c ła w iu  p o k a że m y : 34 prace  
m a la rs k ie , 16 g ra f ik , 18 rzeźb  o ra z  
k i lk a  w it ra ż y . Jest to w y b ó r  n a jc ie ­
ka w s zyc h  i n a jlep s zyc h  p rac  z ek s ­
p o n o w a n y c h  n a u b ieg ło roc zn e j w y ­
s ta w ie  w o je w ó d z k ie j, k tó ra  dorocz­
n y m  zw y c za je m  p reze n to w an a  b y ła  
w  g ru d n iu  w  sa lach Z a m k u  K s ią ­
ż ą t P o m o rs k ich .

Ileż to już...
. . . r a z y  u ty s k iw a n o , że es trad a  l i ­

te ra c k a  i k a b a re t są poza zas ięg iem  
Zain te res o w ań  s tu d en tó w  szczeciń ­
s k ic h . T y m c zas em  słuchacze W y ż ­
sze j S z k o ły  M o rs k ie j w  k r ó tk im  cza  
fcie z d o ła li zo rg a n izo w a ć  scenke w

Dziś, w  środę.,,
. . .w  sa li K s ię żn y  P rz y b y s ła w y  

o tw a r ty  zo s ta ł k o le jn y  p rzeg ląd  no ­
w oś ci w y d a w n ic z y c h . Z ło ż y ło  się  
n ań  ponad  200 ty tu łó w  ks ią że k  z ró ż  
n yc h  d z ie d z in . T y m  ra zem  w y ją t ­
k o w o  bogato  re p re ze n to w a n e  są w y  
d a w n ic tw a  tec hn iczn e  le k a rs k ie  o - 
ra z  s zk o ln ic tw a  zaw o do w eg o . P rz e ­
g ląd  c zy n n y  b ęd z ie  do  5 b in ., a n a ­
s tę p n ie  w y s ta w a  k s ią że k  ek sp o n o w a  
n a będ z ie  w  p la có w k ac h  k u ltu ra l­
n o -o ś w ia to w y c h  w o je w ó d z tw a  m ię ­
d z y  in n y m i w  K lu b ie  „P o d  6 - tk ą ”  
w  Z d u n o w ie . P o w ia to w y m  D o m u  
K u lt u r y  w  G ry fic a c h  o-raz S ta rg a r­
d z ie . (ru )

zie i statek
OB O K  gotowego ju ż  p ra w ie  „P o w stań ca  Ś ląskiego” , m a - K O N S T R U K T O R Z Y  n ie  zapo- 

sowca o nośności 32 tys . D W T , na d ru g ie j p o e h y ln i b ra -  m n ie li także  i  o załodze s ta tk u , 
m ó w n ica  g rom adz i s k rzę tn ie  e lem en ty  następnego z te j Za łoga  zam ieszka  w  jednooso- 

s e r ii s ta tku , k tó ry c h  S toczn ia  Szczecińska im . A . W arsk iego  w y -  b ow ych  ka b in a ch , e legancko 
b ud u je  d la  P o ls k ie j Ż e g lug i M o rs k ie j aż 20. wyposażonych . Z n a jd u ją  s ię  tu

Po k ilk u d z ie s ię c iu  schodkach m e ta low ego  ru sz to w a n ia  w s p i-  ró w n ie ż : basen k ą p ie lo w y , św ie  
n am y  się na s iódm e p ię tro . P ok ład . S łychać tu  h u k  m io tó w  tlic a , duża sala p ro je k c y jn a ... 
pneum atycznych , k tó re  p ra c u ją  gdzieś w  g łę b i ła d o w n i. W szy- Z  p ok ła d u  za g lądam y w  g łę - 
scy s toczn iow cy szcze lnie  c h ro n ią  uszy przed  n a d m ia re m  d e - b oką  cze luść je d n e j z  s ie dm iu
cyb e li.

B U D O W A  S T A T K U  dobiega w y e lim in o w a ć  t ra n s p o rt s e kc ji 
końca . P raca  w re  bezustannie, m n ie jszych  lu b  zu pe łn ie  m a - 
S to czn io w cy muszą w y g ra ć  w y -  łych .
śc ig  z czasem. W o d ow a n ie  je d - K ie d y  ju ż  upo ra no  się z ty m i 
n o s tk i p rze w id z ian o  na  11 tru d n o śc ia m i, p rzysz ły  m rozy . sjęj>> d o tk n ie

Śladem  h e lleń sk ich  herosom (3)

Z historii nowożytnych 
Igrzysk Olimpijskie!!

IG R Z Y S K A  V  O lim p ia d y  k tó re  od 
b y ły  się  w  S zto k h o lm ie  w  1912 r. 
z a ć m iły  je d n a k  w s zy s tk ie  p o p rzed -

w  n ęd zy  p o b ie ra ł w y n a g ro d ze n ie  za  
grę  w  d ru ż y n ie  b a s e -b a lio w e j. W ie ł 
k ie  w ra ż e n ie  w y w a r li  w  S zto kh o l-

nde zn a k o m itą  o rg a n iza c ją  o raz  d o - m ie  za w o dn icy  f iń s c y , k tó rz y  do­
s k o n a ły m i w y n ik a m i s p o rto w y m i, p ro w a d z ili F in la n d ię  do rzę du  spor
F u ro rę  ro b ili w te d y  le k k o a tle c i F in  
la n d i i, k tó ra  ja k o lw ie k  w c h o d z iła  w  
sk ła d  carskiego Im p e r iu m  to  Jed­
n a k  s ta rto w a ła  ja k o  osobna re p re ­
ze n ta c ja . P o la cy  ró w n ie ż  m ie li p ra w  
ną podstaw ę do w y s ta w ie n ia  w ła s ­
n e j re p re ze n ta c ji. C h odziło  tu  ści-

to w y c h  po tęg . F in la n d ia  za ję ła  
o g ó ln e j p u n k ta c ji 4 m ie js ce  za  
S zw ec ją , U S A  i A n g lią  a p rze d  
N ie m c a m i i  F ra n c ją .

W  1914 R O K U  w krzes ic ie l 
ig rz y s k  o lim p ijs k ic h  i  prezes

śle m ó w ią c  o tzw . K o n gresó w kę  (z  M K O l P ie rre  de C o u b e rtin  o fia -  
ca re m , ja k o  k ró le m  p o ls k im ), c ó ż  ro w a ł M K O I sz tan d ar w la sn e- 
je d n a k  w  ty m  w y p a d k u  m ie li —  
cząć P o la cy  z n a jd u ją c y  się pod .... 
b o rem  au s tr iac k im  czv p ru sk im ?  c ja ln y m  i  w zo rco w ym  sztanda- 
N ie m ożna było  u tw o rz y ć  uznanego  r e m  —  5 o lim p ijs k ic h  k ó ł s ym - 
n a te re n ie  m ię d zy n a ro d o w y m  zw ią z ­
k u  sportow ego, k tó ry  b y  o b e jm o ­
w a ł t r z y  zabory . T a k  w ię c  ja k k o l-  . „ _ ___  .  .
w ie k  w an e ic is k im  tek źc ie  o p ro s z ę  S zta n da r ten  n ie  zna laz ł się w  
m a  szw edzkiego is tn ia ła  n azw a  -  
„ P o la n d ”  zab ra k ło  w  S zto kh o lm ie  
o fic ja ln e g o  p rzed s ta w ic ie la  Pola.

b o lizu ją cych  p ięć części św ia ta , 
łączy w sp ó lna  idea  o lim p ijs k a .

B e r lin ie  w  1916 ro ku , pon iew aż
.______ ___ __  ____ w yb uch  I  w o jn y  ś w ia to w e j

k ó w . N ato m ia s t oprócz ju ż  poprzed  p rz e k re ś lił ig rzyska  V I o lim p ia - 
n io  od ręb n ie  w y s tę p u ją c y c h  W ę ­
g ró w  w z ię ła  u d z ia ł w  ig rzy sk ac h  
re p re ze n ta c ja  C zech, w p ra w d z ie  bez

R Z U T  O K A  n a p ro je k t  te c h ­
n ic zn y . In ż y n ie r  S ta n is ła w  
C Z E R W O N K A  z  C O K B  i 
m is trz  w y d z ia łu  z b ro ja rs k ie g o  
W ło d z im ie rz  L IN O W S K I d y s k u  
tu ją  n ad  m o n ta że m  r u r  z ę -  
zo w o -ba la s  to w y c h .

K O L O S  n ie  o p u śc ił je szcze  
p o c h y ln i. A  ju ż  g ro m a d z i się 
e le m e n ty  n as tę p n e j, b liźn ia ­
c ze j je d n o s tk i.

F o to : S t. C ieś la k

k w ie tn ia , a do tego d n ia  je s t W oda w  z b io rn ik a c h  s ta tk u  
jeszcze w ie le  do z rob ien ia . R o - m arza ła . S iło w n ia  s ta tk u  p rz y - 
b o ty  tro chę  s ię  opó źn iły . N a w a - p om ina ła  w ie lk ą  k o tło w n ię . P a­
l i l i  k o n tra h en c i. N a  d o m ia r z łe - ra  bucha ła  z p o je m n ik ó w , lu -  
go w ie lk ie  m ro z y  tegoroczne j z i-  dzie  w y n o s ili w ia d ra m i m ę tna - 
m y  u tru d n ia ły  re a liza c ję  po- w ą , b ru d n ą  ciecz. P rz y  p o ch y ln i 
szczególnych e tapów  prac. p rz y c u m o w a ł h o lo w n ik , k tó ry

w ła sn ym  c ie p łem  p odgrzew a ł 
W  tra k c ie  m on tażu  k a d łu b a  ru r y  i z b io rn ik i... 

okaza ło  się, że to r , po k tó ry m

ła d o w n i. A ż  n ie  chce się  w ie ­
rzyć, że w  każde j z n ic h  zm ie ­
ści s ię  ponad 6 tys. m e tró w  sze­
śc iennych  w ęg la , zboża, koksu  
lu b  apa ty tó w .

11 k w ie tn ia  „P o w s ta n ie c  S lą - 
p ie rw szy  ra z  po­

w ie rz c h n i w ody. A  p o te m  ten 
ponad 2 0 0 -m e tro w y  ko los  roz­
s ła w i na  m orzach  i  oceanach 
ś w ia ta  im ię  p o lsk ich  s toczn io w ­
có w  i  m a ry n a rz y , (awa)

kraju
W  S IE C IA C H

|S| D obrze  pod sum ow a li u b ie - 
^  g ły  ro k  p o ło w ó w  ryb a cy  z 

o lsz tyńsk ich  P G R Y b. B y ł on 
szczególn ie boga ty  w  węgorze  i 
s ie law ę. T ych  p ie rw szych  ry b  
z ło w io n o  ok. 150 ton, c z y li o 20 
ton  w ię c e j n iż  w  p op rze dn im  
ro ku . Z y s k  gospoda rstw  ryb a c ­
k ic h  w z ró s ł ty m  sam ym  o p rze ­
szło m ilio n  z ł. P o ło w y  s ie la w y  
w z ro s ły  o 7 to n  i  o s iągnę ły  ilość 
180 ton . (ał)

W IL K I  K O Ł O  Ł O D Z I

¿ A  W  o s ta tn ic h  d n ia ch  lu tego  
^  b r. w  o k o lic y  R a w y  M azo ­
w ie c k ie j w  w o j. łó d z k im  zaob­
se rw o w a no  sk łada jące  się z k i l ­
ku  sz tuk  stado w ilk ó w . N a ty c h ­
m ia s t zaa la rm ow a n o  M O  oraz 
m y ś liw y c h . Zo rg an izo w a ne  ad 
hoc p o lo w a n ie  n ie  d a ło  re z u lta ­
tów , choć s trze lano  do  k i lk u  
w ilk ó w  u m y k a ją c y c h  z  lasu.

(ał)

porusza się b ra m o w n ic a  je s t 
ty lk o  o 1 m e tr  szerszy od k a ­
d łuba . U rządzen ie  zahaczało o 
b u rtę . K ażd y  p rze jazd  b ra m o w ­
n ic y  p rzysp a rza ł stoczn iow com  
d o d a tko w ych  k ło p o tó w : 
b y ło  zd e jm ow ać ru sz tow an ia  o- 
k a la ją ce  ka d łu b . W  h a lach  p ro ­
d u k c y jn y c h  budow ano  w ię c  cych na gigancie 
m o ż liw ie  na jw iększe  e lem en ty , ^  znaczki

To  b y ły  c iężk ie  d n i —  m ó w i 
zastępca k ie ro w n ik a  W yd z ia łu  
P o ch y ln i O środka  K ad łu bo w e go  
„W u lk a n ”  Józef Pakosz. —  T e - 

i w cum  ra? waJgorsze m inę ło . Prace po- 
trTAha suw aM  się w  szyb k im  tem p ie . 

R e a liz u je m y  C zyn Zw yc ięs tw a .

N A  K A S K A C H  L U D Z I  p ra c u ją -  
ró żn e  ta je ra n i-  
-0, W —4 itp . Bu

dostosowane wai ą  do m o ż liw o -
ści b ra m o w n ic y . S ta ra n o

dy. D op ie ro  na V I I  o lim p ia d z ie  
w  A n tw e rp ii za łop o ta ł sz tandar

swej świetnej drużyny p iłkarskie j o lim p ijs k i pom ysłu  C oube rtina .
ponieważ na to me zgodził się rząd ------------
A u s tro -W ę g ie r. N a  o lim p ia d z ie
1912 ro k u  sp o ty k a m y  P o la kó w  sta r-

T Y M C Z A S E M  na z ie m ia c h  pol­
s k ic h , m im o  n ie w o li, sp o rt czy -

-__ ■ „  • — -  n i ł  s ta łe  postępy, is tn ia ło  szereg
fu ją c y c h  w  b arw ac h  «JsJ. , A n sm u  s to w a „ yszeń sportow ?C B ._
W  b a rw a c h  R osji s ta rtu ją c y  je ź ­
dziec  p o r. R ó m m el m ia ł szanse na  
z ło ty  m e da l w k o n k u rs ie  sk o kó w  
przez p rzeszkody . D o o s ta tn ie j p rze  
szkody R ó m m el m ia ł ty le ż  p u n k ­
tó w  k a rn y c h  co p ó źn ie jszy  z w y ­
cięzca F ran c u z  k p t . C ariou . Nieste-

r / S  r Z£ ± ° , dZ! u k o n s t y t u o w a ł  •«e P o ls k i K o m ite t  
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w sk ła d z ie :
prezes — S te fa n  L u b o m irs k i, w ice­
prezesi — Tad e u sz  G a rc zy ń s k l i Sta  
n is ła w  P o la k ie w ic z , s e k re ta rz  ge­
n e ra ln y  — H e n ry k  S zo t-Jez io ro w ­
s k i, s k a rb n ik  -  Je rzy  K o w a le w s k i, 
c z ło n k o w ie  — L u d w ik  C h rls te lb a u e r, 
S ta n is ła w  K o p c zy ń s k i. T adeusz K u -  
ch a r. M ie c zy s ła w  O rło w ic z  i W ła ­
d ys ła w  O s m o lsk i. Z a ra z  po u ko n s ty  
tu o w a n iu  sie P K IO  zo rg an izo w an o  
w y d z ia ły  k o m ite tu  — h ip p ic zn y , te ­
n is ow y 1 w io ś la rs k i w  w a rs z a w ie , 
w e  L w o w ie  w y d z ia ł le k k o a tle ty c z ­
n y , w  K ra k o w ie  — p iłk i n o żnej i  
k o la rs k i. W y d z ia ły  te  s ta n o w iły  na­
m ia s tk ę  k ra jo w y c h  z w ią z k ó w  spor­
to w y c h , k tó ry c h  w te d y  n ie  b y ło .

JE R Z Y  W O Ł C Z Y N S K I

(C iąg  d a lszy  n as tą p i)

Ły ,
w ra z  z ko n ie m  i  d o znał z ła m a n ia  
2 żeb e r. P rze b yw ają ce g o  w  s zp ita lu  
pechow ego  je źd źca po lsk iego  od w ie -  
d z ił k ró l szw edzk i G u s ta w  V  w rę ­
cza ją c  R ó m m lo w i sp e c ja ln a  n ag ro ­
dę.

W  ty m  sam ym  k o n k u rs ie  b ra ł u -  
d z ia l P o la k  por. Z a h o rs k i, k tó ry  za  
ją i  11 m ie jsce. R ó m m e l i Z a h o rs k i 
p rz y c z y n ili się po tem  do ro zw o ju  
sp ortu  h ipp icznego w  Polsce n ie ­
p o d leg łe j. K aro l R ó m m e l b y ł jesz­
cze w  1928 ro ku  n a o lim p ia d z ie  w  
A m s te rd a m ie  czło nk ie m  p o lsk ie j d ru  
ż y n y  je źd z ie c k ie j, k tó ra  zdobyła  
b rą z o w y  m edal. P oza w y m ie n io n y m i 
P o la k a m i b y li i in n i nasi rodacy. 
I  ta k  n p . k ie ro w n ik  ro s y js k ie j d ru ­
ż y n y  zapaśn iczej L u d w ik  C za p liń ­
sk i. W śró d  le k k o a tle tó w  ro sy js k ic h  
z n a jd o w a ł się G a je w s k i s ta rtu ją c y  
w  b ie gu  n a 400 m . W  e k ip ie  ro s y j­
s k ie j zn a le ź li się ta k ż e  polscy p ił­
k a rz e  B o rejsza. R y m s za j i s trze lec  
R eszke. P ra w d o p o d ob n ie  P o la k ie m  
b y l ta k że  w ioś la rz  K u s ik . W  b a r ­
w a ch  A u s trii s ta rto w a ł le k k o a tle ta  
z lw o w s k ie j Pogoni W ła d y s ła w  P o -  
m irs k i n a  400 m . ale o dpad ł w  
p rzed b ie g u . Przypuszcza się że Po ­
la k a m i b y l i s ta rtu ją c y  w  b arw ac h  
A u s tr ii za w o d n ic y : p iłk a rz  K u rp ie l  
i m a ra to ó c zv k  K w ie to ń .

W  B IE G U  M A R A T O Ń S K IM  p ie rw ­
sze d w a  m ie jsca z a ję li P o łu d n io w o -  
A fry k a ń c z y c y  a re p re ze n ta n t U S A  
b y ł trze c i N a to m ia s t je że li chodzi 
o p o lsk ie  nazw iska w  b a rw a c h  W ę­
g ie r to z n a jd u je m y  tam  w io ś la rza  
B a ja n a  i cy k lis tę  M a z u ra  W śród u -  
eze stn ik ó w  w  b a rw a c h  U S A  sp o ty ­
k a m y  n azw isk o  c y k lis ty  K o p skieg o . 
Z n a n y  z o lim p ia d y  !o n d v ń s k ie j G a j-  
d z ik  s ta rto w a ł ta k że  te ra z  N ie  zdo ­
b y ł je d n a k  ty m  ra zem  m e da lu  za­
d o w a la ją c  się 8 m ie js ce m  w  sw ej 
^ rieH o łnO Ś C i

1912 R O K U  w  S z to kh o l­
m ie  u czestn iczy ł w  b a r­
w ach  USA prezes M K O l 

w ie lo b o is ta  A v e ry  B rundage  
znany nam  ze sw e j p a s ji w  
sp ra w ie  przestrzegan ia  zasad 
„czvstego  a m a to rs tw a ”

O L IM P IA D A  S Z T O K H O L M S K A  by  
ta m ie js c e m  tr iu m fu  1 tra g e d ii zna­
k o m ite g o  w ie io b o is ty  a m e ry k a ń s k ie  
go In d ia n in a  T h o rp e . T im  T h o rp e  
b v l b e z k o n k u re n c y jn y m  ta k  w  p ię ­
c io bo ju  ja k  i d z ies ięciobo ju . Z o sta ł 
je d n a k  p o zb aw ion y z ło tyc h  m e da li 
p o n ie w a ż  w y k ry to , iż  z n a jd u ją c  sie

c h w ilą
o d zy s k a n ia  n iepod leg łośc i m y śl o 
w łą c ze n iu  się po lsk iego  sp ortu  do  
ru ch u  o lim p ijs k ie g o  n u rto w a ła  
w spółczesnych  d z ia łac zy  sporto­
w y ch . Po w ie lu  zab iegach  1 s ta ra ­
n ia ch  o fia rn y c h  d z ia ła c zy  12 paź­
d z ie rn ik a  1919 ro k u  w  K ra k o w ie

w ;

S
I

I
I
I

S ię  n o cześn ie  t r w a ją  p ra c e  k o n s e rw a -  
c y jn o -m a la rs k ie , ś lu sa rsk ie , o d b y­
w a  się z b ro je n ie  r u r .  m o n ta ż  m a ­
szy n  1 w ie le , w ie le  in n y c h  p ra c  
K ilk a  d n i te m u  n a  s ta tk u  z ja w il i  

„ się ta k ż e  i  c ieś le. P rz y g o to w u ją  d la  
je d n o s tk i to r .  D o  w o d o w a n ia .

D z ie ło  k o n s tru k to ró w  szc zec ińskie  
go C O K B  n a b ra ło  w ię c  re a ln y ch  
k s z ta łtó w . A  je s t  to  d z ie ło  im p o ­
n u ją c e . S ta te k  posiada z d a ln ie  ste 
ro w a n y  system  zę zo w o-b a las to w y  
a k u s ty c z n ie  w y iz o lo w a n ą  c e n tra lę  
m a n e w ro w o -k o n tro ln ą  s i ln ik a  g łó w ­
n ego  i  m e c h a n iz m ó w  o ra z  u rząd ze ń  
p o m o c n ic zy c h  N a  d z io b ie  z n a jd a  
sie d w ie  k a m e ry  te le w iz y jn e  .z  m o­
n ito re m  u m ie szczonym  w  ste rów ce , 
k tó re  u ła tw ią  m a n e w ro w a n ie  s ta t­
k ie m . N as tę p n e  je d n o s tk i z te.1 se­
r i i  będą jeszcze b a rd z ie j zn u to m a tv  
zo w a n e . O d p o w ie d n ie  u rzą d ze n ia  
zas tą p ią  lu d z i. M e c h a n ie v  n ie  będą  
m u s ie ii schodzić  do s iło w n i p rzez  

:v o k o ło  16 g o dzin '

Kostium 
na Wenus

P o m ia ry  p rzeprow adzone  przez 
a p a ra ty  ra d z ie ck ie  i  a m e ry k a ń ­
sk ie  w y k a z a ły  że na pow ie rzch  
n i W enus p an u je  te m p e ra tu ra  
rzędu  k ilk u s e t s topn i. W ysok ie  
te m p e ra tu ry  z n a jd u je  się ró w ­
nież na Z ie m i N a uko w cy  ra ­
dzieccy i b u łg a rscy  sk o n s tru o ­
w a li w ła śn ie  ża ro od po rn y  k o ­
s tiu m . w  k tó ry m  m ożna p ra co ­
w ać przez 2 godziny w  po­
m ieszczeniu  o te m p e ra tu rze  do 
200 st. N o w y k o s tiu m  jes t 5 ra ­
zy lże jszy od s tosow anych  d o ­
tychczas. Z a op a trzon y  on jest 
w  sp ec ja ln y  p rzenośny  apa ra t 
do oddychan ia .

(N T  P AP).

Zanim turyści wyruszą na szlak...

Handel i gastronomia
u progu sezonu

m ;[E R K U R Y  m a  p e łn e  p rz e w id z ia n y  na  15 m a ja , bę- 
ręce ro b o ty . T y lk o  dz ie  d o trzym an y ,
pa trzeć ja k  m o c n ie j

p rzyg rze je  s łońce a  p ie rw s i S k le p y  i  re s ta u ra c je  w  m ie js c o -  
w  ościach  tu ry s ty c z n y c h  o trz y m a ją  

s p ra g n ie n i o dp oczyn ku  ru -  w  ty m  lepsze w y p os aże n ie  w
szą na sp o tka n ie  z p rz y ro -  m a s z y n y  1 u rzą d ze n ia  m e c h a n ic z -  
dą. Ł a tw ie j je d n a k  o s tra -  ne, ja k  ro ż n y  do p ie cze n ia  d ro -  

- ja b iu , p ie k a r n ik i i sza fy  ch łod n ic ze ,w ę d !a  ducha  n iz  d la  Cia H a n d e i o tr z y m a ł z im p o rtu  250 d y ­
la , słonce św ie c i b o w ie m  s try b u to ró w  do  p ro d u k c ji n a p o jó w  
każdem u g ra tis  a o p o rc ji c h łod zą cy ch , 25 a u to m a tó w  do lo -
pnracvch  fla c z k ó w  c /v  na- d ó w  p ia n k o w y c h , k tó re  w  zes zły mgorącycn  naczK ow  czy pa ro]tu 2roblly nie lada , urorę „  So
ro w e k  d ecyd u ją  ko m p e te n - p ocie , o ra z  12 tys . te rm o s ó w  p ro -  
c je  b a rd z ie j p rzyz iem ne, d u k c ji  k r a jo w e j p rzezn a czo n y ch  
S łow em  ta k  nam  się uda  g łó w n ie  d la  p o trze b  g a s tro n o m ii, 

u r lo p  ja k  h an de l i  g as tro -
A m a to ró w  m le k a  i  ry b  m oż­

na  pocieszyć, że w  ty m  sezonie
„  . . . . __ . p rzybędz ie  na  tu rys tyczn ych

szlakach  126 sm aża ln i ryb , 106 
p i ja ln i m le k a  i  n ap o jów  m lecz­
n ych. p ra w ie  160 p ija ln i soków  
o w o co w o -w a rzyw n ych . Znacz­
n ie  w z rośn ie  ró w n ie ż  liczba  ka -

n om ia  dopiszą...

l i  się do p rzyg o to w ań  znaczn ie  
w cześn ie j n iż  zw y k le , b ow iem  
tego roczny  sezon tu ry s ty c z n o - 
w czasow y zapow iada  się n ad er

„  S T “  w ^ r n i  prow adzących  sprzedaćG K K F iT  p rze k roczy  62 m in  u- 
czes tn ików , co w  p o ró w n a n iu  z 
u b ie g ły m  ro k ie m  oznacza w z ro s t cnr7oH, 
o ponad 6 proc.

Na te renach  tu ry s ty c z n o -w c z a

tz w  k ró tk ic h  dań. p rzy  czym  
organ izow ana  będzie 

sprzedaż c o c k ta ili,  lo dó w  i na­
p o jó w  ch łodzących. Z a k ła d y  ga­
s tro no m iczn e  o s tosunkow o

S ieć m a łe j g a s tro n o m ii o trz y m a  
w ię k s z e  d o s ta w y  n ac zyń  do  je d n o  
ra zow eg o  u ż y tk u  ja k  ta c k i te k tu ­
ro w e  i k u b k i.  W  zeszłym  ro k u  za­
p o trz e b o w a n ie  na k u b k i m o g ło  być  
p o k ry te  t y lk o  w  19 p roc. — w  ty m  
sezon ie  zas p o ko i się Je w  85 p ro c ., 
p o p ra w a  za te m  is to tna.

O b y c z a j e  p o r t o w y c h  m ia s t

Ś w ię ta  w  g r o d z ie  
S in d b a d a

szych lu d z i.. . B y h  m o im i p rz y ja c ió łm i, w ie le  się od n ich  
n a u c zy łe m  — zn ó w  n a la ł do s zk la n e k , a p o te m  sięg n ą ł 
po p isankę z gęsiego ia ja . o b ra ł ze s k o ru p k i i ro zd z ie ­
liw s zy  c ie m n y m i p a lc a m i n a d w ie  części, za k o ń c zy ł po  
c h w ili m ilc z e n ia — » d la tego  tu  p rzy s ze d łe m , spożyć ra z e m  
w asze t ra d y c y jn e  śn iad an ie . N iech  szczęście s p rz y ja  to ­

b ie i  tw o je j o jc zy źn ie , k tó ra  w y c ie rp ia ła  ró w n ie  w ie le  
ja k  n a ro d y  a ra b s k ie . .

P Ó Ź N IE J  d o w ie d z ia łe m  się, że p ro w a d z i w  p o b liżu  m a ­
łą  re s ta u ra c y jk ę  Z a p y ta łe m  w p ro s t c ze m u  m n ie  o d w ie ­
d z ił ic porze, gdy m ie w a  zap e w n e  w ie lu  k lie n tó w  

— To  m e je s t w a żn e  — o d p a rł z p ow agą  -  M y  zna­
m y  p rz y ja ź ń  b e z in te re s o w n ą , a je d e n  z P o la k ó w  n au c zy ł 
m n ie  b e z in te re s o w n o ś ć  przed  p rz y ja ź n ią  T e ra z  chcę od­
dać choć cząstkę d łu g u  s y m p a tii c z lo u k e k o w i pochodzą- 

„  __  cem u z reg- sam ego k r a ju  co ten . k tó ry  choć  uostł a n -
E K ;  ™  » w * ,  w , e m .

ze dzisia-i m acie św ięta , uńem ze m ia łeś dziś być sam .

sow ych  o rg an iza c je  h a n d lo w e  szczupłym  zapleczu k u che nn ym
p rz y g o to w u ją  d la  le tn ie j k lie n -  o trz y m a ją  w  ty m  ro ku  1 220 ton 
te li 58 350 sk le pó w  s ta łych  i se- w y ro b ó w  m rożonych , k tó re  po- 
zonow ych , ponad 25 tys ię cy  zw o lą  na w y p ro d u k o w a n ie  p ra -  
p u n k tó w  sprzedaży d ro b n o -d e - w ie *  m i lio n ó w  pos iłków ,
ta lic z n e j, b lis k o  8 900 za k ład ó w  
g as tronom icznych  z 640 tys. 
m ie jsc  ko n s u m p c y jn y c h  oraz 
4 320 p u n k tó w  tz w  m a łe j ga­
s tro n o m ii, k tó ra  cieszy się n ie - 
zm ien nn ie  n a jw ię k s z y m  pow o­
dzeniem . S ieć tę w zbogaci po­
nad to  16 600 p lacó w e k  han d lo ­
w ych  i gas tronom icznych , k tó ­
re obecnie  są re m o n to w a ne  ł trzecim kwartale, na k tó ry
m odern izow ane . M ie jm y  nadzie - przeważnie przypada sezonowy
ię. iż  te rm in  zakończen ia  p ra c  szczyt- handel zwiększy dostawy

podstawowych artykułów  spożyw­
czych. W  porównaniu z analogicz­
nym okresem ub. roku dostawy 
mięsa, przetworów mięsnych i dro 
biu wzrosną o 2,5 proc., ryb 
proc co powinno w pełni pokryć 
potrzeby, masła o 2 proc., serów 
twardych o 8 proc., twarogów o 
10 proc. i  mleka o 5—6 proc Zwięk 
szą się także dostawy piwa o 4 
proc., wód mineralnych o przeszło 
13 proc. oraz pitnych soków owo­
cowych. Mimo lednak istotnej po­
prawy trzeba sie nadal liczyć 
okresowymi trudnościami w gaszę 
niu pragnienia na urlopowych szła 
kach. <Lsk>

T A K  S IĘ  ¡d oży ło  że W ie lk a n o c  zas ta ła  m n ie  w te d y  w  
u p a ln e j B asrze. M ie s zk a łe m  w  m a ły m , a ra b s k im  ho­

te lik u . P ie rw s zeg o  d n ia  ś w ią t u s iad łe m  od rana do p i­
sa n ia , s ta ra ją c  sie w y k o rz y s ta ć  w zg lę d n ie  „ c h ło d n e ”  go­
d z in y  d n ia  P rz e rw a ło  m i p rac ę  d e lik a tn e  p u k a n ie  do  
d rz w i, a po  c h w tii s ta l ju t  w  p o k o ju  c z ło w ie k  w  b ia łe j, 
sięg a jac e i s tóv gaJeb>ji.

o czy , o toczone l ic z n y m i z m a rs zc zk a m i z a b ły s ły  n ie m a l 
f ig la rn ie , a usta  p>d u c z e m io n y m  w ą s ik ie m  ro z c h y liły  
się w  uśm iec h u  gdy z fa łd ó w  sw ych  szat w y g rz e b a ł 
b u te lk ę , p o s ta w ił ło  z ro zm a c h e m  na s to lik u  i  p o w ie ­
d z ia ł:

— W esołego a l le lu ja !  Z a  o jc zy zn ę !
P o w ie d z ia ł to po po lsk u , a b u te lk a  m ia ła  zn an ą  n a ­

le p k ę  z n ap is em  „w ó d k a  w y b o r o w a "  O m a m y  W scho­
du?.

C h c ia łe m , żebyś sp ę d z ił ten  czas z p rz y ja c ie le m  
G dy w y s c h ła  ju ż  b u te lk a  „ w y b o r o w e j”  o ka za ło  się, że 

to u ro czy ste . u A elkanocne śn iadan ie  p rz y a o to w a n e  p rzez  
w y zn a w c ę  *M am u  zaw d zięc zam  n ie zna n em u  ro d a k o w i z 
p o ls k ie i a rm ii, którni zaw ed ro w a w s zu  'tx>ina w  te d a le k ie  
stro n y , oka za ł m em u gościow i b ez in te res o w n a pom oc  
i  s y m p a tie  zan im  zosta ł jego  p rz y ja c ie le m  Jaktege. "o- 
dza ju  b yła  to  umn. sługa n ie  n c u n e dz ia ł m* dc końca

Ate n ie  to  chyba było  n a jb a rd z ie j is to tn e p ie rw -
Gość m e  t a ił  s a ty s fa k c ji z w y w o ła n e g o  e fe k tu . L e k c e ­

w a żąc  zu p e łn ie  ce re m o n ia ł w ła sn y ch  ro d a k ó w , o tw o rz y ł
b u te lk ę , n a la ł z m e j do s zk la n e k  > w znosząc z n ó w  po szy m  rzę dz ie  n a leża ło  docen ić  p am ięć  c z ło w ie ka  ż y ją -  
p o lsku  to ast: ..na  z d ro w ie ’"  — w y c h y lił sw o ja  zd ec yd o - cego w  śwnecie innych  u n erze ń  ■ o b yc za jó w  d e c y d u ją -  

— P o zw o li pan . że zak łó c ę  m u  n a  m o m e n t c h w ilę  c e n - w a n y m  ru c h e m  D o p iero  teraz zac zą ł w y ja ś n ia ć : cego się naw et n a  o d rzu c e n ie  sw ych ’■ M i^ jn y c h  up rze -
nego w y p o c z y n k u ? — z a p y ta ł c e re m o n ia ln ie  w  n a j le p -  — N ie  m yśl p rz y ja c ie lu , te  p rzys zed łem  tu  ty lk o  ze d zeń  w  im ię  ta k  z w y k łe j, a ta k  czasem  sk o m p lik o w a -
sze j an g ie ls zc zy źn ie  i za ra z  k la s n ą ł w  d ło n ie  Do p o ko - z w y k łe j c iek aw o ś c i, k tó ra  je s t  z ły m  duchem  k o b ie t  a z n e j m ię d z y lu d z k ie j życ zliw ośc i Veź i  e t czasem  brak
ju  w szed ł ch łop iec  d ź w ig a ją c  n a tacy całą górę ja d ła , m ę żczy zn  czy m  d zieci W szyscy n a o k o łr  o p o w ia d a ją  o ty m  u  E u ro p ie  k tó rz y  o s k a rż a ją c  w y z n a w c ó w  P ro ro k a
N a  w ie rzc h u  le ż a ły  w ie lk ie , gęsie ja ja ,  p ię k n ie  o zd o b io - P o la ku , k tó ry  zam ias t jechać d c e u ro p e jsk ie g o  ho te lu  o  ślepy fa n a ty z m , n ie  d o s trze g a ją  go w e  w ła s n e j p a r a m ...
n e k o lo ro w y m i o rn a m e n ta m i. A ra b  s k ło n ił się, w y k o n a ł w  „S z a tt  e ł A ra b " , zam ie s zk a ł ra ze m  z n as zy m i. T d zi-
zap ra s za ją c y  gest d ło n ią  i u s iad ł p rz y  n is k im  s to lik u , w ią  się... Jo sie n ie  d z iw ię . Z n a m  i pasze o b y c za je  w a- W . A N D R Z E J E W S K I

Zamiast inkasenta
T o w a rz y s tw o  „B e ll-T e le p h o - 

e”  o p raco w a ło  p ro je k t now e­
go system u e lektron icznego, k tó  
ry  u m o ż liw i bezpośrednia k o n ­
tro le  lic z n ik ó w  gazowych e le k ­
try c z n y c h  i w odnych  bez ucie­
ka n ia  sie do pom ocy in kase n ­
tó w  K o m p u te r bedzie w y w o ły ­
wać n um er te le fonu  abonenta 
i dziek* specja lnem u u rządzeniu  
..odczyta ”  l ic z n ik  bez zak łóce­
n ia n o rm a lne g o  fu n k c jo n o w a ­
n ia  te le fo nu .

Kazimierz Goiczewski

SZU NA ZACHÓD Z0CNIERZE

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEŃ — MAJ 1945 
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Ż o łn ie rze  d y w iz j i  po zdobyc iu  O sieka  D raw sk ieg o  posz li 

w  pościg za n ie p rz y ja c ie le m  w z d łu ż  szosy M iro s ła w  —  Z ło ­
c ien iec. 4 m arca  1945 ro k u  o ko ło  g odz iny  11.00 a w a n g a rd y  
d y w iz j i  rozpoczę ły  w a lk ę  o w zgórza  leżące na podejśc iu  
do Z ło c ie ńca  od s tro n y  p o łu d n io w e j. N ie m cy  n ie  w y trz y m a li 
tu  nap o ru  p o ls k ic h  ż o łn ie rzy  i w y c o fa li się z p rz e d p o li w  
o bręb  samego m iasta . O  g odz in ie  p ie rw s z e j w  p o łu d n ie  roz­
poczę ły się w a łk i u liczn e . Do p o łu d n io w e j części m ias ta  
w je c h a ły  czo łg i z p ła s k im i o r ła m i na  w ieżyczkach . B y ły  to 
czo łg i z 1 i  3 b a ta lio n u  p an ce rne j b ryg ad y  „W e s te rp la tc z y - 
k ó w ” , k tó rz y  w sp om ag a li w  w a lce  2 d y w iz ję  p iecho ty . Za 
ezo lgam i n a ta rła  p iecho ta  i  po d w u g o d z in n ych  zm agan iach  
z n iem ie cką  obroną  Z łoc ieńca , odzyskana zosta ła  p o łu d n io w a  
część m iasteczka  do rz e k i D ra w y . N iem cy p rz e p ra w il i się 
na  p ó łn o cny  brzeg rz e k i i  zn iszczy li m osty. D ra w a  n ie  je s t 
dużą rzeką, a le pod a r ty le ry js k im  ogn iem  n ie p rz y ja c ie la  n ie  
od razu  u da ło  się ją  sforsow ać. T rzeba  b y ło  budow ać most. 
Do d z ie ła  p rz y s tą p ili saperzy « 10 b a ta lio n u  i w  końcu  no­
cy m ost b y ł g o tów  N ad ranem  5 m arca  rzeka  D ra w a  b y ła  
ju ż  pokonana i  żo łn ie rze  polscy lik w id u ją c  re s z tk i w rog iego  
o p o ru  w y z w o lil i ca łe  m ias to  Z łoc ien iec.

W  w y n ik u  w a lk  w  nocy z 4 na 5 m a rca  1 A rm ia  W o jska  
P olsk iego  sku teczn ie  w ią za ła  n ie p rz y ja c ie la , u d a re m n ia ją c  
m u  jednocześn ie  p ró b y  p o w s trz y m a n ia  pościgu na p rzyg o ­
to w a n ych  do  o b ro n y  p rzesm ykach  m iędzy je z io ra m i o raz na 
ru b ie ż y  rz e k i D ra w y . D z ię k i zdecydow anym  d z ia ła n io m  w o j­
ska 1 a rm ii z ła m a ły  z m arszu  opór n ie p rz y ja c ie la  na p rze ­
sm ykach . s fo rs o w a ły  D ra w ę  o raz o pa no w a ły  ważne w ę z ły  
k o m u n ik a c y jn e  —  m ias ta  Z ło c ie n iec  i  D raw sko , posuw a jąc 
się p rz y  ty m  do p rzo du  od  6 do 20 k m . W  ten  sposób z ła -
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m ano  osta teczn ie  o p ó r n ie p rz y ja c ie la  na p o z y c ji ry g lo w e j. 
A rm ia  w ysz ła  w  tzw , p rzestrzeń  o pe ra cy jn ą  i  jednocześn ie  
zn a la z ła  się w  te re n ie  d og od n ie jszym  do d z ia łań  pościgo­
w ych .

N ie p rz y ja c ie ls k i, d z ia ła ją c y  przed  fro n te m  1 a rm ii,  10 k o r ­
pus SS zna la z ł się w  o krą żen iu . O d zachodu odc ię ły  go w o j­
ska 3 a rm ii u de rze n iow e j, od w schodu — w o jska  2 i  3 k o r­
pusu k a w a le r ii,  a na ty ły  w ysz ły  o dd z ia ły  1 A rm i i Pan­
ce rne j. k tó re  4 m arca  os iągnęły re jo n  na p o łu d n ie  od K o ­
łobrzegu. W o jska  1 a rm ii z a m yka ły  p ie rśc ień  o krążen ia  od 
po łu d n iow e g o  w schodu i p o łu d n ia . Przed 1 A rm ią  W o jska  
P olsk iego  sta ło  te raz zadan ie : l ik w id o w a ć  okrążone  g ru py  
n ie p rz y ja c ie la , k o n ty n u u ją c  jednocześn ie  ru c h  w  k ie ru n k u  
m orza

Ż o łn ie rska  gazeta „Z W Y C IĘ Ż Y M Y ”  N r 39 z d n ia  4 m arca  
s łuszn ie  m ó w iła  do p o ls k ic h  w o ja k ó w  w  a r ty k u le  „N asza 
n iez łom na  w o la ” :

„K i lo m e tr  po k ilo m e trz e  w y rz u c a m y  w roga  z jego  sta­
now isk . k tó ry c h  b ro n i z tępym  upo rem  straceńca. Przed na­
m i z le p k i ro z b ity c h  b a ta lio n ó w  n iem ie ck ich , a le też i  od­
d z ia ły  b itn ie jsze . F in la n d ia  N o rw e g ia  i D ania  k a rm iły  je 
przez cztery  la ta  sw o im  ch ichem . Są jeszcze b u tn i. Ż o łn ie rz  
p o ls k i b ije  ich . la m ie  ie h  ro z p a c z liw y  opór, tw a rd o  następu­
je  im  na p ię ty - .”

Z c h w ilą  zakończen ia  d ru g ie g o  e tapu „o p e ra c ji p o m o r­
s k ie j’ po lsk ie  je d n o s tk i wa lczące w  szeregach 1 a rm ii sta­
n ę ły  n a jp ie rw  na l in i i  je z io ra  Z a ra ńsk ie  i w zd łu ż  m ie jsco w o ­
ści Zó lte, D otgje . B orne. O strow ice . C iem ienko  i Połczyn. 
Sąsiedzi 1 A rm i i  W o jska  P olsk iego  w  ty m  czasie, ja k  w ie -
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m y, w y s fo ro w a li się da leko  do przodu. R adziecka 3 a rm ia  
ude rzen iow a , o czym  ju ż  też by ła  m o w a  w ysz ła  o 5— 10 
km  na zachód od P ło t i N o w o ga rd u  jednakże  p ra w o s k rz y d - 
ło w e  o dd z ia ły  te j a rm ii,  k tó re  s ta n o w ił 7 ko rpus  a rm ijn y  
gen m jr  W  C zis tow a. p iln o w a ły  ko ło  Ś w id w in a  by h it ­
le ro w c y  nie p rz e d a rli się w  k ie ru n k u  p ó łnocno -zachodn im . 
D ru g i sąsiad naszej I  a rm ii p iln o w a ł lewego s k rzyd ła  i też 
w y s u n ą ł się ju ż  do przodu  poza B a rw ic e  \  m arca  oko ło  
p o łu d n ia  je d n o s tk i 10 ko rp usu  SS zna laz ły  się w kotle- Na 
l in i i  od S lonow ie  do W ilczko w a  i d a le j Kaszanowa. a potem 
S w id w in k a  5 S m ardzka  s ta ły  le d n o s tk i 7 ko rp usu  a rm ijn e g o  
3 a rm ii u de rzen iow e j. Do re jo n u  N ie le pu  w yszła  do p iln o ­
w a n ia  okrążonych  „ f ry c ó w ”  64 radz iecka  brygada pancerna  
i  11 b rygada zm o toryzow ana  — obie  i  11 ko rpusu  pancer­
nego — i z w ró c iły  się z pow ro te m  fro n te m  na p o łu d n io ­
w y  wsehód. K o ło  K a r lin a  za rap ow a n e  20 brvgade zm o to ry ­
zowana i 1 b rygadę  pancerna  ró w n ie ż  11 radz ieck iego  k o r­
pusu pancernego g w a rd i i  R ów n ież 5 te  ie dn o s tk i o b ró c iły  
swró j f ro n t  ku  w s c h o d o w i Ponadto na pó łnoc od Ś w id w in a  
ko ło  S ław oborze  sta ła  44 b rygada  pancerna  a na p o łu d n ie  
od K o łob rze gu  45 b rygada  pancerna  B y ły  to. podobn ie  ja k  
w yże j w ym ien io ne , je d n o s tk i 1 a rm ii p an ce rne j gen. p łk . 
K a tu kow a .

D rog i do w y k a ra s k a n ia  się z o k rążen ia  zosta ły d la  h it le ­
ro w có w  ze w s zys tk ich  s tron  zam kn ię te  Jedyna szansa p rze­
d a rc ia  sie na B ie rz w n ic e  » P ołczyn Z d ró j została z lik w id o ­
wana przez 1 A rm ie  W o jska  P olsk iego  Esesowskie oddzia ­
ły  w p ako w a n o  do potężnego „w o rk a ”  o ro zm ia ra ch  18x18

km .

(C iąg dalszy nasta^*
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Dziś wielkie mecze
W Warszawie: Legia-Feijenoord
W Rzymie: AS Roma - Górnik

T A K  W IĘ C  to już dziś, w  prim aaprilisow ą środę 1970 roku  
dw ie jedenastki naszych czołowych k lubów  L E G II  W arsza­

w a i G Ó R N IK A  Zabrze rozegrają pierwsze w  historii polskiego 
futbolu  mecze w  półfinałowych rozgrywkach pucharów Europy.

Jest to jeden z najw iększych sukcesów naszego piłkarstw a  
otw iera jący  zresztą kartę  drugiego półwiecza polskiej p iłk i noż­
nej. Mecze pucharowe Legii i G órn ika  weszły na pierw szy plan  
wszystkich spotkań sportowych, zresztą nie ty lko  sportowych. 
G rą naszych drużyn interesuje się już cała Polska. Starzy i  
m łodzi śledzą przygotowanie w arszaw iaków  i zabrzan do ich 
w ystępów na stadionach stolic Polski i W łoch. Prasa sportowa  
pojedynkom  tym  poświęca praw ie  całe num ery. „Przegląd Spor­
tow y" zorganizował w ielką  m iędzynarodową ankietę. „Sport” 
ogłosi! totka. T y p u ją  działacze, trenerzy, dziennikarze. Dziś w ie ­
czorem przekonam y się kto m ia ł rację.

S T A W K A  sp o tk a ń  je s t o lb rz y ­
m ia :  f in a ł p u c h a ro w w y c h  bo­
jó w . T a k  w o js k o w i ja k  i g ó r­
n ic y  c h c ie lib y  n ie w ą tp liw ie  za­
k w a lif ik o w a ć  s ię  do te j n a jw y ż ­
sze j p u li .  O b ie  p o lsk ie  d ru ż y n y  
m ia ły  tru d n ą  d rogę  do p ó łf in a ­
łó w . K ib ic e  lic z ą  w ię c , że z  te j 
fa z y  sp o tka ń  nas i p iłk a rz e  w y j ­
dą  o b ron ną  ręką . Ic h  p rz e c iw n i

Elektrolider 
na pływackim

torze
E L E K T R Y C Z N Y  sy ste m  k o n tro li  

tre n in g u , o k tó ry m  m a rz y li  p ły w a ­
c y  — to  ju ż  n ie  le g en d a , le cz  rz e ­
czy w is tość. P o ja w ił  się on  w  ra dz ie  
ć k im  m ieśc ie  C ze la b iń s k u  n a  tu te j ­
szy m  basenie z a k ła d o w y m  „ E le k tro  
m e ta lu rg a ” .

J a k  p ra c u je  to  u rządzen ie?
O to  p ły w a k  p rzy g o to w u je  się  do  

s ta rtu . T re n e r  p o d a je  ko m e n d ę  i 
jednocześn ie  n ac is k a  o d p o w ie d n i k ia  
W isz n a  p u lp ic ie , k t ó r y  u ru c h a m ia  
u rzą d ze n ie . 1 w ów c zas w z d łu ż  to ru  
basenow ego  za c z y n a ją  b iec  pu lsu ­
ją c e  c ze rw o n e  ś w ia te łk a  — to  k o le j­
n o  z a p a la ją  się m a łe  ż a ró w e c zk i 
u m ieszczone n a  s p e c ja ln e j lin c e  
w z d łu ż  ka żdego  to ru . Z a w o d n ik  sta  
r a  się n a d ą ży ć  za sy g n a łe m , d o ­
go n ić  go. Szybkość z a p a la n ia  się 
ty c h  ś w ie tln y c h  sy g n a łó w  tre n e r  
m o że  re g u lo w a ć  d o w o ln ie , w  za leż  
no śc i -od k la s y  p ły w a k a . T e n  s w o i­
s ty  do p in g  o d g ry w a  — ja k  w y k a z a ­
ły  p ie rw sze p ró b y  — b a rd zo  is to tn ą  
ro lę  w  u z y s k iw a n iu  le p szy ch  re z u l­
ta tó w .

D ru g ą  is to tn ą  z a le tą  s y s te m u  je s t  
w y e lim in o w a n ie  rę cznego  m ie rze n ia  
czasu. W  t ra k c ie  za w o d ó w  sę dziom  
n ie  po trzeb n e  będą s to p e ry . Czas 
u z y s k a n y  p rze z  z a w o d n ik a  je s t au to  
m a ty c z n ie  u k a z y w a n y  n a  św ie tln y c h  
ta b lic a c h . M o m e n t d o tk n ię c ia  b rze ­
g u  basenu  p rze z  kończącego  w y śc ig  
p ły w a k a  je s t re je s tro w a n y  za  porno  
cą specja lnego  u rzą d ze n ia  i  b ezp o ­
śred n io  p rz e k a z y w a n y  n a  tab lic e  
ś w ie tln e  — o d d z ie ln ie  d la  ka żd eg o *  
to ru . T e n  n o w y  sy ste m  — p o w ie ­
d z ia ł d y re k to r  bas en u  D . A . K a m ie  
n ie w  — s p o tk a ł się  z  e n tu z ja zm e m  
tre n e ró w  i  z a w o d n ik ó w . Jest on dzie  
le m  n ie w ie lk ie j g ru p y  p ra c o w n ik ó w  
je d n e g o  z la b o ra to r ió w  z a k ła d u  m e ­
ta lo w e g o , a g łó w n y m  je g o  au to re m  
1 w y k o n a w c ą  je s t m ło d y  e le k tro m o n  
t e r  Ig o r  L e w its k ij.

K o n ta k ty  spo rtow e  

N R D — NRF

Delegacja DSB
zap ro s zo n a  
do B e rlin a

B E R L IN  P A P . P ro w a d zo n a  je s t  
w y m ia n a  k o re s p o n d e n c ji w  sp ra w ie  
n a w ią z a n ia  ro zm ó w  m ię d z y  w ła d z a ­
m i s p o rto w y m i N R D  i  N R F . P ra w ­
do p od o b n ie  w  d n iu  8 m a ja  b r . w  
B e r l in ie  d o jd z ie  do p ie rw sze go  spo t­
k a n ia  p rz e d s ta w ic ie li Z a c h o d n io n ie -  
m ie ck ie go  Z w ią z k u  S p o rto w eg o  D S B  
o ra z  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  sp o rtu  
N R D  — D T S B .

W  d n iu  10 lu teg o  b r . p rz e w o d n i­
czą c y  Z ac h o d n io n ie m ie c k ie g o  Z w ią ż  
k u  S po rto w eg o  (D S B ) —  W il l i  D a u -  
m e  w y s to s o w a ł lis t  do w ła d z  sp o r­
to w y c h  N R D , p ro p o n u ją c  n a w ią z a ­
n ie  b liżs zyc h  k o n ta k tó w  m ię d z y  re ­
p re z e n ta c ja m i obu p a ń s tw  n ie m ie c ­
k ic h .

W  d n iu  16 b m . prezes G im n a s ty c z  
n o -S p orto w e g o  Z w ią z k u  N R D  (D T S B )  
M a n fre d  E w a ld  w y ra z i ł  zgodę n a  
p o d ję c ie  ro zm ó w , w y s u w a ją c  p ro ­
p o zy c ję , b y  p ie rw s ze  s p o tk a n ie  od ­
b y ło  się 8 m a ja  w  s to lic y  N R D .

M a n fre d  E w a ld  p o d k re ś lił, że roz­
m o w y  w  s p ra w ie  n o rm a liz a c ji sto ­
s u n k ó w , m o g ą  p rzy n ie ś ć  re z u lta ty  
p o d  w a ru n k ie m , że p ro w a d zo n e  b ę ­
d ą  n a  zasad z ie  ró w n e go  p a r tn e r ­
s tw a .

cy  to  zespoły e u ro p e js k ie j k la ­
sy.

F E IJE N O O R D  M A  62 L A T A

F E IJ E N O O R D  R O T T E R D A M  -  
p rz e c iw n ik  L e g ii, to  d ru ż y n a  o bo­
g a ty c h  tra d y c ja c h . K lu b  po w sta ł w  
190? r .. m a ją c  p o czą tk o w o  n azw ę  
„ W ilh e lm in a ” . W  1912 r .  p rz y ją ł n a z  
w ę  F e ije n o o rd .

P i łk a rz e  tego  k lu b u  9 ra z y  zdo­
b y l i  m is trzos tw o  sw ego k r a ju .  Zes­
p ó ł cieszy się d u żą  p o p u larn o ś c ią  
i m a  w ie lu  za g o rza ły c h  k ib ic ó w  M e  
cze lig o w e F e ije n o o rd u  o g ląd a  śred ­
n io  47 ty s . w id zó w .

D ru ż y n a  po  ra z  d ru g i w y s tą p i w  
p ó łf in a le  P u c h a ru  E u ro p y . W 1963 r. 
po  ra z  p ie rw s zy  z a k w a lif ik o w a ła  się 
d o  p ó łf in a łu , gdzie  zosta ła  w y e lim i  
n o w a n a  p rzez  B a n fic ę  L izb o n a . W  
1965 r .  H o le n d rz y  o d p a d li w  p ie rw ­
szej ru n d z ie . W p ra w d z ie  p o k o n a li 
R e a l M a d ry t  -  2:1. a le  w  re w a n żu  
p rz e g ra li — 0:5.

W  teg o ro czn y ch  ro z g ry w k a c h  pu ­
c h a ro w y c h  F e ije n o o rd  od n ió sł zw y c ię  
stw o  n ad  K R  R e y k ja v ik , n a jle p s zą  
je d e n a s tk ą  p iłk a rs k ą  ś w ia ta  A C  M i­
la n  o raz  V o rw a e rts  B e rlin .

A k tu a ln a  re p re ze n ta c ja  H o la n d ii  
o p ie ra  się n a  g rac zac h  Feijen o o rd iu . 
W  d ru ż y n ie  w y s tę p u ją  po n ad to  d w a j  
z a w o d n ic y  za g ra n ic zn i -  S zw ed  O -  
v e  K in d v a ll i A u s tr ia k  F ra n z  H a s il. 
T re n e re m  zespo łu  je s t  b y ły  re p re ­
ze n ta n t A u s tr ii E rn s t H a p p e l.

R y w a liz u ją c e  ze sobą zes p o ły  F e i­
je n o o rd  1 A ja x , to  n a js iln ie js z e  i 
n a jbo g a ts ze  k lu b y  h o len d e rsk ie .

A S  R O M A  —  D R U Ż Y N A  
B E Z  W IE L K IC H  G W IA Z D

A S S O C IA Z IO N E  S P O R T IV A  R O ­
M A  (1927), zd o b yw c a  P u c h a ru  W ło ch  
1968—1969 p o w sta ł ze z je d no c zen ia  
k lu b ó w  L ’A lb a  (założonego  w  1911 
r .) ,  SG  F o rtibudo  (1906) i R o m a n  
(1903). Z es p ó ł p o zb a w io n y  re preze n  
ta c y jn y c h  g ra c zy  s ta ł s ię  sensacją  
ro z g ry w e k  p u c h a ro w y c h  w e  W ło ­
szech, w  k tó ry c h  uczestn iczą p rze ­
cież t a k  s ław n e  je d e n a s tk i j a k  In ­

te r , Ju v en tu s, M i la n , N ap o li czy F io  
re n tin a . Sukcesy w  o s ta tn im  pucha­
rze  W łoch i P Z P  p rzy p is y w a n e  są 
g łó w n ie  ś w ia to w e j s ła w y  tre n e ro w i. 
H e le n io  H e rre rze , k tó ry  je s t z  po­
chodzenia A rg e n ty ń c z y k ie m . O d k i l  
k u  la t p rze b y w a  on  w e  W łoszech, 
d o k ą d  p rzen iós ł się z H is zp a n ii. Do  
ro k u  1968 p ra c o w a ł w  In te rn a z io n a le  
M e d io la n , a p ó źn ie j t r a f i ł  do A S  
R o m a.

N a jw ię k s z y m i sukcesam i w  histo­
r i i  R o m y  b y ły :  w  o k re s ie  m ię d z y ­
w o je n n y m  w ic em is trzo s tw o  k r a ju  
(1930-1931). w  la ta c h  1941-1942 ty t u ł  
m is trzo w s k i, a po w o jn ie  zd o b yc ie  
d w u k r o tn ie  p u ch a ru  Ita l i i  -  1963- 
1964 i 1968—1969. R o m a  zd o b y ła  rów  
n ie ż  pu ch a r M ia s t O rg a n iz u ją c y « *  
M ię d zy n a ro d o w e  T a rg i w  e d y c ji 
1960-1961.

W łosi m ie li ła tw ie js z ą  d ro g ę  do  
p ó łf in a łó w  n łż  Ic h  n a jb liż s z y  p rze  
c iw n ik  — G ó rn ik  Z a b rze . W  e lim tn a  
c y jn e j ru n d z ie  s p o tk a li się o n i z  
F C  A rds. W  Ir la n d i i  P łd . u zys ka n o  
b e zb ra m k o w y  rem is, a n a  S tad io  
O lim p ic o  w y g ra li  gospodarze -  3:1. 
G ro źn ie js zy m i ry w a la m i b y l i  ho len ­
d ers cy  g racze P S V  E ind h o v en . 
P ie rw s zy  m ecz o d b y ł s ię  w  R zy m ie  
i  z a k o ń c zy ł m in im a ln y m  sukcesem  
gospodarzy -  1:0. N a  w y je ź d z ić  pad ł 
id e n ty c zn y  re z u lta t, a le  n a  k o rzy ść  
H o le n d ró w . B y ło  to  d ra m a ty c zn e  
sp o tk a n ie , w  k tó ry m  z a tr iu m fo w a ­
ło  s łyn n e  w ło s k ie  „ca tenaoc io” .

O  aw an s ie  do ć w ie rć f in a łu  m u s ia ł 
ro zstrzy g ną ć los. k tó ry  o k a z a ł się  
p o m y ś ln y  d la  R o m y .

P ie rw s zy  m ecz 1/4 f in a łu  P Z P  A S  
R o m a -  G oe zte p e  Iz m i r  z a k o ń c zy ł 
s ię  p ew ny m  sukcesem  R o m y -  2:0

(1:0) W  ty m  m eczu d u że u m ie ję tn o ­
ści za p re ze n to w a ł nap a d  R o m y . Re­
w a n ż  w  Iz m irz e  m ia ł po d ob n y p rze ­
b ieg  ja k  p o je d y n e k  w  E ind h o v en . 
W ło s i z po w o d zen ie m  zastosow ali 
ta k ty k ę  zm a so w a n e j d e fe n s y w y .

T R Z Y M A M Y  K C IU K I.„

D Z I$  w ie czo re m  s ła w n e  „je ­
d e n a s tk i”  z R o tte rd a m u  i R zy­
m u  sp o tka ją  się z p o ls k im i ze­
s p o ła m i L e g ii i G ó rn ik a  w  me­
czach o f in a ł P K M E  i P ZP. Oba 
sp o tka n ia  tra n s m ito w a n e  będą 
przez T V . T a k  w ię c  ca ła  Polska 
p o d z iw ia ć  będzie w ie lk ic h  ry ­
w a li.  M y  t rz y m a m y  k c iu k i za 
n aszym i d ru żyn a m i.

Początek transm isji T V  z m e­
czu Legia Feijenoord o godz. 
17.55, natomiast AS Rom a —  
G órn ik  o godz. 21.25.

Dziś także  odbędą się mecze 
w  P K M E : Leeds U td  —  C e lt ic  
i  P Z P : S cha lke  04 —  M anche - 
J te r C. R ew anżow e sp o tka n ia  
odbędą się 15 k w ie tn ia .

N A  Z D J Ę C IU : (od le w e j)  G o­
m o la , O lek , M u s ia łe k , S z a ry ń - 
sk i, B anaś i L u b a ń s k i p rzed ho­
te lem  w  Rzym ie.

(C A F -A P -te le fo to )

W Wyścigu Pokoju 
medale

dla trzech pierwszych

na mecie etapu
W  X X I I I  Wyścigu Pokoju „Trjr 

buny Ludu", „Neues Deutsch- 
iand” i „Rudeho Prava” trze j 
pierwsi zawodnicy na mecie e- 
tapów —  po raz pierwszy w  h i­
storii te j im prezy —  nagradzani 
będą m edalam i. In n ą  nowością 
w  tegorocznej im prezie będzie 
wprowadzenie etapu z „lotnym  
startem ". 12 m aja, w  dniu inau  
guracji im prezy je j  uczestnicy 
w yruszą sprzed hotelu „ In te rna ­
tiona l” na odległy o ok. 700 m  
Plac Rew olucji Październikow ej. 
Po uroczystości otw arcia  im pre­
zy i  honorowym starcie w yru ­
szą na trasę w  kierunku K a rlo -  
vych Varo w  (130 km ). S tart 
ostry nastąpi na sygnał sędziów, 
bez zatrzym yw ania  i  ustaw iania  
kolarzy.

Dziękujemy...
. ..k o la rzo m  szczecińskiego O g n iw a / 

c z ło nk o m  k a d ry  o lim p ijs k ie j za po ­
z d ro w ie n ia  ze zg ru p o w a n ia  w  W ł-

.. .c z ło n ko m  K lu b u  N a rc ia rs k ie g o  
p rzy  S toczn i S zc zec iń sk ie j z a  po ­
zd ro w ie n ia  z K lim c zo k a , 

...n a rc ia rzo m  z  L O —6 za  p o zd ro w ię  
n ia  z obozu w  S zk la rs k ie j P o rę b ie , 

. . . ju n io ro m  szc zec ińskim  p rzy g o to  
w u ją c y m  się do ro z g ry w e k  o P u c h a r  
M ic h a ło w ic za  w  p iłc e  n o żn e j za  p o ­
z d ro w ie n ia  z ob o zu  w  G ry fin ie .

GEORGES SIMENON

66
—  C zy  zam ie rzasz  zapraszać w ie le  osób?

• N ie  p ro te s to w a ła , p o z w a la ła  m u  ro b ić , co m u  się podoba, 
sz ła  za n im . A le  n ie  d z ie l i ła  je g o  en tu z jazm u .

—  P an ie , n ie ch  p a n  za trz y m a . Za  ty m  c z e rw o n y m  w o ­
zem.

—  T o  p ańsk i?
—  Tak.
—  Z d a je  s ię , że za p rz e d n ią  szybą w id a ć  d w ie  lu b  t rz y  

k a r tk i.
T a k  też i  by ło . Z a fa s o w a ł d w a  m a n da ty . K lu c z y k  t k w i ł  

w  ta b lic y  ro zd z ie lcze j. U p ły n ę ło  sporo czasu n im  m o to r za ­
skoczy ł. P rz y g lą d a ł się lo k a lo w i,  w  k tó ry m , z w y ją tk ie m  
o s ta tn ie j n ocy, n ig d y  je go  noga  n ie  posta ła. W śród  fo to sów  
ro z e b ra n y c h  d z iew czą t, ro zp ozn a ł Bessie, w  ś ro d k u , na  z d ję ­
c iu  w iększego  fo rm a tu , n iż  in n e , ja k  g d y b y  b y ła  ona g w ia ­
zdą.

D o ta r ł do u l ic y  M a r ig n a n  i  w je c h a ł w  podw órze . W aha ł 
się, czy iść  na  górę. M in ę ło  p o łu d n ie . P om ieszczenia  na p a r­
te rze  b y ły  za m kn ię te .

C zyż doszło  do tego, że m a  stracha  p rze d  zastępcą k o m i­
sarza p o lic j i  ś ledcze j?

W szed ł do w in d y . K o ry ta rz e , w iększość b iu r ,  b y ły  puste . 
W  s w o im  gab inec ie , do k tó re g o  d rz w i b y ły  szeroko o tw a rte ,  
z n a la z ł B o rysa , k tó r y  na n iego  czekał.

—  W ysz li?
—  Ja k ie ś  dz ies ięć m in u t  tem u.
—  Z n a le ź li coś?
—  N ic  m i n ie  m ó w il i.  N ie  jesteś g łodny?

A la in  w y d ą ł w a rg i.

—  W yg lądasz , ja k  z k rz y ż a  z d ję ty .
—  M a m  kaca, z w ycza jn ie . P ó jdę  c h yba  z  tob ą  coś p rze ­

łk n ą ć ,  a p rz y  o k a z ji opow iesz  m i, ja k  by ło .
B y ł p rz y g o to w a n y  na  to , że zas tan ie  w  b iu rze  n ie ła d . N ie  

b y ło  go a n i ś ladu.
—  T w o ja  s e k re ta rk a  z ro b iła  wszędzie  porządek.
—  J a k i on  by ł?
—  K om isa rz?  U p rz e jm y . N a  b iu r k u  le ża ł stos zd jęć  ty c h , 

k tó re  o d rz u c iłe m , p on ie w a ż  b y ły  z b y t śm ia łe . P rz e g lą d a ł je  
d ob re  d z ies ięć m in u t. Z  n iego  to  też n ie z ła  Ś w in ia !

R O Z D Z I A Ł  V I

W  o k o lic y  p lacu  S a in t-A u g u s t in  z n a le ź li re s ta u ra c ję , k tó ­
r e j  n ie  z n a ł, w y g lą d a ją c ą  na  oko  ja k  b is tro , z s e rw e ta m i 
i  z a s ło n a m i w  cze rw one  k w a d ra ty , z dużą  ilo ś c ią  m ie d z ia ­
n y c h  n aczyń  z a m ia s t d e k o ra c ji.  P a tro n , w  s tro ju  szefa  k u c h ­
n i,  w  w y s o k im  b ia ły m  c ze pku , c h o d z ił od  s to l ik a  do s to lik a  
i  p ro p o n o w a ł sw o je  m enu.

D o s ta li s to l ik  w  ro g u , m im o  że b y ło  p e łn o  lu d z i. A l la in  
n ie  z n a ł n iko g o  z  jedzą cych  i  p ro w ad zą cych  ro z m o w y  gości. 
N ic  o n ic h  n ie  w ie d z ia ł. M ie l i  sw o je  w ła sn e  życ ie , sw o je  
t ro s k i,  s w ó j ś w ia t, w  k tó r y m  k rą ż y l i  z  n a jw ię k s z ą  pow agą, 
ja k b y  t y lk o  to  b y ło  ważne.

Po co m u  b y ło  to  w szys tko?  M ó g łb y  na  p rz y k ła d  w paść  
n a  p o m y s ł z je dze n ia  o b ia d u  w  d om u, w e  d w ó jk ę  z  B o ry ­
sem. M ó g łb y  zo rg an izo w ać sw o je  życ ie  inacze j.

W  p e w n y m  o kre s ie  p ró b o w a li n a w e t tego z K o c u re m .
O na u p a r ła  s ię , żeby go tow ać. J a d a li ra ze m  i  za s iad a li 

n a p rz e c iw k o  s ieb ie , p rze d  szeroką  oszk loną  ścianą , nad  k tó ­
rą  w z n o s iły  się d ach y  P aryża.

N ie k ie d y  A la in  p a trz y ł,  ja k  p o rusza ją  się us ta  K ocu ra . 
W id z ia ł, że m ó w i, a le  s łow a  a lbo  do  n iego n ie  d oc ie ra ły , 
a lb o  też n ie  m ia ły  żadnego sensu. Z d a w a ło  m u  się, że są 
odc ię c i od życ ia , zapada ją  się nag le  w  ś w ia t n ie re a ln y , za­
s ta ły , z k tó reg o  u s iło w a ł w y rw a ć  się, o g a rn ię ty  p an iką .

N ie  b y ł to  ty lk o  sen, k tó ry  p o ja w ia ł się w  nocy. C z u ł po­
trzebę  ru c h u , c h c ia ł słyszeć hałas, w id z ie ć  k rzą ta jące  się  
is to ty  lu d z k ie , być o toczonym  przez tłu m .

O toczonym , o to  w ła ś n ie  s łow o. B yć  c e n tru m , g łóu m ą  oso­
b istością.

Jeszcze sam  się do  tego n ie  p rz y z n a w a ł. Zawsze ż y ł w  
g ro n ie  k u m p li i  być może d la tego  z lę k u , że zostan ie  sam, 
p rz e d łu ż a ł w ie c z o ry  do późna  w  noc .

(Ciąg dalszy nastąpi)
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I
Ś R O D A  

1 K W IE T N IA

D Z IŚ : G rażyny  

J U T R O : W ładysław a

P OGODA
Z A C H M U R Z E N IE  z m ien ­

ne, p rz e lo tn y  deszcz. Tem p. 
ok. 8 st. W ia try  u m ia rk o ­
wane, zachodnie .

R A D A  D N I A

•  K ib ice  piłkarscy —  do 
telew izorów ! Emocjonn  

jące pojedynki: Legia —  
Feijenoord godz. 17.55, G ór­
n ik  —  A S  Rom a 21.25. D u ­
żo szczęścia b iało-czerw o­
nym !

P O L S K I —  „P o  górach  po  ch m u ­
ra c h ”  g . 19.30. M U Z Y C Z N Y  -  „E k s ­
p o r to w a  żo n a ”  g . 19.

D E L F IN  (te ł. 468-78) -  „ W ła d c a
•n u c h ”  -g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 -  
a n g . -  od  la t  14 (śro d a i  c z w a r te k ) .  
K O S M O S  ( te ł. 355-02) -  „ B itw a  o 
A n g lię ”  g. 8.30, 11, 13.30, 16, 18.30, 21
— aatg. — o d  la t  14 — p a n o ra m , (ś ro ­
d a  i  c z w a r te k ) . C O L O S S E U M  (te l. 
458-18) -  „ B itw a  o  A n g lię ”  g. 15,
17.30, 20. B A Ł T Y K  (te ł. 733-35) -  „ M l  
lo s ne  p rzy g o d y  M o ll  F la n d e rs ”  g.
16, 18.30, 21 -  an g . -  p a n o ra m . -  od  
la t  16; c z w a rte k :  g. 9, 11.15, 16, 18.30, 
a i ;  „ M ie c z  d la  k r ó la ”  g. 13.30. P O ­
L O N IA  (te l. 218-34) -  „ P o ra d n ik  żo  
inatego m ę ż c z y z n y ” g. 16, 18.15, 20.30
-  U S A  -  od la t  16 -  p a n o ra m .;  
c z w a rte k ;  g. 15.30, 18, 20.30; „ W in -  
n e to u ’’ g . 10.30, 13. P IO N IE R  (te l. 
475-02) — „ L a ta r n ik ”  g . 10; „N a u c z y  
c ie l z  p rzed m ieś c ia”  g. 11, 13, 15; 
«,W I. I .  L e n in ” g . 17; „ B ic z  B o ż y ”  
g . 18, 20 —  p o i. — od 1. 14; „S ied em  
ra z y  k o b ie ta ”  g . 22 — U S A  — od  la t  
18 -  p a n o ra m , (środa i  c z w a r te k ) .  
M A R S  -  „ A m e r y k a ń s k a  żo n a”  g.
17, 19.30 -  U S A  -  od la t  16 -  p a­
n o ra m . P R O M IE Ń  -  „S za le n ie c  z  
I V  la b o ra to r iu m ” g. 16, 18, 20 -  I r .
-  od la t  14. F A L A  -  „B e n ia m in ,  
c z y li p a m ię tn ik  cn o tliw eg o  m ło d z ie ń  
ea”  g. 19.15 — f r .  — od  la t  18. E C H O  
(K rz e k o w o )  -  „ B u n t n a  „ B o u n ty ”  
g. 18 -  U S A  -  od  la t  14 -  p a n o ra m . 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  -  „ M i­
l io n  ła t  p rzód  naszą e r ą ”  g. 17.30, 
19.30 -  ang . — od la t  14. M E W A  (Z e  
le e lw w o ) -  „ Z a b a w a  w  m a s a k rę ”  
g. 19 -  f r .  -  od la t  18. P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  -  „O  je d ne g o  za w ie le ”  g. 
17, 19.19 -  f r .  -  od la t  16 -  p a­
n o ra m . H U T N IK  (S tó łczy n ) -  „G o ­
rą c e  ż y c ie ”  g. 17, 19 -  w ł.  -  p ano ­
ra m . -  od la t  16. B A J K A  (P o lic e )
-  „ O s k a r”  g . 17, 19 -  f r .  -  od la t  
16; S Y R E N K A  (Jasien ica ) — „S za lo ­
n y  k o ń ”  g. 17, 19 -  U S A  -  od  la t  
11 — p a n o ra m . B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e  
b ie ż )  -  „ W ie lk i w y ś c ig ”  g. 19 -  
U S A  -  od la t  11 -  p a n o ra m . D A R  
(S ta ra rd ) — „ P a n n a  m ło d a  w  ża ło ­
b ie ”  g. 18, 20.15 — f r . - w ł .  -  od la t  18. 
P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) -  „ Z y ć  aby  
ż y ć ”  — f r . - w ł .  — od la t  16. W IS Ł A  
(G o le n ió w ) — „D la c ze g o  k ła m a ły ”  — 
f r . - w l .  -  od  la t  16. G R Y F  (G ry f in o )
— „ W  p e łn y m  słońcu”  f r . - w ł .  — od 
la t  18. R O B O T N IK  (P y rz y c e ) -  
„ W ą t ła  n ić ”  -  U S A  -  o d  la t  16. 
W E N U S  (G o le n ió w ) — „ Im io n a  m iło  
śei”  g . 17, 19.30 -  f r .  -  od  la t  16 -  
p an o ra m

R E P E R T U A R  K IN  -  n a  p odstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. 36
— „M u ze a  w  W a s zy n g to n ie ”  g . 10.30-
20.30.

DYŻURY
k a n ie  w  B e r lin ie . 19.30 K ro n ik a . 20 
F a rs a  „ K to  s ię  ś m ie je  o s ta tn i...” . 
21.15 P ro g ra m  z o k a z ji  100 ro c zn i­
cy  u ro d z in  L e n in a . 22.15 K ro n ik a . 
22.35 S p o rt.

S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
W o jc ie c h a  7. P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ  
C A  -  W o jc ie c h a  7 -  od  godz. 12 -7. 
O G O L N A  -  A l.  Je dnośc i N a ro d o w e j 
12 -  ca łą  dobę. S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — a l .  P ia s tó w  1 -  g . 9 -1 4 . SP . 
L E K A R Z Y  "SPEC . -  W o j . F o l.  42 -  
ca łą  dobę.
A P T E K I
N R  33 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i t le n )  
— p i .  G ru n w a ld z k i 42 — te l. 345-51. 
N R  5 -  N a ru s ze w ic za  1 — te l.
201-64. N R  3 -  A l. P ia s tó w  60 -  
te l. 465-17.

RADIO

P R O G R A M  P O L S K I

P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I:  16, 20, 23, 24.
15.85 „S łon e czn a  b a n d a ” . 15.27 S łu  
c h o w isk o  „P o d ró że  do w y s p  P o li­
n e z j i” . 15.50 D la  d z ie c i:  „ L a w in a ” . 
16.05 „ A lfa  i O m e g a” . P ios en k i z 
p ły t  i w y d a w n ic tw . 18 T ra n s m is ja  
m e czu  m ię d zyn a ro do w eg o  w  p iłce  
n o ż n e j L e g ia  (W -w a )  — F eijen o o rd  
(R o tte rd a m ). 20.25 K o n tra s ty  ry tm u .  
20.47 K ro n ik a  s p o rto w a . 21 Z e  w s i 
i  o  w s i. 21.15 C h w ila  m u z y k i. 21.30 
M e c z  p iłk a rs k i A S  R o m a  — G ó rn ik  
(Z a b rz e ).

P R O G R A M  I I

16.15 D la  m ło -  W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23.50. S E R16.05 P ro g ra m  d n ia . ~ ------ -----—  D V H . n K l . , 5
d y c h  w id z ó w : „ T u  O rio n , w z y w a m  W IS  R Y B A C K I.  18.15. M
A n d ro m e d ę ” . 16.45 D z ie n ik  T V .  16.55 14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta  . M u z y -
iriiTn i  C z te re i D ancern i i  k a  p o isk a . 15.40 Z  m u z y k i ch ó ra ln e j
p ies” . 17.55 s p ra w o z d a n ie  z m e czu  X X  w ie k u . 16.05 R ad! o rek  la n ia  U z i 5 
p iłk i  n o żn e j o K lo n o w y  p u c h a r  E u -  s p o rto w e  r o w u u o j ą .  » »  
ro p y  L e g ia  (W -w a l -  r e y e n o o r f  (R o t g , ™ " ' ,  “ 4 =  " S ? d a | c S o M  w T  te rd a m ) o k . 18.45 K ro m k a  szc zec iń - za ’ . 17 P rze g lą d
sk^! 19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m . 20 b rze ża . 17.15 , ,G o s ^ a r s t w a  p ra w a  .
D z ie n n ik  T V .  20.20 „B ies ia d a  l i te r a -  17.25 „Szczecinak> e c‘
c k a ” . 20.50 S tu d io  W spó łczesne: 18.28 S onda. 19.15 ^  ™
„ H ra b in a  S o w a bosonoga c e jlo ń s ka  19.31 T e a t r  P R . , ’’Sp?  vś tk o ’ o
1  c z y li M u m ia  w  B a d e w a n n ie ”  S t. W ią z a n k a  m e lo d ii. 21 W szys tko  o 
I .  W itk ie w ic z a . 21.25 S p ra w o zd a n ie  je d n e j  ̂p iosence. 21.. 
z  p ó łfin a ło w e g o  m e c z u  p iłk i  n o żn e j tu  i  o d  k u c h n ią
A S  R om a -  G ó rn ik  Z a b rze , w  p rz e r  ne  
w ie  m eczu  d z ie n n ik . 23.15 P ro g ra m  
n a  d z ie ń  n a s tę p n y .
C Z W A R T E K
8.15 M a te m a ty k a  w  szk o le . 9.55 J ę -  
z y . .  p o ls k i d la  k la s  I  lic . 10.55 J ę -  P R O G R A M  m  
z y k  p o lsk i d la  k la s  V I I .  12.45 i 13.55 
M e c h a n iz a c ja  ro ln ic tw a . 14.25 i  15 
P o lite c h n ik a  T V .  16.30 P ro g ra m  d n ia .
16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50 „ E k ra n  z 
b ra tk ie m ” . 17.55 M ło d z i m is trzo w ie  
te c h n ik i.  18.10 M u zy c zn a  T ry b u n a  
M ło d y c h . 18.45 „ L e n in  w s p ółcze sn y” .
19.20 D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie ń  
n ik  T V .  20.05 F ilm  ang . „ O m o ta n a ” .
21.15 L e k tu ry  w spółczesne. 21.25 M o r  n e . 
sk ie  d yn a stie . 21.55 D z ie n n ik  T V .
U W A G A :  T V  zas trezg a  so b ie  zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

od  frotn
___________ _____ Z  c y k lu  „ S ły ń

s y m fo n ie  S zo s ta ko w icza” . 23.15 
M ię d z y n a ro d o w y  U n iw e rs y te t  R a ­
d io w y . 23.35 R y tm y  tan ec zn e i  p io ­
s e n k i. 0.05-3.00 P ro g ra m  n o cn y  ( I  
p r .) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.35 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.40 
„ C z a rn y  k a n a ł” . 16.05 „N o w o ś c i n a u  
k i i  te c h n ik i” . 16.30 F ilm  ra d ź . „ R a ­
t u j  się  k to  m o że ” . 17.55 W ia d o m o ­
śc i. 18 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18.30 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.35 G im n a ­
s ty k a . 18.45 P ro g n o za  pogody . 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  dz ie c ię ce j. 19 S p o t sk a .

17 P ro g ra m  w ie c zo ru . 17.05 Q u o d h -  
b e t -  c z v li co k to  lu b i. 17.30 „J e ­
d y n e  w y jś c ie ” . 17.40 M ię d zy  „B o ­
b in o ”  a „ O lim p ią ” . 18 Ekspresem  
p rze z  ś w ia t. 18.05 H e rb a tk a  p rzy  sa ­
m o w a rze . 13.25 P rze b ó j za p rzeb o ­
je m . 19 „C z e rw o n e  i  C za rn e ” . 19.50 
.A lib iś c i” . 20 R em in isc en c je  m u zy c z  

,45 „ T r z y  n ie zaw o d n e  ra d y ” . 
21.10 „ M ó j m a g n e to fo n ” . 21.30 
M ię d z y  n iże m  a  w y że m . 21.50 O p e ra  
ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z  
d a s ie d m iu  w ie c zo ró w . 22.15 T rz y  
k w a d ra n s e  ja z z u . 23 M in ia tu ry  poe­
ty c k ie . 23.05 M u z y k a  nocą . 23.50 M e ­
lo d ia  n a do b ran o c .

S Z C Z E C IN  -  U K F

16.05 K a w ia rn ia  „ P o d  B uso lą” . 16.2E 
M u zy c zn e  p ro p o zy c je  ra d io re k la m y . 
16.45 W spó łczesna p iosenka żo łn ie r-

KLUBY
fJ O T  — W o j. P o l. 67 — c zy n n y  od g. 
33-23. P IW N IC A  -  a l . N ie p o d le g ło ­
śc i 19 — „Ś ro d a  m ło d z ie żo w a ”  g. 18. 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  a l . w o j .  P o l. 20 
— im p re z a  Z M S -o w s k a  g. 18. P O C Z -  
T Y L IO N  — D w o rc o w a  20 — „Ś ro d a  
m ło d z ie ż o w a ”  g. 17.

WYSTAWY
M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w., X X  la t  galeT ii s z tu k i p o l­
s k ie j,  R enesansow e s tro je  ks ią żą t  
szc zec ińskich  g. 9-15. W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 -  P o ls ka  n ad  B a łty k ie m  
p rze d  1000 la t ;  M o rs k ie ;  S z tu k a  S ta  
ro ży tn eg o  M e k s y k u  g. 9—15.

D Y R E K C J A  Z A S A D N IC Z E J  S Z K O Ł Y  Z A W O D O W E J  

D L A  P R A C U J Ą C Y C H  

p rzy  Fabryce  K a b li „Za łom ” w  Szczecinie

ogłasza zapisy
do klas I na rok szkolny 1970-71
na następujące specjalności:

m echanik m aszyn przem ysłowych (ślusarz).

operator maszyn i  urządzeń do p rodukcji kabli.

N a u k a  na m e ch an ika  m aszyn  p rz e m y s ło w y c h  t rw a  3 la ta  
(p rz y jm o w a n i są ty lk o  ch łop cy), a na o p e ra to ra  m aszyn  
k a b lo w y c h  2 la ta  (p rz y jm o w a n e  są dz iew częta  i  ch łopcy).

U c z n io w ie  o trz y m u ją  w yn a g ro d ze n ie  m iesięczne:

w  k l .  I  —  160,—  zł, 
w  k l.  I I  —  320,—  zł,
w k l .  I I I  —  720,—  z ł i  do 20 p roc. p re m ii.

O  p rz y ję c ie  m ogą się ub iegać a bso lw e n c i szkó ł p o d s ta w o ­
w y c h  w  w ie k u  od 15 do 17 la t,  k tó r z y  złożą p o tw ie rd zo n e  
p rzez szko łę  p od s taw o w ą  nas tępu jące  d o k u m e n ty : podan ie , 
życ io rys , św ia d ec tw o  ukończen ia  szko ły  p o d s ta w o w e j, ś w ia ­
d ec tw o  z d ro w ia , odp is a k tu  u rodzen ia , 4 fo to g ra fie .

S zko ła  p rz y jm u je  k a n d y d a tó w  bez egzam inu  wstępnego. 
D o k u m e n ty  n a le ży  z łożyć w  s e k re ta ria c ie  szko ły  do  d n ia  
20. V I.  b r.

1096-K

M IE S Z K A N IE  2 p o k o je , 
k u c h n ia  w  Z g o rze lc u  za  
m ie n ię  n a  podobne w
S zczec in ie . W iad o m o ść : 
S. K rz y ż e w s k a , Szcze­
c in , u l. P o zn a ńs ka  8—1.

2758-G
P O K O IK  w  w i l l i  ł - r o -  
d z in n e j n a P o g o d n ie  od 
n a jm ę  n a jc h ę n ie j stu­
d en tce  lu b  ucze n n icy . 
W o j. P o ls k ieg o  205, od 

t y :  B iu ro  O głoszeń S zcze 15- 2770-G
A r|ł _ 2 P O K O J E  z k u c h n ią  w

M G R  J N Z . U d ż lea  k o rę  U C Z E Ń  k r a w ie c k i p o - D O M E K  łu b  d i l a t t s  b u  f r? ^ f eś" u4 “ ” ń S d<bn1  
p e ty c ji z  m a te m a ty k u  trz e b n y . P o c z to w a  14 -7. d o  w  la n ą  k u p ię . O f e r t y . J eo d z 16 do
K l  « 1 -5 3 , po godz. 16. 27M -G  B iu ro  O głoszeń s zc zec in  S“ 1*- ¿ • , “ 5

P R Z Y J M Ę  p a n ie n k ę  do  
w s pólnego  p o k o ju . T e l. 
747-92. 2787-G

c in  pod „2774” .

2784-G B iu ro  O głoszeń S zczecin

N IE R U C H O M O Ś C I
W P IS Y  n a  zao c zn e (k o -

pod „2783” .

M A T R Y M O N IA L N E
re sp o n d en cy jn e ) k u rs y  D O M  1 -ro d z in n y , b m s (w  .  1M łr
k reś leń  b u d o w la n y c h , d a rc z y , o g ród , 11 k m  od N A J W IĘ C E J  o fe r t  p o - m u —

G d y n i p iln ie  sp rze d a m , s ia d a  p ry w a tn e  B iu ro  l« r t y . a iu  
280 000 z l. J a n  K a s zu b a , M a try m o n ia ln e  „ S y re n -  »»;*•«
R u m ia . S łow ac k ie g o  6. k a ” , W ars zaw a , E le k to -  S A M O  i  .n a ,

m a s zy n o w y c h , k o s a to ry  
so w an ia  i in w e s ty c ji  
p rz y jm u je , szczegóło­
w y c h  in fo rm a c ji p isem ­
n y c h  u d z ie la  „ W ie d z a ” K U P IĘ  d o m e k  1- ro d z in
K ra k ó w , W e s te rp la tte  n y . J . H u b is z , Szczec in , 

. P ię k n a  4—1

U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji  
z m a te m a ty k i, s ta ty s ty ­
k i  i e k o n o m e tr ii. W ia d o  
m ość: te l. 257-75, godz. 
17-18. 2755-G

2769-G
S P R Z E D A M  p o ło w ę  b iiź  
n ia k a  n a  G u m ie ń e a c h  z  
b u d y n k ie m  gospodar­
c zy m  (m o żliw o ś ć  u rz ą ­
d ze n ia  w a rs z ta tu ) . O fe r

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y 
d a w n ie tw o  P ra so w e RSW  „ P r a ­
sa” : R E D A K C J A  l A D M IN I ­
S T R A C J A : Szczecin , pl H o łdu  
P ru s k ieg o  8 ♦  T e le fo n  cen­
t r a l i :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red  
n ac zelnego : 457-41 ♦  D z ia ł łą cz ­
ności » C z v te ln lk a m i:  450-21

D ru k  Szczec. Z a k l. G ra f. N -1

W szy s tk im , k tó rz y  w z ię li u d z ia ł w  
pog rzeb ie  tra g ic z n ie  z m a r łe j nasze j 
je d y n e j i  n a ju ko cha ń sze j có re czk i

ś. p.

Marioli Danuty 
Denkmann

podziękow ania składają

Rodzice.

R adz ie  Z a k ła d o w e j i  D y re k c j i  H u ty  
„S zczecin ” , o raz  w s z y s tk im  p rz y ja ­
c io ło m  i  ko leg o m  serdeczne p odz ię ­
k o w a n ie  za okazaną pom oc, w s p ó ł­
czuc ie  i  u d z ia ł w  pog rzeb ie

Jana Busza

A L E K S A N D R Z E  W A S Z K IN E L

w y ra z y  g łęb o k ie go  w spó łczuc ia  
z  p ow o d u  ś m ie rc i 

O J C A
s k ła d a ją

R ada , Z a rzą d , P od s taw ow a  O rg a n i­
zac ja  P a r ty jn a ,  o raz k o le ż a n k i i  

ko led zy  ze S p ó łd z ie ln i „P o lu s ” .

R A D A  Z A K Ł A D O W A  
P R Z Y  O D D Z IA L E  PKS  

W  N O W Y M  T A R G U  
u l. Ludźm ierska 30

Z A K U P I
B U D Y N E K  M IE S Z K A L N Y  

z  przeznaczeniem na Dom W czasowy 
w  okolicy nadm orskiej

P ożądanych 8 do  15 izb  m ieszka l­
nych. Z a in te resow ane  osoby proszone 
są o s k o n ta k to w a n ie  się z  Radą Za­
k ła d o w ą  O dd z ia łu  P K S  w  N o w ym  
T a rg u  lis to w n ie , osobiście lu b  te le ­
fon iczn ie , n r  te l. 28-11. 769-K

p rac u ją ca‘H-O D. IVcż , w a io ż o " » )  — , . -  '
1127-K ra łn a  11. In fo rm a c je  10 p o s zu k u je  p o k o ju . O fe r  

z ł z n a c zk a m i. 1050-K t y : B iu ro  O głoszeń Szcze  
ein  pod „2794” .

R O Ż N E  M A Ł Ż E Ń S T W O  Z 2 - le t ­
n im  d z ie c k ie m  (cz ło n -  

W A R S Z T A T  N a p ra w y  k a w ie  sp ó łd z ie ln i m iesz  
S am o ch o d ó w , G u m ie n -  k a n io w e j)  . p o s zu k u je  
ce u l O g ro d o w a 1. n ie u m e b lo w a n e g o  p o ko -  

’ * 2223-G  ju  s u b lo k a to rs k ie g o  z  u -
P R A L N IA  C hem ic zn a  — żyw a ln o ś c ią  k u c h n i. T eL  
F a rb ia rn ia , B oh. W ars za  441-71, do 15. 2796-G
w y  7 (b lisk o  u l. M ic k ie  M A Ł Ż E Ń S T W O  z 3 - le t-  
w ic za ) czyści 1 fa rb u je  n im  d z ie c k ie m  (cz ło n k o  
w s ze lk ą  od z ież  w  te rm i w ie  sp ó łd z ie ln i) poszu- 
n ie  n o rm a ln y m  5 d n i, k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r  
e k sp re so w ym  1 -2  d n i.  sk iego  n a o k n s  2 la t. 
Z a p ła ta  p rzy  o d b io rze . O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  

2083-G Szczec in  pod „2799” . 
P O S Z U K U J Ę  g ara żu  w  P O K O J n ie u m e b lo w a n y  
Ś ró d m ieś c iu , te l. 36-438. o d n a jm ę . W y s p ia n s k ie -  

2817-G go 72. 2860-G
K U P N O  2 P A N IE N K I p rac u ją ce

p o s zu k u ją  n ie k rę p u ją c e -  
P IL N IE  k u p ię  do m o to - go p o k o ju  w  S ró d m ie -  
c y k la  „ Iż —49” w a ł k o r -  śc iu . T e l. 725-91, od  godz. 
b o w y , t ło k  i  s ta c y jk ę . U  do  19. 2812-G
T e L  436-05. 2753-G M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t

n e  p o s zu k u je  p o k o ju  
S P R Z E D A Ż  su b lo k ato rsk ie g o  n a  o -

k re s  1 -2  la t. O fe r ty :  
L O D O W K Ę  ,,C a le x ”  200 B iu ro  O głoszeń S zczecin  
i  p ro d . czechos łow ac- pod „2813” . 
k le j ,  k u c h n ię  g azo w ą P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia  1 
p ro d . N R D  s p rze d am , lu b  2 osobom . S w ie r -  
T e l. 210-01. 2763-G ezew o, u l. G ro n o w a  33,
W Ó Z E K  d z iecięcy z m a  w  godz. 16—19. 2814-G
te ra c e m  o ra z  kosz w ik l i  Ł Ó D Ź  — m ie s zk a n ie  spół 
n o w y  d la  n ie m o w lę c ia , d z ie lc ze  M - 3  (37 m  k w \) ,  
sp rze d a m . T e l. 713-62. z a m ie n ię  n a m ie s zk a n ie  

2768-G W Szczec in ie . O fe r ty :  
„ R E N A U L T —10” , sp rze - B iu ro  O głoszeń S zczecin  
d a m . te l. 705-51. pod „2815” .

2781-G  O D S T Ą P IĘ  n a  2 la ta  
M O T O C Y K L  W S K  sp rze  p o k ó j 2 p an o m , n a j-  
d a m . Z d ro je , G ry fm s k a  c h ę tn ie j m a ry n a rz o m . 
62, od 16. 2735-G O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń
„ W A R S Z A W Ę ”  1963 r. z  S zczecin  pod „2818” . 
n o w y m  s iln ik ie m  o raz
„ S y re n ę ”  103, sp rze d am . Z G U B Y
T e l .  259-64, godz. 16-19.

2788- G  Z G U B IO N O  d o k u m e n t  
SJKUTER „Osa”  175 ocm  w  ję z y k u  ro s y js k im  n a  
w  id e a ln y m  s ta n ie  -  n a zw is k o  A r tu r  L as zu k . 
sp rze d a m , u l. L ib e lta  85. U c z c iw y  zn a lazc a  proszo

2789- G  n y  je s t o z w ro t za w y -
D U Z ą  pa lm ę  sp rze d a m , n a g ro d ze n ie m  pod ad re  
T e l. 428-20, po 16. se m : Szczec in , a l. P ia -

2793-G Stów  15-1. 2805-G
M O T O C Y K L  M Z —250, do  Z G U B IO N O  ze g a re k  d am  
b r y  sta n , sp rze d am , u l. s k i „T is so t”  d n ia  
K as zu bs ka  44—5.

2795-G
W Ó Z E K  d z iecięcy , sp rze  
d a m . P a rk o w a  6 -2 , godz.
18-20. 2809-G

L O K A L E

Komunikat
S Z C Z E C IŃ S K IE  O K R Ę G O W E  
Z A K Ł A D Y  G A Z O W N IC T W A

zaw iadam ia ją  m ieszkańców u lic:

P O K O J U , D Z IE L N IC O W E J , O G R O ­
D N IC Z E J , P O D O L S K IE J , N E H R IN -  

G A , T Ę C Z O W E J

że w  dniu 2 k w ie tn ia  1970 ro ku  
od godz. 8 do 15

nastąpi 
wyłączenie gazu

Z  P O W O D U  R O B Ó T  S IE C IO W Y C H .
1145-K

Pracownicy poszukiwani
S zc zec iń sk ie  P rze d s ięb io rs tw o  B u d o w la n e  „P o ­
łu d n ie ” w  S zc zec in ie , u l. S m o la ń s k a  4 z a tru d n i 
2 k ie ro w n ik ó w  g ru p y  ro b ó t do p ra c y  n a  te re n ie  
m ia sta  Szczec ina. O d  k a n d y d a tó w  w y m a g a n y  
je s t d y p lo m  in ż y n ie ra , o ra z  u p ra w n ie n ia  b u d ow ­
la n e. W y n a g ro d ze n ie  w g  ta b e li p łac  p ra c o w n i­
k ó w  u m y s ło w y c h  w  b u d o w n ic tw ie  z d o d a tk ie m  
fu n k c y jn y m . Is tn ie je  m o żliw o ść u s ta len ia  w y n a ­
g ro d zen ia  specja lnego. Po o k re s ie  p ró b n y m  
p rzed s ię b io rs tw o  za p e w n ia  p ra c o w n ik o w i m iesz­
k a n ie  ro d z in n e . In fo rm a c ji  w  s p ra w ie  p rz y ję c ia  
u d z ie li D z ia ł Z a tru d n ie n ia  i P ła c  w  s ied z ib ie  
p rzed s ię b io rs tw a  fub  te le fo n ic zn ie , n r  te l. 362-17.

1097-K

O D N A J M Ę  p o k ó j. te l. 
710-45. 2754-G
Ł A D N E  2 p o ko je , k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , 
piece.
n ię  n a  3 p o ko je  m n ie j­
sze  z  c. o . T e l. 251-65.

2756-G

m a rc a  w  o k o lic y  s k rz y ­
żo w a n ia  a l .  W o j. P o l­
sk iego z u l.  J a g ie llo ń ­
s k ą . Z n a la zc ę  proszę o 
o d d an ie  za w y n a g ro ­
d ze n ie m  : Szczec in , Ł u -  
ka s ie w ic za  8. 2816-G
U N IE W A Ż N IA M  sk ra ­
d z io n ą  p o d łu żn ą  p ieczą t 
k ę  o  tre ś c i:  W a n d a  M a i  

te le fo n * cze w s ka  -  a d w o k a t, Z e  
żarn ie  sp ó ł A d w o k a c k i

S ta rg a rd z ie  Szczec. u l. 
M ic k ie w ic z a  3. te l. 27-74.

2870-G

Z a k ła d y  C h e m ic zn e  „ P o lic e ”  p o s zu k u ją  k a n d y ­
d a tó w  n a  s ta n o w is k a : zas tęp cy  g łó w nego  ks ię ­
gow ego d /s ks ięgow ości e k s p lo a ta c y jn e j -  w y ­
m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  ekonom iczne,- 
5 la t  p ra k ty k i n a s ta no w isk u  k ie ro w n ic z y m  w  
zak re s ie  ra c h u n k o w o ś c i, k ie ro w n ik a  D z ia łu  P la ­
n o w a n ia  In w e s ty c y jn e g o  -  w y m a g a n e  w y k s z ta ł­
cen ie  w y ższe e k o n o m ic zn e  lu b  tec hn iczne i 5 la t  
p ra k ty k i n a s a m o d zie ln yc h  łub  k ie ro w n ic z y c h  
s ta no w isk ac h  w  służbach  in w e s ty c y jn y c h  ’ ub  
w y k s z ta łc e n ie  ś red n ie  i 10 la t  p ra k ty k i, s ta r­
szego re w id e n ta  k o n tro li W e w n ą trzza k ła d o w e j — 
w y k s z ta łc e n ie  w yższe  e k o n o m ic zn e  i 5 la t  p ra k ­
ty k i  w  ty m  3 la ta  w  re w iz ji  lub  ś red n ie  i 8 
la t p ra k ty k i.  W a ru n k i p ra c y  i p ła c y  do om ó­
w ie n ia  n a  m ie js cu . O fe r ty  p ro s im y  k ie ro w a ć  
pod a d re s e m : Z a k ła d y  C h em ic zn e  „P o lic e ”  "*  
Ja s ie n ic y  S zc zec iń sk ie j. 1100-K
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O sta tn io  w  S zp ita lu  W o j­
sko w ym  o db y ła  się t ra d y ­
c y jn a  ju ż  u roczystość w rę ­
czen ia  Z ło ty c h  O dznak H o ­
n o row ych  D aw có w  K rw i 
k ilk u d z ie s ię c iu  żo łn ie rzom  
ze szczecińskich  jednostek 
w o jsko w ych . B y ł to  w y ra z  
uzna n ia  za społeczną posta­
wę ch łop có w  w  z ie lo nych  
m u n du ra ch , z k tó ry c h  każ­
dy oddał ju ż  na potrzeby 
le c z n ic tw a  po 3 l i t r y  k rw i.

Z ło te  O dzn a k i w rę c z y li 
żo łn ie rzom  ko m e nd an t szpi 
ta la  p łk  lek . B ogdan Z ie le - 
n ia k . k ie ro w n ik  p u n k tu  
k rw io d a w s tw a  m jr  le k . M ie  
czys ław  W ieczo rek  i p rze ­
w o dn iczą cy  W o j. Za rządu  
P C K  M a ria n  A da m sk i.

F o to : W a n da  C ieś lakow a

W yczyśćmy miasto na wysoki połysk

Czas na wiosenne porządki!
I  Pierwsze zgłoszenia zakładów 
SI Czekamy na młodzież i Komitety Blokowe
ZIM A ,  choć z d u ż y m i o p o ra m i, us tę p u je  je d n a k  n ie o d w o ła ln ie . Lada  dz ień  za pa nu je  c ie­

p ła , słoneczna, k w ie tn io w a  aura. Czas w ię c  n a jw yższy  p rzys tą p ić  ene rg iczn ie  do w iosen­
nych  porząd ków  w  m ieśc ie . Do p ra cy  trzeba  się w  ty m  ro k u  zabrać ze zd w o jon ą  e ne r­

g ią. W y ją tk o w o  d łu g o trw a ła  z im a, a zw łaszcza za legające śn ieg i, s p rz y ja ły  p o w s ta w a n iu  n ie ­
po rząd ków  na u lica ch , p lacach  o raz na zapleczach b u d yn kó w , d e w a s ta c ji z ie leńców , uszkodze­
n io m  je zdn i i  c h o d n ik ó w . Z a ję c i upo rczyw ą , c iężką  w a lk ą  ze śn ieg iem , lu dz ie  i  in s ty tu c je  n ie 
zawsze m ie li czas, s iły  i... ochotę  na u suw a n ie  z w y k ły c h  śm iec i, na n ap raw ę  uszkodzonego p a r­
ka nu , p rz y s ta n k u  tra m w a jo w e g o , ta b lic y  lu b  s łu pa  ogłoszeniowego. M ias to , k tó re  w y ło n iło  się 
spod s topn ia łego  śn iegu n ie  u rze ka  obecnie p ięknośc ią  i  este tyką.

P R ZE D  L A T Y  o te j porze w iosenne prace  porządkow e  b y ły  ju ż  w  p e łn ym  toku . O sta tn ie  
n iespodziew ane śn ieg i sp ow o d ow a ły  znaczne opóźn ien ie . T y m  s o lid n ie j trzeba  się będzie  za­
b ra ć  do ro b o ty . Ponadto , w  ro k u  bieżącym , w  25 roczn icę  w y z w o le n ia  Szczecina, chcem y uczy­
n ić  nasze m ia s to  szczególn ie  czys tym  i  p iękn ym .

k o m ite tó w  b lo k o w y c h , s ło w e m  
—  w szyscy m ieszkańcy  Szcze­
c in a

Na ta k ie  zg łoszenia  i  ic h  kon ­
k re tn e  w y n ik i —  C Z E K A M Y . 
A  w ię c  do dz ie ła , C Z A S  na  w io  
senne p orząd k i.

„ K U R IE R ”  N A  T A Ś M IE .. .

...m a g n e to fo n o w e j. N o w o ść ta  
sp o tka  się za p e w n e  z ap la u ze m  
nas zyc h  C z y te ln ik ó w . Od dziś  
b o w ie m  w  K lu b ie  M ię d z y n a ro ­
d o w e j P ra s y  i K s ią ż k i będ z ie  
m o żn a  n a g ra ć  n a taś m ę m a g ­
n e to fo n o w ą  p e łn e  osiem  s tro n  
„ K u r ie r a ”  lu b  w y b ra n e  u ry w ­
k i . .  C ena n a g ra n ia  s k a lk u lo ­
w a n a  zos ta ła  w y ją tk o w o  n is k o  
(20 g roszy od  s tro n y) i  ty m  
sposobem  lic z y m y  n a  pe łne  za  
sp o k o je n ie  p o trzeb . D o  w s p ó ł­
p ra c y  p rz y  n a g ry w a n iu  te k ­
stó w  ud a ło  się n a m  zaangażo ­
w a ć  m .in :  K a ro la  M a łc u ż y ń -  
sk iego, A n d rz e ja  Łapickiego»  
M ie c zy s ła w a  C zec h ow icza  i  
H a n k ę  B ie lic k ą .

U C Z C IW Y  „ K R A B ” ...

... k a s u je  b ile ty  w  t ra m w a ­
ju  l in i i  „ d z ie w ię ć ”  (n r  boczny  
257). J a k  p o in fo rm o w a li nas  
k o n tro le rz y  M P K  — dziś ra no  
p rz y ła p a n o  znanego  w a lu c ia -  
rza . k tó r y  u s iło w a ł za „p ó łd o -  
la ró w k ę ”  (z  K e n n e d y m !)  w y ­
łu d z ić  z au to m a tu  b ile t  t r a m ­
w a jo w y . Podstęp  n ie  u d a ł się. 
„ K r a b ”  po p rostu  w y rz u c ił  za 
g ra n ic zn ą  m o n etę , a k o n tro le ­
rz y  w le p il i  o szu s to w i s o lid n y  
m a n d a t za  ja z d ę  bez b ile tu  i 
p ró b ę  u s zk o d zen ia  au to m a tu .

P O S Z U K IW A N Y  P R O S Z E K  „ E ”

Felieton zdumiony

11 D © iś e le ?*
G D Y  J U Z  O C H Ł O N Ę Ł A M , S tw ie r  

d z iła m , że i  t a k  m a m  szczęście. 
W  ra c h u n k u , k tó ry  k łu ł  m ó j b łę­
k i tn y  w z ro k , m o g ła  się zn aleźć  
p rze c ie ż  i  p o z y c ja  w y s zc ze g ó ln ia ją ­
ca  koszt p rz e lo tu  h e lik o p te re m . B y  
ła b y  ty le ż  u s p ra w ie d liw io n a  co i  
ta ,  p rz e w id u ją c a  koszt „ d o jś c ia "  
h y d ra u lik a  o ce n io n y  n a 25 z ło tyc h  
p o ls k ic h .

A le  z a c z n ijm y  ab ovo , z p rze p ro ­
sze n ie m . Z e p s u ło  się u rzą d ze n ie  sa­
n ita rn e . Z a d z w o n iła m  do a d m in i­
s tra c ji  i  po  u p ły w ie  stosow nego  
czasu z ja w ił  się fa c h m a n . R o zk u l, 
z a k u ł, jeszcze ra z  ro z k u ł, z a k u ł na 
d o b re  i o p u śc ił p ró g  do m o stw a . 
U d a ł się n ie d a le k o , bo ty lk o  p ię tro  
w y ż e j,  p o n ie w a ż  ta m  też  coś... N a ­
d e s ła n y  po  d w óch  d n iac h  ra c h u n e k  
o p ie w a ł m . in . n a  z a m o n to w a n ie  
u rz ą d z e n ia  ( „ P a n i p ó jd z ie  do sk le ­
p u . k u p i d w ie  ś ru b y  i  p a n i w k rę ­
c i” ) o raz  „d o jś c ie ” .

R a c h u n e k  — ja k  to  się p is ze  — 
w p r a w ił m n ie  w  stan  g łę b o k ie j za­
d u m y . P o  p ie rw s ze  p rz y p o m n ia ła m  
sob ie  t r z y k ro tn ą  „ g ry p o w ą ” w iz y ­
tę  le k a r k i w  m o im  d o m u . W ę d ru je  
o n a  p ie ch o tą  i za d o jśc ie  n ik t  je j  
n ie  p ła c i N ie s ie  po m o c, bo ta k i  
je s t  je j  zaw ó d . P o  w tó re  s tw ie rd z i­
ła m , że t r z y  „ d o jś c ia ” ja k o  ta k ie ,  
bez p o trze b y  p a ra n ia  się  ro b o tą , 
m o g ą co d z ie n n ie  p rzy n o s ić  p rz y ­
je m n ą  su m k ę .

N o  w ię c , p roszę p ań s tw a , ko m u  
p ró c z  n ie k tó ry c h  rz e m ie ś ln ik ó w  p la  
c i  się  za to . żeb y  się p o ja w il i  i 
w y k o n a l i  osobno p ła tn ą  — pracę?  
T a k ie  to  d z iw n e , że n a w e t k p ić  się 
n ie  chce. M o żn a  ty lk o  rzu c ić  w y ­
m ie n io n e  w y ż e j p y ta n ie  i  p o m a ­
rz y ć , że  za d o jśc ie  z fe lie to n e m  do 
re d a k c ji k toś d o rzu c i m i  do  w ie r -  
iz ó w k i 25 Z ło ty c h . H ę?  (j f )

...b ęd z ie  m o żn a  n a b y ć  dz iś  
po p o łu d n iu  w  s p e c ja ln ie  zo r­
g a n iz o w a n y m  s to is ku  przed  
b a re m  E x tr a  i  w  sk le p ie  z a r ­
ty k u ła m i g o spodars tw a d om o­
w e g o  w  D ą b iu . J a k  p o in fo rm o  
w a li  nas h a n d lo w c y , p a rt ia  
p ro s zk u  do p ra n ia  „ E ”  t r a f i ­
ła  do nas z u p e łn ie  p rzy p a d k o ­
w o  i w  p rze d z iw n y c h  o k o lic z ­
nośc iach . O tó ż  p rze z  k i lk a  d n i 
n ik t  n ie  c h c ia ł się p rz y z n a ć  do  
d w óch  w a g o n ó w  k o le jo w y c h  z 
w y b ra k o w a n y m i ż e la z k a m i ( ta k  
p rz y n a jm n ie j o p ie w a ł lis t p rze  
w o z o w y ), k tó re  p rzy s z ły  z W a r  
sza w y . W res zc ie  d z is ia j ra no  
p rz e s y łk ę  z d e c y d o w a li się  p rzy  
ją ć  h a n d lo w c y . Po  o tw a rc iu  
w a g o n ó w  n a s tą p iło  m iłe  rozcza  
ro w a n ie . W  ś ro d k u  b y ł p ro sze k  
„ E ” .

N O W A  K A W IA R N IA . . .

„ o  ro k  w c ześ n ie j, n iż  p ie r­
w o tn ie  za k ła d a n o  b ęd z ie  o tw a r  
t a  p rz y  a l. W y z w o le n ia  n a p rz e  
c iw  S z p ita la  K o le jo w e g o . W czo ­
ra j i dziś k o m is ja  S zczeciń ­
sk ic h  Z a k ła d ó w  G a s tro n o m ic z ­
n y c h  o d b ie ra ła  tz w . s tan  suro ­
w y  lo k a lu , a  jego  w y p o s a że n ie  
p o trw a  o k . 2 m ie s ięc y .

(d ym )

n o ta tn ik
szczeciński
A  K O L E J N Y  D Y Ż U R  P o ra d n i T e ­

le fo n ic z n e j T o w a rz y s tw a  P la n o w a ­
n ia  R o d z in y  (d a w n a  n a zw a  T o w a ­
rz y s tw a  Ś w iad o m e g o  M a c ie rz y ń s tw a )  
odbędzie  s ię  dziś , j a k  z w y k le  w  
p ie rw s zą  środę m ie s iąc a , w  godzi­
n ac h  od  17 do  19. P o d  n u m e re m  te 
le fo n u  469-37 p o rad  sp e c ja lis ty c z ­
n yc h  u d z ie lać  b ę d ą  le k a rz e :  g in e k o ­
lo g  i  seksuo log .

A W  Z W IĄ Z K U  z p ra c a m i to ro ­
w y m i n a  s z la k u  M ię d z y z d ro je  — S w i 
no  u jście , ro zk ła d  ja z d y  pocią g ó w  
pas aże rsk ic h  re la c ji Ś w in o u jś c ie  — 
Szczec in  — Ś w in o u jś c ie  u le g n ie  w  
d n iu  2 k w ie tn ia  je d n o ra z o w e j zm ia  
n ie :  poc. n r  934 — Ś w in o u jś c ie  od ­
ja z d  10.10 (zam ia s t 11.10), M ię d z y ­
z d ro je  p rz y ja z d  g. 10.30 (zam ia s t  
11.29), o d jazd  bez z m ia n y  g . 11.32; 
poc. n r  921 — M ię d z y z d ro je  p rz y ja z d  
bez z m ia n y  g . 13.20. o d ja z d  g . 14.17 
(zam ia s t 13.22), Ś w in o u jś c ie  p rz y ­
ja z d  14.43 (za m ia s t 13.41),

Zacząć trzeba  oczyw iśc ie  od 
p ra c  pods taw ow ych , k tó ry c h  w y  
k o n yw a n ie  je s t z w y k ły m  obo­
w ią zk ie m  dozo rców  i a d m in i­
s tra to ró w  b ud ynkó w , d y re k c ji 
p rzedsięb io rs tw , szkó ł, u rzę dó w  
i lo k a li h an d low ych , w ła ś c ic ie li 
b u d y n k ó w  p ry w a tn y c h , w resz­
c ie  M ie jsk ieg o  P rzeds ięb io rs tw a  
Oczyszczania. Zarządu  Z ie le n i 
M ie js k ie j. M ie jsk ie g o  Zarządu  
D róg  i M ostów , D z ie ln ico w ych  
Za rządów  B u d y n k ó w  M ie s z k a ł-

Bezpośrednie
połączenie

telefoniczne
Szczecin-Paryż

J A K  S IĘ  D O W IA D U J E M Y  z
dobrze  p o in fo rm o w a n y c h  źróde ł, 
Szczeciński U rząd  T e le k o m u n i­
k a c y jn y  p o z y ty w n ie  ro z p a trz y ł 
m ożliw ość z a ina u gu ro w a n ia  
p ierwszego bezpośredniego p o łą ­
czenia te le fon icznego  Szczecin—  
Paryż. Po w y k rę c e n iu  n um eru  
911 m ożna będzie po łączyć się 
ze zn a jo m ym i, m ie s z k a ją c y m i w  
s to lic y  F ra n c ji.

U roczysta  in a u g u ra c ja  p o łą ­
czenia  odbędzie  się ju ż  dziś 1 
k w ie tn ia . W  godzinach  p op o łud ­
n iow ych  będzie za tem  m ożna 
d zw on ić  do P a ryża !

Szczecinowi grozi
nawrót zimy
J a k  nas p o in fo rm o w a ł d y ż u rn y  

s y n o p ty k  P IH M , za k i lk a  d n i w  
S zczecin ie zn ó w  n a d o b re  rozgości 
się z im a . D ru g a  d e k a d a  k w ie tn ia  
p rzyn ies ie  za te m  o b fite  o p ad y  śn ie­
g u  i  m ro zy  -  do  m in u s  10 st. C. 
Z im ę  tę  p rzy n ie s ie  n am  w ie lk i u k ła d  
w y ż o w y , k tó r y  w  te j c h w ili zalega  
w s chodn ie  ob sza ry  Z w ią z k u  R a d z ie ­
ck ie g o. P IH M  p o in fo rm o w a ł nas, że 
z im a  trw a ć  b ęd z ie  do o k . 28 k w ie t ­
n ia .

n ych  i  in n y c h  p rze ds ię b io rs tw  
k o m u n a ln y c h . M a m y  tu  na m y ­
ś li z w y k łe  (a le dok ładne ) ze­
b ra n ie  p oz im ow ych  śm iec i, tak  
na u lica ch , w  p a rka ch  i  skw e ­
rach , ja k  i  na te re n ie  posesji, 
usun ięc ie  g ru zu  pozostałego po 
rem ontach  b u d y n k ó w  oraz  szyb 
k ie  i  s p ra w ne  w y w ie z ie n ie  tych  
śm iec i za m ias to . M y ś lim y  tu  
d a le j —  o n o rm a ln y m , w y n ik a ­
ją c y m  z o bow iązku , zm yc iu  u lic  
p rzed posesjam i (dozorcy) i na 

'g łó w n y c h  ciągach  k o m u n ik a c y j­
nych  i h a n d lo w y c h  w  m ieście  
(M P O ), o o b o w ią zko w e j — ja k  
co ro k u  —  n a p ra w ie  d róg, re ­
n o w a c ji tra w n ik ó w , nap raw ach  
uszkodzeń p o w s ta ły c h  w  b u d yn ­
kach m ieszka lnych .

J a k  w ia d om o  je dn a k , sp rzą ta ­
n ie  sp rzą ta n iu  n ie rów ne . O d te­
go, na ile  d ok ła d n ie  w yk o n a m y  
p ie rw sze  porządkow e  czynności, 
zależeć będzie pow odzen ie  i  koń  
co w y e fe k t da lszych  p ra c  zm ie ­
rza ją cych  do up iększenia  nasze­
go m ias ta . A  że w  ro k u  25-lecia  
Szczecina jego  m ieszka ńcy  n ie  
poprzestaną  je d y n ie  na sw o ich  
obow iązkach , jesteśm y n iem a l 
p ew n i. N ie je d n o k ro tn ie  ju ż  prze  
cięż d a w a li d ow o d y  sw e j in i ­
c ja ty w y  i  zapa łu  do społeczne­
go d z ia łan ia .

E S T E T Y K A  i  p orządek  to 
p rzecież obok  w ysp rzą tan ych  
u lic  i  posesji, ró w n ie ż  —  odm a­
lo w a ne  śc iany  k la te k  schodo­
w ych , b ra m  w e jś c io w y c h  i p a r­
k a n ó w  o tacza jących  podw órka , 
to  odn ow io ne  e lew ac je  i  u p ię k ­
szone b a lko n y , to  w reszc ie  dz ie ­
s ią tk i d ro b n ych  e lem en tów  s k ła  
da ją cych  się  na  este tyczny w y ­
g ląd  m ias ta . Poszczególne w ię k ­
sze z a k ła d y  p ra c y  p rz e ję ły  ju ż  
p a tro n a t nad  g łó w n y m i p laca m i 
w  m ieśc ie  i  rozm ieszczą na  n ich  
ju b ileu szo w e  deko rac je . Z a ło g i 
w ie lu  p rze d s ię b io rs tw  zg łaszają 
s w ó j u d z ia ł w  pracach  społecz­
n ych  p rz y  p o rząd kow an iu  b a r­
dzo w ie lu  jeszcze zaniedbanych  
te re n ó w  a d m in is tro w a n y c h  przez 
Zarząd  G osp o da rk i T e re na m i. 
Do zobow iązań  za łóg p rzy łą czy  
się zapew ne m łodz ież  ze szkó ł i 
ucze ln i, p rzy łą czą  s ię  lo ka to rzy , 
pod k ie ru n k ie m  m ie jsco w ych

U w aga ha rcerze !

Nowy, ciekawy 
KONKURS!

k a r t a  y S L  to  K ry p to n im  
k o le jn e g o  k o n k u rs u  w  tegorocz  
n y m  T u rn ie ju  W ie d zy . J u tro ,  
2 k w ie tn ia , o godz. 14.45, w  
p ro g ra m ie  I I ,  w  a u d y c ji „ B łę ­
k i tn a  sz ta fe ta ”  u słys zyc ie  syg ­
n a ł d ź w ię k o w y , k tó ry  będzie  
ro zp o czy n a ł w s zy s tk ie  a u d y c je  
ra d io w e  z w ią za n e  z  ty m  k o n ­
k u rs e m . W  a u d y c ja c h  ty c h , w  
o kre s ie  od 3 do 15 k w ie tn ia , 
będą w y d a w a n e  po lec en ia , k tó ­
re  trzeb a  będzie  w y k o n a ć .

W  27 n u m e rze  „ Ś w ia ta  M ło ­
d y c h ”  (k tó reg o  re d a k c ja  w ra z  
z G K  Z H P  je s t  o rg a n iza to re m  
k o n k u rs u  p n . „ K a r t a  Q S L ” ) ,  a 
k tó ry  u k a że  się 3 k w ie tn ia ,  
w y d ru k o w a n e  zo stan ie  d o k ła d ­
n e o m ó w ie n ie  k o n k u rs u  o ra *  
p o d a n y  w z ó r  k a r ty  Q S L.

K o n k u rs  z a p o w ia d a  się b a r ­
dzo c ie k a w ie . H a rc e rzo m  i ca­
łe j  m ło d z ie ży  szk o ln e j ra d z im y  
za in te re s o w a ć  się  „ K a r t ą  QSL** 
a  zacząć od w y s łu c h a n ia  ju ­
trze js ze j „ B łę k itn e j s z ta fe ty ”  i  
k u p ie n ia  w  d n . 3 k w ie tn ia  
„ Ś w ia ta  M ło d y c h ” .

8* r o n i  i i  a
m j*§§.Be seS lkóew

W C Z O R A J  o ko ło  godz. 14, w
stoczn i rze czn ej p rzy  u l. H e y k l 
spad ł z ru s z to w a n ia , z w ysokoś­
ci o k . 1,5 m  62 -le tn i K a z im ie rz  B, 
L e k a rz  p o g oto w ia  s tw ie rd z ił w strzą- 
śn ien ie  m ózgu  i s k ie ro w a ł ra n n e ­
go do k l in ik i  c h iru rg ic z n e j PA W  
n a P o m o rza n a c h .

N A  U L . W ie lk ie j,  p rz y  s k rzy żo ­
w a n iu  z u l. T k a c k ą , zap a d ła  się 
dziś  ra n o  je z d n ia  pod to ra m i tram  
w a jo w y m i. W  zw ią z k u  z ty m  tra m ­
w a je  l in i i  „3”  i „4” k u rs u ją  «  
k ie ru n k u  śród m ieś c ia  p rzez  u l  
D w o rc o w ą .

D Z IŚ  w c zes n ym  ra n k ie m , okoł< 
godz. 6.30, n ie d a le k o  m o te lu  „ R e  
la x ”  ro z b iła  się w s k u te k  p o ślizg i 
o d rze w o  należąca do Narodow ego  
B a n k u  P o ls k ieg o  fu rg o n e tk a  „N y s a *  
n.r re j.  P A  1970. k tó rą  przew ożono  
w ię k s zą  ilo ś ć  g o tó w k i w  b a n k n o ­
tach  500 i 1 000-z lo tow ych . W s k u te l 
zd erze n ia , z p u d ła  w o zu  w ypad ł»  
k i lk a  p ac zek  b a n k n o tó w , k tó re  sil­
n y  w ia t r  ro z w ia ł po lesie . W g  in ­
fo rm a c ji  d y żu rn e g o  o fic e ra  KM  
M O , do w czesnych  g odzin  p rzed p o ­
łu d n io w y c h , n ie  ud a ło  się odnaleźl 
jeszcze o k . 750 tys . z ł. P o s zu k iw a ­
n ia  t rw a ją .

K ie ro w c a  wo'zu — J e rz y  W . i dw aj 
s tra żn ic y  n ie  o d n ieś li, n a  szczęścia  
w ię k s zy c h  obrażeń .

W  m ły n ie  w  K lu c z e w ie  sp a liła  sit 
w c z o ra j, od  is k ry  a p a ra tu  sp a w a l­
n iczego , w ia ln ia  zboża. S tra ty  w y ­
noszą o k . 15 tys . z ł. (ap]

N A  Z D J Ę C IU : ta k ie  rażące w id o k i ja k ie  zastać jeszcze m ożna m . in . na  zapleczu b u d y n k u  
p rz y  p l. Ż o łn ie rz a  18, p o w in n y  czym  p rę e iie j z n ik n ą ć  z naszego m iasta .

F o to : W . C ieś lakow ą


